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Słowo wstępne

Jednym z najpiękniejszych przejawów odzyskania niepodległości przez Polskę było zaanga-
żowanie polskiej społeczności akademickiej w przywracaniu regularnej działalności szkół 
wyższych. Nie bez znaczenia dla tego procesu był fakt, że w większości wypadków uczelnie 
te powstawały i przeżywały swoją świetność w czasach, gdy patronował im znak Orła Białe-
go. Tradycja uniwersytetów Jagiellońskiego, Wileńskiego, Poznańskiego, Lwowskiego łączyła 
się z fundacjami i przywilejami królów Polski, powstanie Uniwersytetu Warszawskiego, Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego czy Politechniki Warszawskiej wynikało z aktywności pol-
skiego środowiska naukowego w XIX wieku. Trudne czasy braku suwerenności oraz usiłowa-
nia zaborców zmierzające do germanizacji i rusyfikacji uczelni, przekładały się na skrępowanie 
działalności akademików. W ostatnich latach przed odzyskaniem niepodległości Wielka Wojna 
zdezorganizowała działanie szkół wyrywając studentów i profesorów z sal wykładowych do 
koszar, okopów i walk, niekoniecznie w sprawie, za którą warto było ginąć.
 Odradzanie się uczelni łączyło się nie tylko z przywracaniem na nich roli polskiego ży-
wiołu, ale także z nadziejami na rozkwit życia naukowego i na respektowaniem niezależności, 
tak istotnie związanej z tradycją akademicką. W ramach swej suwerennej decyzji szkoły wyż-
sze rościły sobie prawo do publicznego wyrażania szczególnego uznania osobistościom, które 
zasłużyły się na polu nauki, działalności społecznej czy politycznej. Aby uhonorować te osoby, 
uczelnie sięgały do najwyższego przysługującego im prawa, czyli nadawania stopni naukowych. 
Uznanie nie wynikało jednak ze spełnienia warunków do tytułu naukowego, lecz dotyczyło za-
zwyczaj działalności wybranej osoby, dlatego odwoływano się do tradycji nadawania godności 
doktora honoris causa. Wówczas, podobnie jak dziś, był to rodzaj najwyższego uznania, jakie 
uczelnia może okazać osobie spoza własnego grona naukowego, a której wkład w publiczną 
działalność budzi szacunek i wdzięczność. Uczelnie w okresie II Rzeczypospolitej nadawały to 
honorowe wyróżnienie nie tylko osobom ze świata nauki, ale także mężom stanu, którzy zasłu-
żyli się dla idei niepodległego państwa polskiego. Byli wśród nich zarówno historyk i archiwista 
Józef Bieliński, slavista Aleksander Brückner, zoolog Benedykt Dybowski, jak i osoby aktywne 
politycznie Józef Piłsudski, Bogdan Hutten-Czapski, Ignacy Mościcki oraz osobistości zagranicz-
ne Ferdynand Foch, Herbert Hoover i Thomas Woodrow Wilson.
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Słowo Wstępne

 Zebrane w niniejszej publikacji artykuły ukazują to zagadnienie z różnych perspektyw. 
Autorzy przedstawili problematykę nadawania tytułów doktorów honoris causa na najwięk-
szych uczelniach II Rzeczypospolitej: Marcin Żukowski na Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra-
kowie, Anna i Mirosław Supruniukowie na Uniwersytecie Stefana Batorego w Wilnie, Grzegorz 
Hrycyniuk na Uniwersytecie Jana Kazimierza we Lwowie, Karolina Grobelska w Szkole Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego, Adam Tyszkiewicz na Uniwersytecie Warszawskim, Andrzej Ulmer 
na Politechnice Warszawskiej oraz Andrzej Gulczyński na Uniwersytecie Poznańskim. Wartość 
tych bardzo interesujących tekstów nie wynika jednakże tylko ze zróżnicowania geograficzne-
go, ale także z poruszania odmiennych problemów związanych ze doktoratami honoris causa 
składających się na obraz życia uczelni. Są to między innymi odniesienia do historii uniwersy-
tetów i idei pierwszych tytułów honorowych, do problemów organizowania uczelni w trakcie 
trwających walk o niepodległość, do kontrowersji związanych z przyznawaniem godności dok-
tora honoris causa, do trudności w respektowaniu niezależności uczelni od środowisk politycz-
nych, do ceremoniału związanego z uroczystościami i jego symbolicznym znaczeniem.
 Trudna sytuacja odradzającego się kraju, wojna polsko-bolszewicka oraz nierozstrzy-
gnięta sytuacja granic uniemożliwiły uczelniom do 1921 r. w pełni normalne funkcjonowanie. 
Obecnie, gdy wchodzimy w okres świętowania setnych rocznic Bitwy Warszawskiej i traktatu 
ryskiego pamiętajmy, że sukcesy te oznaczały dla wielu studentów powrót z wojska do upra-
gnionych, regularnych studiów. Doktoraty honoris causa nadawane osobistościom spoza świata 
nauki, były okazaniem wdzięczności społeczności akademickiej dla mężów stanu i działaczy 
społecznych za umożliwienie wznowienia normalnej pracy na uczelniach, zdobywania wiedzy, 
dzielenia się nią i poszerzania jej zakresu dla pożytku ludzkości.

Hubert Kowalski
Krzysztof Mordyński

Muzeum Uniwersytetu Warszawskiego
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dr hab. Przemysław Marcin Żukowski
Uniwersytet Jagielloński w Krakowie

DOKTORZY HONORIS CAUSA UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO 
W KRAKOWIE W LATACH 1918-1939

Wprowadzenie

Doktor honoris causa to najwyższa, honorowa godność, jaką uniwersytet czy inna szkoła akade-
micka może nadać wybitnemu uczonemu, przedstawicielowi świata kultury czy sztuki, mężowi 
stanu bądź też innym zasłużonym dla danej uczelni: ludziom polityki, finansów etc. Korzeni 
niniejszego wyróżnienia, znanego nam dzisiaj jako doktorat honoris causa, szukać należy w po-
czątkach XIX wieku. Jeszcze przed tym okresem znane były natomiast przypadki nadawania 
stopni doktorskich z jednoczesnym zwolnieniem od przedłożenia dysertacji czy też od składania 
egzaminów ścisłych. Dla przykładu, nie wchodząc w głębszą analizę genezy tegoż wyróżnienia, 
na posiedzeniu Wydziału Prawa Szkoły Głównej Krakowskiej 22 marca 1812 roku uchwalono, 
co następuje:

[…] idąc za przykładem innych zagranicznych Wszechnic, które Mężów – pracami uczonemi y za-
sługami, tudzież dostoynościami w Kraju znakomitych – w Gronie swoim dla świetności większey, 
umieszcza zwykły, będąc tymże duchem – rozkrzewienia Nauki Prawa – utrzymania stopnia Dok-
tora Prawa w swey dostojności powodowany jednomyślnie uchwalił aby Mężom następującym 
godność Doktora Prawa – bezpłatnie – nadać1.

Wśród zaproponowanych byli m.in. Jan Wincenty Bandtkie i Józef Sołtykowicz2. Po trzech 
latach, w marcu i kwietniu 1815 roku, uniwersytet zwracał się do Dyrekcji Edukacji Narodowej 
w Warszawie w sprawie otrzymania uprawnień do „dawania zaszczytu doktoratu mężom, któ-
rzy się w świecie literackim wsławili przez pisma swoje uczone i pożyteczne, które to dyplomata 

1 AUJ, S I 503, Doktoraty honorowe.
2 Ibidem.



10

Niepodległe uczelnie. Doktorzy honoris causa w Polsce w latach 1918 –1939

nazywają się honorifica, dla rozróżnienia ich od tych, które drogą zwyczajną udzielane bywają”3.
Wychodząc naprzeciw m.in. powyższym propozycjom samych władz i profesorów kra-

kowskiej uczelni, Komisja Organizacyjna Rzeczypospolitej Krakowskiej uchwaliła 12 sierpnia  
1817 roku w „Wewnętrznym Urządzeniu Szkoły Głównej Krakowskiej” (zatwierdzonym i ogło-
szonym drukiem w 1818 roku) taki oto zapis w paragrafie 132: „[…] uczeni cudzoziemscy  
szczególnej sławy lub znaczni protektorowie i dobrodzieje Szkoły Głównej mogą uzyskać stopień 
doktora bez oddzielnego egzaminu i dysertacji”4. Zmienione w 1833 r. „Wewnętrzne Urządze-
nie…”, załączone do „Statutu Organicznego UJ” zwanego komisarskim, określiło ten doktorat 
explicite honorowym. W paragrafie 71 wyraźnie stwierdzano, że

[…] sławni zagraniczni uczeni, szczególniejsi dobroczyńcy lub znakomici protektorowie Uniwer-
sytetu, mogą bez tych wszystkich formalności otrzymać dyplom honorowy na honorowego doktora. 
Tego rodzaju dyplomy nie dają prawa żądania przywilejów do rzeczywistego stopnia doktora 
przywiązanych5.

Powyższe regulacje obowiązywały aż do 1851 r., kiedy to wiedeńskie Ministerstwo Wyznań 
i Oświaty zwróciło władzom akademickim uczelni uwagę, że w myśl obowiązującego dekretu 
Nadwornej Komisji Studiów z 27 grudnia 1819 r. zgodę na wyróżnienie doktorskim laurem 
honorowym może wyrazić tylko cesarz, Najwyższym Postanowieniem, za pośrednictwem rze-
czonego Ministerstwa.

W niepodległej Polsce szkoły akademickie, uzyskawszy szeroki samorząd – przyznany 
im ustawą z 13 lipca 1920 roku – m.in. otrzymały prawo nadawania doktoratów honorowych. 
O zgodę na wyróżnienie kandydata za zasługi położone dla dobra kraju i narodu polskiego bądź 
też szkoły akademickiej zwracano się do ministra wyznań religijnych i oświecenia publiczne-
go. Natomiast przyznając doktorat honoris causa za osiągnięcia naukowe, uczelnia nie musiała 
zabiegać o jego zatwierdzenie. Wynikało to z ugruntowanej już od połowy XIX wieku zasady, iż 
szkoły akademickie posiadały całkowitą niezależność w kwestiach naukowych6. Wyprzedza-
jąc trochę fakty, na tle uzyskania akceptacji władz rządowych dochodziło kilkakrotnie w latach 
1918-1920 do sporu między Uniwersytetem a Ministerstwem Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego (MWRiOP). Uchwalony 10 marca 1925 roku Statut UJ (zaakceptowany przez mi-
nistra wyznań religijnych i oświecenia publicznego Stanisława Grabskiego 25 maja 1925 roku, 
wszedł w życie 1 lipca 1925 roku) doprecyzował postanowienia wyżej przytoczonej ustawy.  
W paragrafie 9 Senat Akademicki zatwierdzał honorowe stopnie naukowe. Jednocześnie pod-
kreślono, że nadanie takowego stopnia „[…] za zasługi społeczne lub polityczne wymaga za-
twierdzenia przez Ministerstwo”. W paragrafie 27 natomiast przyznano radom wydziałowym 
prawo uchwalania wniosków o udzielenie honorowych stopni naukowych7. Postanowień za-

3 Zob.: J. Sondel, Słownik historii i tradycji Uniwersytetu Jagiellońskiego, Kraków 2012, s. 313 i nn.
4 Statut organiczny Uniwersytetu Krakowskiego zatwierdzony 5 VIII 1818, Kraków 1818.
5 Statut organiczny Uniwersytetu Krakowskiego. Wewnętrzne urządzenia Uniwersytetu Krakowskiego, Kraków 1833, s. 163.
6 Ustawa z 13 lipca 1920 r. o szkołach akademickich, DzURP 1920, nr 72, poz. 494.
7 Statut Uniwersytetu Jagiellońskiego, Kraków 1925.
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wartych w ustawie z 13 lipca 1920 roku nie zmieniono w ustawie akademickiej z 15 marca 
1933 roku8. Mimo że tzw. „ustawa jędrzejewiczowska” nakazywała dostosowanie do nowych 
przepisów statutów uczelnianych, przez cały okres międzywojenny – od 1925 do 1939 roku – 
obowiązywał przytoczony wyżej Statut… i przepisy w nim zawarte.

Doktorzy honoris causa UJ w latach 1918-1939

W latach 1918-1939 Uniwersytet Jagielloński nadał doktoraty honorowe 33 osobom. Wypada 
przytoczyć je tutaj chronologicznie, z odwołaniem do dyscypliny: 1918 – Georges Clemenceau 
(filozofia), Ferdynand Foch (medycyna), Dezydery Mercier (teologia), Leon Sternbach (filo-
zofia), Thomas Woodrow Wilson (filozofia); 1919 – Herbert Hoover (medycyna), Ignacy Jan  
Paderewski (filozofia); 1920 – Józef Piłsudski (prawo); 1922 – Artur Balfour (filozofia), Włady-
sław Mickiewicz (filozofia); 1923 – Henryk Le Rond (prawo); 1924 – Maria Skłodowska-Curie 
(medycyna i filozofia); 1924 – Henryk Hoyer (filozofia; w 1934 roku otrzymał to wyróżnienie także 
w dziedzinie rolnictwa), Kazimierz Kostanecki (filozofia); 1926 – Józef Boguski (filozofia), Stanisław 
Okoniewski (teologia), Adam Sapieha (teologia), Julian Talko-Hryncewicz (medycyna); 1927 – 
Gabriel Bertrand (medycyna), Emil Godlewski senior (rolnictwo); 1928 – Leon Marchlewski 
(medycyna), Albert Thomas (prawo); 1929 – Emil Godlewski junior (filozofia), Arkadiusz Li-
siecki (teologia), Stanisław Zaremba (filozofia); 1930 – Władysław Natanson (filozofia), Karol 
Szymanowski (filozofia), Tadeusz Zieliński (filozofia); 1931 – Leopold Adametz (rolnictwo), 
Teodor Filip Kubina (teologia); 1933 – Adam Chmiel (filozofia); 1938 – Pietro de Francisci (pra-
wo), Stanisław Kutrzeba (filozofia).

***

Senat Akademicki UJ na VII zwyczajnym posiedzeniu w dniu 23 grudnia 1918 roku podjął  
decyzję zatwierdzającą postanowienia poszczególnych wydziałów, aby nadać: Georges’owi Cle-
menceau doktorat filozofii, Ferdinandowi Fochowi – medycyny, kardynałowi Desiré-Josephowi 
Mercierowi – teologii9.

W swojej laudacji dla premiera III Republiki, określanego mianem „Ojca Zwycięstwa”, 
Władysław Natanson powiedział między innymi:

Nadając Panu godność doktora praw [sic!] honoris causa, Uniwersytet nasz pragnie złożyć hołd 
uczuciom życzliwym i ludzkim, którym kierowałeś się Panie; pragnie dać świadectwo sprawiedli-
wości, której dałeś Pan wzór znakomity. Podjąłeś się Pan, Panie Prezydencie, szlachetnego zada-
nia, ale zarazem niezmiernie trudnego; postanowiłeś Pan przywrócić spokój, porządek i powagę 
prawa, kłamstwo zmusić do milczenia i niegodziwość okiełznać. I cel ten osiągnąłeś, Panie Prezy-

8 Ustawa z 15 marca 1933 r. o szkołach akademickich, DzURP 1933, nr 29, poz. 247, art. 41.
 9 AUJ, S II 85, Protokoły posiedzeń Senatu Akademickiego, protokół z 23 grudnia 1918 r.; AUJ, S II 968, Doktoraty honoris causa. 
 Sprawy ogólne, pismo Senatu Akademickiego z informacją do gazet z 24 grudnia 1918 r.
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dencie, niezłomnością oraz odwagą, która zapewniła zwycięstwo w prawdzie i sprawiedliwości.  
Jesteś Pan synem Francji […]. Wszakże to Francja zawsze głosiła zasady szlachetne i śmiałe; 
wszakże to ona wznosiła wysoko ludzką swobodę i godność […]. Ojczyznę Pańską, Panie Generale 
[?], szanujemy i podziwiamy wszyscy10.

Minister wyznań religijnych i oświecenia publicznego Jan Łukasiewicz 4 marca 1919 roku 
skierował do UJ list, w którym poruszył sprawę, zasygnalizowaną wyżej, przyznania przez kra-
kowską uczelnię dwóch doktoratów honorowych. Pierwszym został uhonorowany prezydent 
Stanów Zjednoczonych Thomas Woodrow Wilson, a drugim premier III Republiki. Minister-
stwo nie negowało takiego doboru wyróżnionych. Zwracało jedynie uwagę na formę załatwienia  
sprawy. Konkretnie podkreślono fakt, że decyzje Senatu Akademickiego UJ nie uzyskały zatwier-
dzenia władzy zwierzchniej. O wręczeniu doktoratu francuskiemu politykowi Ministerstwo  
dowiedziało się z komunikatu Polskiej Agencji Telegraficznej11. W odpowiedzi władze Uniwer-
sytetu skierowały do Ministerstwa podpisany przez rektora księdza Macieja Sieniatyckiego 
list, w którym tłumaczyły decyzję wyróżnienia tytułem doktora honorowego zasłużonych po-
lityków i przywódców państw sprzymierzonych – Thomasa Woodrowa Wilsona, Ferdinanda  
Focha, Georges’a Clemenceau – oraz duchownego, belgijskiego kardynała Dezyderego Merciera. 
W liście tym czytamy:

Senat [Akademicki] powziął te uchwały celem uczczenia wielkich mężów, dobrze dla nauki i naszej 
Ojczyzny zasłużonych, a także, by tych z nich, którzy jak [Thomas Woodrow] Wilson, [Georges] 
Clemenceau, [Ferdinand] Foch na ostateczne ukształtowanie się spraw Polski niewątpliwy wpływ 
wywrą przychylnie dla tych spraw usposobić12.

Brak zabiegów o uzyskanie zgody Ministerstwa rektor tłumaczył w dwójnasób. Po 
pierwsze – wyróżnienie tak zasłużonych ludzi nie powinno i nie może się spotkać z odmową.  
Po wtóre – ten argument dotyczył wyróżnienia dla Georges’a Clemenceau – do Paryża udawał 
się Michał Siedlecki, jako że był ekspertem polskiej delegacji na Konferencję Pokojową, i Uniwer-
sytet nie mógł czekać na zatwierdzenie przez Ministerstwo swojej decyzji, gdyż druga okazja 
na wręczenie dyplomu mogła się szybko nie powtórzyć. Czekanie i odkładanie w nieokreśloną 
przyszłość zatwierdzenia wyróżnienia mogłoby przekreślać cel, jaki przyświecał profesorom 
przyznającym doktorat13. Wątek „przeciągania w czasie” wręczenia dyplomu widoczny będzie 
poniżej, przy opisywaniu wątku nadania doktoratu Józefowi Piłsudskiemu, a zwłaszcza Igna-
cemu Janowi Paderewskiemu. W piśmie do Ministerstwa Spraw Zagranicznych (dalej: MSZ)  
w Warszawie Uniwersytet prosił ponadto o pomoc w uroczystym wręczeniu dyplomów hono-
ris causa „za pośrednictwem rezydencji dyplomatycznych odnośnych państw” – trzech krajów,  

10 AUJ, S II 969, Doktoraty honoris causa. G. Clemenceau, brudnopis przemówienia W. Natansona.
11 AUJ, S II 969, Doktoraty honoris causa. G. Clemenceau, pismo J. Łukasiewicza z 4 marca 1919 r.
12 AUJ, S II 968, Doktoraty honoris causa. Sprawy ogólne, pismo [M. Sieniatyckiego?] z 11 marca 1919 r.
13 Ibidem.
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z których uhonorowani doktoratami przyjechać do Krakowa nie mogli. Wśród nich był też  
i „Ojciec Zwycięstwa”, któremu ostatecznie dyplom wręczył polski poseł nad Sekwaną Maurycy 
hr. Zamoyski14.

Senat Akademicki zatwierdził wniosek Kolegium Profesorów Wydziału Lekarskiego  
o nadanie wyróżnienia marszałkowi Francji, Wielkiej Brytanii i Polski na swoim VII posie-
dzeniu w dniu 23 grudnia 1918 roku15. Podczas swojego pobytu we Francji Michał Siedlecki 
poinformował francuskiego wojskowego o przyznaniu wyróżnień „wybitnym osobistościom 
państw koalicyjnych”16. Ferdinand Foch osobiście przyjechał do Krakowa w celu odebrania wy-
różnienia. Uroczyste powitanie miało miejsce w Auli Collegium Novum 12 maja 1923 roku17. 
Przemówienie zostało wygłoszone przez rektora Władysława Natansona w języku francuskim:  
„W Panu, Panie Marszałku, witamy jednego z najznamienitszych naszych Doktorów, jednego  
z tych, których imię dojdzie do potomności dalekiej”. W dalszych słowach wyrażony został po-
dziw dla Francji, z odwołaniem do lat 1914-1918:

W tej chwili objawiła się duchowa moc Francji. Napaść poruszyła duszę francuskiego narodu;  
z jego łona wydarł się okrzyk oburzenia i gniewu; wybuch odwagi i pogardy śmierci ocalił ojczy-
znę […]. Bóg, Bóg nam oddał Ojczyznę, ale Pan, Panie Marszałku, byłeś Wiekuistego narzędziem, 
gdy zdradę i złość deptałeś stopą zwycięską […]. Panie Marszałku, Polska podziwia i błogosławi Twe 
imię. Ze wszystkich sił dzisiaj wołamy: „niech żyje francuski geniusz i cnota, niech żyje Francja!”18.

Na czwartym zwyczajnym posiedzeniu Kolegium Profesorów Wydziału Teologicznego 
23 grudnia 1918 roku uchwalono jednomyślnie nadać doktorat honorowy kardynałowi Dezy-
deremu Mercierowi, prymasowi Belgii. W liście do eminencji rektor ksiądz Maciej Sieniatycki  
i dziekan Wydziału ksiądz Józef Kaczmarczyk napisali:

Za niepospolite zasługi, jakiemi, Eminencyo, wyryłeś Twe Imię w Historyi Kościoła, Ojczyzny  
i Ludzkości, i które po wsze czasy wdzięczna po Tobie pozostawia pamięć, za wzniosły przykład 
patryotyzmu, niezłomności i godności, jaki dałeś Narodom w tych mrocznych czasach udręki, 
gwałtu i nienawiści, które my, Polacy, niestety, aż nadto dobrze znamy, racz przyjąć, Eminencyo, 
ten skromny hołd, jaki Ci składa, idąc za głosem całego Narodu Polskiego, Wydział teologiczny 
naszego prastarego Uniwersytetu Jagiellońskiego, ofiarowując Ci tytuł Doktora teologii honoris 
causa. Racz przyjąć, Eminencyo, to odznaczenie od Narodu, który niegdyś bolał nad Twem nie-
szczęściem, a dziś wraz z Tobą raduje się tryumfem, jaki przyniosło zwycięstwo we wszystkich 
sprawach, dla Ludzkości świętych19.

14 AUJ, S II 968, Doktoraty honoris causa. Sprawy ogólne, brudnopis pisma do MSZ z 22 grudnia 1919 r.
15 AUJ, S II 85, Protokoły posiedzeń Senatu Akademickiego, protokół z 23 grudnia 1918 r.
16 AUJ, S II 85, Protokoły posiedzeń Senatu Akademickiego, protokół z 10 marca 1919 r.
17 AUJ, S II 963, Doktoraty honoris causa. F. Foch, pismo W. Natansona z 1 maja 1923 r.
18 AAN, MSZ, Protokół Dyplomatyczny, sygn. 488, Wizyta marszałka F. Focha, 1923; AUJ, S II 963, Wizyty dostojników państwowych 
austriackich, polskich i innych w UJ, 1851-1938, Materiały dotyczące wizyty F. Focha.
19 AUJ, S II 971, Doktoraty honoris causa. D. Mercier, brudnopis pisma z 23 grudnia 1918 r.
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Uniwersytet poinformował MWRiOP o nadaniu tej godności pismem z 18 sierpnia 1919 roku. 
Niemniej Ministerstwo przypomniało 24 września 1919 roku, że należy przestrzegać obowiązują-
cych przepisów i przed wręczeniem dyplomu uzyskać „[…] zatwierdzenie władzy zwierzchniej”20.

Dyplom Dezyderemu Mercierowi, za pośrednictwem polskiej placówki dyplomatycznej, 
został wręczony 23 lutego 1920 roku21.

Dnia 29 listopada 1918 roku Kolegium Profesorów Wydziału Teologicznego podjęło 
uchwałę, aby „[…] w uznaniu jego zasług dla ludzkości i jego działalności humanitarnej” wyróż-
nić Thomasa Woodrowa Wilsona doktoratem honorowym. Senat Akademicki 4 grudnia 1918 
roku zatwierdził powyższą uchwałę. Na dyplomie napisano m.in.:

[…] Oby ta godność była skromnym hołdem głębokich i serdecznych uczuć wdzięczności i podzi-
wu, które żywią dla Pana, Panie Prezydencie, polscy uczeni, a wraz z nimi cały nasz Naród.
Świat jest dłużnikiem Pańskim, Panie Prezydencie. Przepłynąłeś Pan Atlantyk, żeby podjąć  
w Europie zadania najwyższej doniosłości dla rodzaju ludzkiego; a na rzecz tej najszlachetniej-
szej sprawy zaciągnąłeś Pan gigantyczne siły ogromnej i przesławnej Rzeczypospolitej. – ale Na-
ród Polski, Panie Prezydencie, ma jeszcze względem Pana inne zobowiązania, tak głębokie, że 
trudno je w ludzkiej mowie dostatecznie wyrazić. Gorącym będąc wyznawcą Prawdy i Sprawie-
dliwości, wypowiedziałeś Pan, Panie Prezydencie, owe wieczne słowa, których przeznaczeniem 
było unicestwić ohydną zbrodnię, popełnioną na naszym Narodzie. Dumni z tego jesteśmy, Panie  
Prezydencie, radujemy się tem, że jest nam dane związać Pańskie imię, czcią otoczone, z Roczni-
kami naszego Uniwersytetu22.

Początkowo dyplom Thomasowi Woodrowowi Wilsonowi miał być wręczony w Pary-
żu, razem z innymi wyróżnieniami zawiezionymi do stolicy Francji przez Michała Siedleckiego. 
Ostatecznie jednak został wręczony prezydentowi w Waszyngtonie przez polskiego posła Ka-
zimierza ks. Lubomirskiego23.

Kolegium Profesorów Wydziału Lekarskiego jednogłośnie postanowiło przyznać Her-
bertowi Clarkowi Hooverowi doktorat honorowy na posiedzeniu 31 października 1919 roku24. 
Senat Akademicki poparł tę uchwałę25. W umotywowanym wniosku do MWRiOP o zatwierdze-
nie nominacji czytamy, że Herbert Clark Hoover „położył dla Państwa Polskiego nieocenioną 
zasługę, ocalając w roku 1918/1919 milionowe rzesze ludności, a zwłaszcza dzieci, od gło-
du”26. Naczelnik Państwa stosownym postanowieniem z 7 lutego 1920 r. zatwierdził decyzję 
krakowskich uczonych27. O wręczenie dyplomu zostało poproszone Poselstwo Rzeczypospolitej  
w Waszyngtonie i poseł Kazimierz ks. Lubomirski. O wywiązaniu się MSZ z tej prośby informuje 

20 AUJ, S II 971, Doktoraty honoris causa. D. Mercier, pismo J. Łukaszewicza z 24 września 1919 r.
21 AUJ, S II 971, Doktoraty honoris causa. D. Mercier, pismo Z. Tarnowskiego z 24 marca 1920 r.
22 AUJ, S II 973, Doktoraty honoris causa. T.W. Wilson, brudnopis tekstu na dyplom.
23 AUJ, S II 973, Doktoraty honoris causa. T.W. Wilson, list K. Lubomirskiego z 9 marca 1922 r.
24 AUJ, S II 970, Doktoraty honoris causa. H.C. Hoover, pismo S. Ciechanowskiego z 19 listopada 1919 r.
25 AUJ, S II 85, Protokoły posiedzeń Senatu Akademickiego, protokół z 20 listopada 1919 r.
26 AUJ, S II 970, Doktoraty honoris causa. H.C. Hoover, brudnopis pisma [S. Ciechanowskiego] z 27 grudnia 1919 r.
27 AUJ, S II 970, Doktoraty honoris causa. H.C. Hoover, pismo A. Wrzoska z 4 marca 1920 r.
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pismo Stefana Przeździeckiego, ówczesnego dyrektora Protokołu Dyplomatycznego28. Były już 
prezydent Stanów Zjednoczonych przybył do Krakowa 20 lat później. Uroczyste powitanie go-
ścia odbyło się 11 marca 1938 roku29. Przemówienie wygłosił wówczas m.in. Emil Godlewski 
junior. Przypomniał on zebranym, że właśnie 20 lat wcześniej Wydział Lekarski „miał tą radość” 
przyznać godność doktora honorowego i tym samym wyrazić wdzięczność za pracę włożoną 
w pomoc m.in. dla polskich dzieci30. Podczas pobytu w Krakowie Herbert Clark Hoover złożył 
wieniec na grobie Marszałka Józefa Piłsudskiego; zapowiedziano przy tym, że „odnowi kon-
takty z Uniwersytetem Jagiellońskim, którego jest doktorem honorowym”. Cały pobyt w stolicy 
Małopolski potrwał pół dnia31.

Kiedy premierowi Georges’owi Clemenceau przy okazji Konferencji Pokojowej w Paryżu 
został przedstawiony Ignacy Jan Paderewski jako jednocześnie wirtuoz fortepianu i Prezydent 
Ministrów, francuski mąż stanu odrzekł, że to upokorzenie dla muzyka zostać politykiem i sze-
fem rządu. W kilkanaście tygodni po tym wydarzeniu zarówno „Ojciec Zwycięstwa”, jak i Polak 
byli „swoimi kolegami” ze względu na fakt uzyskania godności doktora honorowego tej samej 
uczelni, czyli UJ.

Odpowiedni wniosek Kolegium Profesorów Wydziału Filozoficznego Senat Akademicki 
uchwalił na posiedzeniu 3 czerwca 1919 roku jednogłośnie32. Ignacy Jan Paderewski, wyraź-
nie wzruszony wyróżnieniem, napisał: „Zaszczyt to wprawdzie niezasłużony, ale zbyt szczodry  
i ponętny by ręka Polaka nie wyciągnęła się ku niemu z radosnym wzruszeniem”33. W liście tym 
czytamy również, że chciałby odebrać dyplom osobiście i uczyni to bardzo chętnie po odpo-
czynku w Szwajcarii, gdzie pojechać musi po ciężkich chwilach pracy w 1919 roku34. Planowana 
po urlopie uroczystość nie doszła do skutku. Kolejną okazją do wręczenia wyróżnionemu dy-
plomu mogła być ceremonia, jaka była planowana na 16 listopada 1924 roku na Uniwersytecie 
Poznańskim. Wówczas to miała się odbyć promocja Ignacego Jana Paderewskiego na doktora 
honoris causa Wszechnicy Wielkopolskiej. Rektor Stanisław Dobrzycki zapraszał przedstawi-
cieli wszystkich uniwersytetów polskich35. Wyróżniony jednak nie mógł przybyć na ustalony 
dzień z powodu strajku kolejowego w Austrii36. Ostatecznie wyznaczono kolejny termin – na  
23 listopada 1924 roku37. Promotorem krakowskiego doktoratu dla Ignacego Jana Paderew-
skiego był Zdzisław Jachimecki. W liście do Kazimierza Zimmermanna, rektora UJ, uczony podał 
swoją relację z rozmowy z Ignacym Janem Paderewskim odbytej w Rzymie w styczniu 1925 
roku. Zdzisław Jachimecki myślał, że doktorat honorowy został przesłany do Paryża i tam wrę-
czony – tak został poinformowany przez kompetentne osoby. Zdziwił się, że wyróżniony dokto-

28 AUJ, S II 970, Doktoraty honoris causa. H.C. Hoover, pismo Stefana Przeździeckiego z 5 maja 1920 r.
29 AUJ, S II 963, Wizyty dostojników państwowych austriackich, polskich i innych w UJ, pismo W. Szafera z 8 marca 1938 r.
30 AUJ, S II 963, Wizyty dostojników państwowych austriackich, polskich i innych w UJ, przemówienie E. Godlewskiego (brak daty).
31 AUJ, S II 963, Wizyty dostojników państwowych austriackich, polskich i innych w UJ, odpis listu J. Potockiego z 3 marca 1938 r.
32 AUJ, S II 85, Protokoły posiedzeń Senatu Akademickiego, protokół z 3 czerwca 1919 r.
33 AUJ, S II 972, Doktoraty honoris causa. I.J. Paderewski, list I.J. Paderewskiego z 30 stycznia 1920 r.
34 AUJ, S II 972, Doktoraty honoris causa. I.J. Paderewski, list I.J. Paderewskiego z 30 stycznia 1920 r.
35 AUJ, S II 972, Doktoraty honoris causa. I.J. Paderewski, pismo S. Dobrzyckiego z 3 listopada 1924 r.
36 AUJ, S II 972, Doktoraty honoris causa. I.J. Paderewski, pismo S. Dobrzyckiego z 12 listopada 1924 r.
37 AUJ, S II 972, Doktoraty honoris causa. I.J. Paderewski, pismo S. Dobrzyckiego z 15 listopada 1924 r.
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ratu wówczas nie otrzymał. Sam Ignacy Jan Paderewski powiedział, że nie otrzymał odpowiedzi 
z UJ na swój list, w którym podał, że chciałby osobiście odebrać dyplom w Krakowie. W związku 
z tym przełożył podobne uroczystości na Uniwersytecie Oxfordzkim. Ignacy Jan Paderewski 
zadeklarował chęć przyjazdu do Krakowa w czerwcu 1925 roku i wtedy – zdaniem Zdzisława 
Jachimeckiego – uroczystość mogłaby się odbyć38. Nic z tych planów nie zostało zrealizowane. 
W kilka lat później, gdy rektorem UJ był Edmund Załęski, został napisany do Ignacego Jana 
Paderewskiego list z pytaniem, czy wówczas – w 1939 roku, kiedy do Polski przyjechał – nie 
zachciałby odebrać doktoratu honoris causa39. Wybuch II wojny światowej oraz śmierć wirtuoza 
fortepianu i polityka w 1941 roku spowodowały, że nie doszło do uroczystej promocji Ignacego 
Jana Paderewskiego na doktora honoris causa UJ. Oryginał dyplomu znajduje się w zbiorach  
Archiwum UJ, a kwestia, czy Ignacy Jan Paderewski, bez formalnej promocji, jest doktorem ho-
norowym krakowskiej uczelni, czy też nie, może stać się przedmiotem rozważań dla prawników.

Naczelnik Państwa Józef Piłsudski przyjechał do Krakowa 19 października 1919 roku 
(znamy dokładną godzinę: 9 rano), a na Uniwersytet przybył 20 października, gdzie powitał go 
rektor Stanisław Estreicher40. Celem wizyty pod Wawelem było uroczyste otwarcie Akademii 
Górniczej41. Pół roku później, na posiedzeniu 12 marca 1920 roku, Kolegium Profesorów Wy-
działu Prawa na wniosek Stanisława Wróblewskiego jednomyślnie uchwaliło, aby przedstawić 
Senatowi Akademickiemu Józefa Piłsudskiego jako kandydata do godności doktora praw hono-
ris causa42. Historia lubi płatać figle i dziwnie wiązać ludzkie losy. We wniosku, który dziekan 
Wydziału Prawa Władysław Leopold Jaworski – były prezes i wiceprezes Naczelnego Komitetu 
Narodowego – przedłożył Senatowi Akademickiemu, czytamy:

Czem Józef Piłsudski jest dla Narodu, czuje każdy z nas, bo czuje każdy Polak. Pamiętamy wszyscy, 
jak czekaliśmy jego powrotu z niewoli i jak cudownie spadły z nas ostatnie pęta, skoro on wstąpił 
znów na ziemię ojczystą. Przypatrywaliśmy się wszyscy z najwyższym podziwem, jak wśród naj-
cięższych warunków nie tracił ani na chwilę niezłomnej wiary w lepszą przyszłość i rozumieliśmy, 
że taką niewzruszoną otuchę mieć mógł tylko ten, który żył w wolnej Polsce już wtedy, kiedy żyć  
w niej można było tylko marzeniem. Widzieliśmy jak niestrudzoną jego pracą powstało wojsko pol-
skie, któremu dał początek w czasach niewoli, a które dziś jest naszą dumą i rękojmią naszego bytu. 
Na pamiętnym posiedzeniu Sejmu Polskiego w dniu 4 II 1919 r. otrzymaliśmy dowód, jak głęboko 
ten żołnierz z umiłowania i zawodu wczuł się w ducha naszych dziejów, kiedy oświadczył, że na to 
przejął władzę w ręce, by wolną Polskę oddać pod rządy prawa. Wnoszę przeto by Senat Akademicki 
Uniwersytetu Jagiellońskiego zatwierdził jednomyślną uchwałę Wydziału Prawa o nadanie Józefowi 
Piłsudskiemu doktoratu honoris causa i by dał przez to świadectwo, że uczucia całego Narodu dzielą 
ci, których zawodowa praca przyzwyczaiła do trzeźwej i beznamiętnej oceny biegu wypadków43.

38 AUJ, S II 972, Doktoraty honoris causa. I.J. Paderewski, list Z. Jachimeckiego z 22 stycznia 1925 r.
39 AUJ, S II 972, Doktoraty honoris causa. I.J. Paderewski, pismo E. Załęskiego z 30 czerwca 1939 r.
40 AUJ, S II 963, Wizyty dostojników państwowych, pismo S. Estreichera z 16 października 1919 r.
41 AUJ, S II 963, Wizyty dostojników państwowych, pismo S. Estreichera z 18 października 1919 r.
42 AUJ, S II 972, Doktoraty honoris causa. J. Piłsudski, pismo W.L. Jaworskiego z 19 marca 1920 r. Zob.: AUJ, WP II 561, Doktoraty 
honorowe i odnowienia doktoratów po 50 latach, materiały dotyczące doktoratu honoris causa dla J. Piłsudskiego.
43 AUJ, S II 85, Protokoły posiedzeń Senatu Akademickiego, protokół z 22 marca 1920 r.
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Dnia 22 marca 1920 roku wniosek został uchwalony jednogłośnie44. Kwestię odbioru 
wyróżnienia omawiano na linii Uniwersytet – adiutant Marszałka. Był nim wówczas Bole-
sław Wieniawa-Długoszowski, który zawiadomił UJ, że Naczelnik Państwa może zatrzymać się  
w Krakowie na kilka godzin w połowie marca 1921 roku, w drodze do Tarnopola. Uroczystość ta 
mogłaby zostać połączona z wmurowaniem kamienia węgielnego pod budynek Kliniki Gineko-
logicznej, o co prosił Marszałka swego czasu Aleksander Rosner45. Wyjazd Józefa Piłsudskiego 
na południe przesunął się o miesiąc46 – zaplanowano go ostatecznie na 28 kwietnia 1921 roku47. 
Na dyplomie honorowym Marszałka napisano między innymi:

Obywatela miłością Ojczyzny najgoręcej płonącego, który przewidział chwilę opadnięcia z Ojczy-
zny kajdanów, kiedy już wówczas żył myślą w wolnej Polsce i dla jej dobra i szczęścia snuł plany. 
Wyswobodziciela, który tęsknie wyczekiwany, wrócił nareszcie, od wrogów i jednym wstrząśnie-
niem ręki zrzucił z rodaków cudem jakoby ostatnie pęta. Bohatera, który potem w najcięższych 
warunkach stworzył niestrudzoną pracą Wojsko Polskie, chlubę Narodu i ostoję jego bytu, a na 
jego czele wskrzesił dla Polski czasy Bolesławów i Batorych. Męża, który choć żołnierz z umiło-
wania i zawodu, najgłębiej wczuł się w ducha naszych dziejów, kiedy na pamiętnym posiedzeniu 
Sejmu Polskiego dnia 20 II 1919 r. oświadczył, że na to przyjął władzę, aby wolną Polskę oddał 
pod rządy prawa. Aby miał dowód, że uczucia całego Narodu dla Niego dzielą ci, których zawodo-
wa praca nauczyła trzeźwo i beznamiętnie oceniać bieg historii48.

Po zamachu majowym 1926 roku dało się słyszeć głosy postulujące do UJ o odebranie 
tego wyróżnienia Józefowi Piłsudskiemu jako „notorycznemu spiskowcowi”49. Kilka lat później, 
30 stycznia 1934 roku, na Wydziale Prawa odbyło się posiedzenie „w sprawie poufnej i pilnej”50. 
Przewodniczył mu dziekan Fryderyk Zoll junior, a obecni byli profesorowie: Adam Krzyżanowski, 
Kazimierz Władysław Kumaniecki, Tadeusz Dziurzyński, Stanisław Gołąb, Rafał Taubenschlag, 
Abdon Kanty Kłodziński, Tomasz Lulek, Jerzy Lande, Władysław Wolter, Jan Gwiazdomorski oraz 
jako delegat docentów i protokolant Jerzy Stefan Langrod. Przedmiotem spotkania – o którym 
poinformował zebranych dziekan – była sprawa „wystąpienia przez Wydział Prawa do parla-
mentu norweskiego o nadanie Marszałkowi [Józefowi] Piłsudskiemu pokojowej nagrody Nobla”. 
Kazimierz Władysław Kumaniecki zreferował sprawę oraz dodał, iż jest ona uzgodniona z mi-
nistrem spraw zagranicznych Józefem Beckiem51. Potwierdzenie tego faktu możemy znaleźć  
w Dziennikach… Bronisława Żongołłowicza, który zapisał, że początkowo Fryderyk Zoll junior 

44 Ibidem.
45 AUJ, S II 972, Doktoraty honoris causa. J. Piłsudski, pismo B. Wieniawy-Długoszowskiego z 3 marca 1921 r.
46 AUJ, S II 972, Doktoraty honoris causa. J. Piłsudski, pismo B. Wieniawy-Długoszowskiego z 17 marca 1921 r.
47 AUJ, S II 972, Doktoraty honoris causa. J. Piłsudski, pismo S. Estreichera z 26 kwietnia 1928 r.
48 AUJ, S II 972, Doktoraty honoris causa. J. Piłsudski, tekst dyplomu h.c. Zob.: Z. Leśnodorski, Wśród ludzi mojego miasta. 
Wspomnienia i zapiski, przedmowa W. Zachenter, Kraków 1968, s. 84.
49 J. Dybiec, Uniwersytet Jagielloński 1918-1939, Kraków 2000, s. 620, 691; J. Hulewicz, Obóz piłsudczykowski wobec Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, „Studia Historyczne”, 1972, R. XV, z. 3, s. 467 i nn.
50 AUJ, WP II 86, Protokoły posiedzeń Rady Wydziału, zaproszenie na posiedzenie Rady z 30 stycznia 1934 r.
51 AUJ, WP II 86, Protokoły posiedzeń Rady Wydziału, protokół z 30 stycznia 1934 r.
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był przeciwny, ale zmienił zdanie po polsko-niemieckiej deklaracji o niestosowaniu przemo-
cy z 26 stycznia 1934 roku. Sprawą zajmował się w rozmowach z Józefem Beckiem Kazimierz 
Władysław Kumaniecki, a Komitet Noblowski w zapisie z 7 lutego 1934 roku poinformował, iż 
kandydatura oficjalnie wpłynęła52.

Rada Wydziałowa Wydziału Filozoficznego uchwaliła jednogłośnie na posiedzeniu 20 czerw -
ca 1922 roku nadać Arturowi Balfourowi godność doktora honoris causa53. Wniosek zatwierdzono 
na posiedzeniu Senatu Akademickiego 30 czerwca 1922 roku54. W niecały miesiąc później –  
27 lipca 1922 roku – na UJ wpłynęło pismo z MWRiOP, w którym to zawiadamiano, iż nie wnosi 
się żadnych sprzeciwów co do nadania Arturowi Balfourowi doktoratu honoris causa filozofii55. 
O wręczenie dyplomu poprosił Uniwersytet, za pośrednictwem MSZ w Warszawie, posła pol-
skiego w Londynie, a także przebywającego tam również Romana Dyboskiego56. Uroczystość 
odbyła się 10 maja 1923 roku w mieszkaniu Artura Balfoura. Głos jako pierwszy zabrał Kon-
stanty Skirmunt, poseł Rzeczypospolitej przy Dworze świętego Jakuba, podkreślając życzliwość 
dla spraw polskich nawet wbrew przeciwnościom wypływającym z czynników miarodajnych 
rządu angielskiego. Z krótkim przemówieniem wystąpił również Roman Dyboski i to on wygło-
sił łacińską formułę nadania doktoratu. Wyróżniony był wyraźnie wzruszony. W odpowiedzi 
podkreślił swoje stałe zainteresowanie Polską i wiarę w odbudowę państwa i jej ważną misję. 
Pokój i stabilność kontynentu będzie również zależał od tego – dodał – czy Polska swoje za-
danie wypełni. Podziękował Romanowi Dyboskiemu za słowa, którymi profesor zaznaczył, że 
godność została nadanie nie tylko w wyniku zasług politycznych, lecz i dorobku naukowego57. 
Ciekawostką wartą przywołania jest to, iż o zakup pergaminu na potrzeby wyrobienia dyplomu 
honorowego prosił rektor UJ przebywającego w celach naukowych we Włoszech Rafała Tau-
benschlaga58.

Senat Akademicki na posiedzeniu 20 maja 1922 roku rozpatrywał wniosek Rady Wy-
działowej Wydziału Prawa w sprawie wyróżnienia Henriego Le Ronda doktoratem honoro-
wym. Francuz był wówczas przewodniczącym Międzysojuszniczej Komisji Rządzącej Plebi-
scytowej na Górnym Śląsku59. Wniosek Wydziału zatwierdzono i uchwalono, że należy zwrócić  
się do MWRiOP o zaakceptowanie tej propozycji60. Ministerstwo przyjęło do wiadomości decy-
zję Uniwersytetu i nie wyraziło sprzeciwu, o czym poinformowało uczelnię w liście z 14 lipca 
1922 roku61.

52 B. Żongołłowicz, Dzienniki 1930-1936, oprac. D. Zamojska, Warszawa 2004, s. 529.
53 AUJ, S II 969, Doktoraty honoris causa. A. Balfour, pismo K. Dziewońskiego z 23 czerwca 1922 r.
54 AUJ, S II 86, Protokoły posiedzeń Senatu Akademickiego, protokół z 30 czerwca 1922 r.
55 AUJ, S II 969, Doktoraty honoris causa. A. Balfour, pismo J. Mikułowskiego-Pomorskiego z 27 lipca 1922 r.
56 AUJ, S II 969, Doktoraty honoris causa. A. Balfour, brudnopis listu do MSZ i R. Dyboskiego z 20 marca 1923 r.
57 AUJ, S II 969, Doktoraty honoris causa. A. Balfour, odpis raportu K. Skirmunta z 15 maja 1923 r. Pudłocki, Skirmunt, Nowak-
Kiełbikowa.
58 AUJ, S II 969, Doktoraty honoris causa. A. Balfour, brudnopis pisma [W. Natanosna?] z 27 października 1922 r.
59 W. Janota, Katowice między wojnami. Miasto i jego sprawy 1922-1939, Łódź 2010; B. Malec-Masnyk, Plebiscyt na Górnym Śląsku, 

Opole 1991.
60 AUJ, S II 86, Protokoły posiedzeń Senatu Akademickiego, protokół z 20 maja 1922 r.
61 AUJ, WP II 561, Doktoraty honorowe i odnowienia doktoratów po 50 latach, pismo J. Mikułowskiego-Pomorskiego z 14 lipca 1922 
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Władze Uniwersytetu planowały uroczystość wręczenia doktoratu na jesień 1922 roku, 
gdyż wówczas Henri Le Rond miał być w Krakowie62. Ostatecznie dyplom wręczono 18 kwietnia 
1923 roku63. Niemal w całości zachowała się dokumentacja finansowa dotycząca zorganizowa-
nia uroczystości na cześć francuskiego gościa. Na pokrycie kosztów przyjęcia generała w UJ 
Spółka Dzierżawna Polskich Kopalń Skarbowych na Górnym Śląsku przekazała na ręce Tade-
usza Dziurzyńskiego sumę 10 000 franków francuskich. Po zamianie dało to kwotę 28 166 126 
marek polskich. Wydano z tej sumy – m.in. na uroczysty obiad i raut w salach Teatru Starego za 
620 000 marek – 24 219 762 marek; resztę zwrócono64.

Nie można nie uwzględnić w tym krótkim szkicu doktoratu honoris causa teologii przy-
znanego księciu Adamowi Stefanowi Sapiesze, arcybiskupowi Krakowa w 1926 roku. Rada 
Wydziałowa Wydziału Teologicznego podjęła w tej kwestii uchwałę 18 marca 1926 roku.  
Motywem zewnętrznym, którym kierowali się członkowie fakultetu teologicznego, było pod-
niesienie biskupstwa krakowskiego do rangi metropolii z jednoczesnym mianowaniem Adama 
Stefana Sapiehy arcybiskupem metropolitą. Natomiast motywami wewnętrznymi była „[…] 
wybitna działalność, powszechnie znana, społeczno-humanitarna”, w tym przede wszystkim 
założenie i kierowanie w czasie Wielkiej Wojny Książęco-Biskupim Komitetem Pomocy dla Do-
tkniętych Klęską Wojny. W we wniosku o zatwierdzenie doktoratu skierowanym do MWRiOP 
podkreślono jeszcze organizowanie w miastach i wsiach różnych związków młodzieży męskiej 
i żeńskiej, które działają na rzecz „[…] podniesienia w niej życia religijnego, narodowego i kul-
turowego”65. Minister Jerzy Mikułowski-Pomorski zatwierdził uchwałę Senatu Akademickiego 
17 maja 1926 roku66. Na marginesie rozważań można dodać, iż wśród wyróżnień „politycznych” 
czy za działalność społeczną Adam Stefan Sapieha był jedyną osobą, która w murach UJ studio-
wała. Po uzyskaniu matury 8 czerwca 1886 roku w IV Gimnazjum we Lwowie i wysłuchaniu 
dwóch semestrów w roku akademickim 1886/1887 w Uniwersytecie w Wiedniu immatrykulo-
wał się przyszły duchowny na Wydział Prawa i jako słuchacz zwyczajny spędził rok akademicki 
1887/1888, po czym odebrał świadectwo odejścia 1 października 1888 roku67.

Rada Wydziałowa Wydziału Prawa zwróciła się Senatu Akademickiego o zaakceptowanie 
uchwały z 5 września 1928 r., w której postanowiła nadać Albertowi Thomasowi, dyrektoro-
wi Międzynarodowego Biura Pracy w Genewie, doktorat honorowy68. Uroczystość wręczenia 

r. Zob.: AUJ, WP II 561, Doktoraty honorowe i odnowienia doktoratów po 50 latach, materiały dotyczące doktoratu honoris causa  
H. Le Ronda.
62 AUJ, S II 972, Doktoraty honoris causa. H. Le Rond, pismo J. Górskiego z 23 czerwca 1922 r.
63 AUJ, S II 972, Doktoraty honoris causa. H. Le Rond, pismo W. Natansona z 13 kwietnia 1923 r. Zob.: Z. Leśnodorski, op. cit.,  
s. 84-86.
64 AUJ, S II 972, Doktoraty honoris causa. H. Le Rond, fundusz na uroczystość gen. le Ronda. Dla porównania kilogram chleba 
w Krakowie kosztował w kwietniu 1923 r. 2150 marek, litr mleka 2200 marek, a kilogram cukru 4400 marek. Zob.: Rocznik 
Statystyki Rzeczypospolitej Polskiej. Rok II: 1923, Warszawa 1924, s. 87.
65 AUJ, S II 973, Doktoraty honoris causa, A. S. Sapieha, brudnopis pisma do MWRiOP.
66 AUJ, S II 973, Doktoraty honoris causa, A. S. Sapieha, pismo J. Mikułowskiego-Pomorskiego z 17 maja 1926 r. 
67 M. Barcik, A. Cieślak, P. Gaszyński, D. Grodowska-Kulińska, U. Perkowska, P.M. Żukowski, Corpus Studiosorum Universitatis 
Iagellonicae 1850/51-1917/18, t. III: S-Ś, red. K. Stopka, Kraków 2014, s. 44-45.
68 AUJ, S II 973, Doktoraty honoris causa. A. Thomas, pismo T. Dziurzyńskiego z 6 września 1928 r. Zob.: AUJ, WP II 561, Doktoraty 
honorowe i odnowienia doktoratów po 50 latach, materiały dotyczące doktoratu honoris causa dla A. Thomasa.
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wyróżnienia, na którą zapraszał Józef Henryk Kallenbach, odbyła się już 9 października 1928 
roku69. Był to chyba najkrótszy – z pewnością w przypadku omawianych doktoratów – okres od 
daty uchwały Rady Wydziałowej do momentu przeprowadzenia uroczystej promocji. Wpływ 
na tak szybkie przeprowadzenie procedury, a przede wszystkim uzyskanie akceptacji „władz 
zwierzchnich państwowych”, miało najprawdopodobniej pismo Kazimierza Bartla – ówcze-
snego prezesa Rady Ministrów – przesłane na ręce rektora UJ Leona Marchlewskiego. Premier  
informował w nim, że 5 października 1928 roku przybędzie do Polski na wyjazdową sesję Al-
bert Thomas z Radą Administracyjną Międzynarodowego Biura Pracy, a „Rząd Polski pragnąc 
uczcić wybitne zasługi naukowe i społeczne dyr[ektora Alberta] Thomasa zwraca się do Jego 
Magnificencji z prośbą o rozpatrzenie możliwości nadania przez Uniwersytet Jagielloński dok-
toratu honorowego”. Premier zaliczył go do przyjaciół Rzeczypospolitej i niezachwianego na 
arenie międzynarodowej rzecznika spraw polskich:

Pozwalam sobie wyrazić przekonanie, że odznaczenie tak wybitnego i zasłużonego męża stanu 
nie napotka na trudności ze strony Senatu Uniwersyteckiego i proszę uprzejmie Jego Magnificencję 
o użyczenie tej sprawie swego życzliwego poparcia, celem umożliwienia uroczystego wręczenia dy-
plomu w czasie bytności Rady Administracyjnej w Krakowie t[o] j[est] 9 lub 10 X70.

Jak widać z „chronologii wypadków”, UJ ugiął się w jakimś stopniu pod prośbą władz 
państwowych z Warszawy. Z perspektywy czasu nadal trudno jest ocenić ten krok profesorów 
krakowskich. Może nie należy poszukiwać w tym wyróżnieniu żadnego „drugiego dna”? Być 
może wprost przeciwnie. Trzeba zadać pytania, czy było to może pokłosiem „proaustriackiej” 
praworządności lub dawnego lojalizmu. Niemniej miało ono swoją jedną podstawową konse-
kwencję, o czym niżej.

Wnioski i zakończenie

W okresie międzywojennym godność doktora honorowego UJ uzyskały 33 osoby. Ta stosunkowo 
niewielka liczba świadczyć może o fakcie następującym. Uniwersytet pragnął, aby faktycznie 
ten tytuł pozostał szczególnym wyróżnieniem. Nie zawsze jednak zamierzenia odpowiada-
ją rzeczywistości. W okresie międzywojennym najwięcej doktoratów honorowych przyznano  
w zakresie filozofii (nie Wydziału Filozoficznego, gdyż ten tytuł nadawał Senat Akademicki – i tak 
było z pozostałymi czterema fakultetami) – zostało wyróżnionych 17 osób. Z zakresu medycy-
ny – 6, teologii – 5, prawa – 4 i rolnictwa – 3. Spośród tego grona 12 wyróżnionych doktoratem 
honoris causa było profesorami UJ71. W tym gronie był Henryk Hoyer junior, który został wy-
różniony dwukrotnie; na wniosek Wydziału Filozoficznego, a następnie Wydziału Rolniczego. 
Podobny zaszczyt spotkał polską uczoną i noblistkę, Marię Skłodowską-Curie, która otrzymała 

69 AUJ, S II 973, Doktoraty honoris causa. A. Thomas, pismo J. Kallenbacha z 4 października 1928 r.
70 AUJ, S II 973, Doktoraty honoris causa. A. Thomas, pismo K. Bartla z 29 sierpnia 1928 r.
71 J. Dybiec, op. cit., s. 619 i nn.
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jeden doktorat z medycyny, a drugi z filozofii. Widać wyraźnie, że lata 30. XX wieku wyglądają 
„dość ubogo” w porównaniu z latami 1918-1926, jeżeli chodzi o liczbę wyróżnionych. Julian 
Dybiec łączy ten fakt z zamachem majowym dokonanym przez Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Osobiście powiązałbym fakt zaniechania nadawania wyróżnień honorowych czy to czynnym 
politykom, czy to za zasługi polityczne, z rokiem 1928. Wówczas to, o czym wspominałem, UJ 
ugiął się pod prośbą Warszawy i niejako „na telefon” nadano doktorat Albertowi Thomaso-
wi. Możemy założyć, iż właśnie sposób załatwienia tej sprawy przez władze nadrzędne, pań-
stwowe, które wymusiły na UJ przyznanie tegoż doktoratu, spowodował, iż do końca istnienia  
II Rzeczypospolitej uczelnia krakowska nie nadała wyróżnienia żadnemu innemu czynnemu 
politykowi. Podczas gdy na przykład Uniwersytet w Warszawie przyznał doktorat honorowy 
Józefowi Beckowi, Ignacemu Mościckiemu i Edwardowi Rydzowi-Śmigłemu, a Uniwersytet  
Stefana Batorego m.in. Edwardowi Rydzowi-Śmigłemu. 
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dr hab. Anna Supruniuk, dr hab. Mirosław Adam Supruniuk
Uniwersytet Mikołaja Kopernika w Toruniu

DOKTORATY HONOROWE NA UNIWERSYTECIE 
STEFANA BATOREGO W WILNIE

 7 maja 1919 roku Naczelnik Państwa Józef Piłsudski powołał prof. Ludwika Kolankow-
skiego1 na stanowisko pełnomocnika Naczelnego Wodza do spraw odbudowy Uniwersytetu 
Wileńskiego, który już 27 maja powołał Komitet Wykonawczy Odbudowy Uniwersytetu pod 
przewodnictwem tymczasowego rektora prof. Józefa Ziemackiego. Komitet ten, w skład którego 
weszli również profesorowie: Stanisław Władyczko i Ferdynand Ruszczyc oraz przedstawiciele 
miejscowego społeczeństwa polskiego, w tym m.in.: Bolesław Stankiewicz, Zygmunt Nagrodz-
ki, Ludwik Wasilewski, Konrad Niedziałkowski, Ludwik Czarkowski, Władysław Zahorski, Wa-
cław Gizbert-Studnicki, Jan Obst, Bolesław Umiastowski, Antoni Tyszkiewicz, Michał Brensztejn 
w porozumieniu z tymczasowym Senatem Akademickim, działającym od 4 stycznia 1919 roku, 
rozpoczął niezbędne przygotowania do inauguracji roku akademickiego Uniwersytetu Wileń-
skiego już w październiku 1919 roku. W czerwcu tego roku wystosowano pismo skierowane do 
Senatów uniwersytetów polskich z prośbą, by wsparły kadrę przyszłego Uniwersytetu Wileń-
skiego. Komitet Wykonawczy wyobrażał sobie powołanie Komisji wyłonionej z przedstawicieli 
senatów poszczególnych uczelni oraz Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz-
nego, która odpowiadałaby za obsadę kadrową tworzonych w Wilnie katedr, a najpewniej także 
za kształt Uniwersytetu. Ostatecznie odpowiedzialność za sytuację kadrową nowej uczelni wyż-
szej wzięło na siebie ministerstwo2. Ponieważ nowo otwarty uniwersytet miał być kontynuacją 
zamkniętego w roku 1832 carskiego uniwersytetu wileńskiego3, co podkreślano we wszyst-

1 Ludwik Kolankowski został odwołany ze stanowiska pełnomocnika 30 sierpnia 1919 r.; koncepcja Uniwersytetu była już wówczas 
gotowa – A. Wrzosek, Wskrzeszenie Uniwersytetu Wileńskiego w roku 1919, [in:] Księga Pamiątkowa ku uczczeniu CCCL rocznicy 
założenia i X wskrzeszenia Uniwersytetu Wileńskiego, t. II: Dziesięciolecie 1919-1929, Wilno 1929, s. 11, 26-27. W październiku tego 
roku profesor L. Kolankowski otrzymał nominację na stanowisko zastępcy profesora historii Litwy i zastępcy dyrektora Biblioteki 
Uniwersyteckiej w Wilnie. Nominacje te jednak nie doszły do skutku. O prof. Kolankowskim „zapomniano” też, zapraszając 
gości na uroczystość inauguracji USB w październiku 1919 roku – D. Zamojska, „Ta ludność życzy mieć Uniwersytet…” – walka 
o utworzenie uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie, „Kwartalnik Historii Nauki i Techniki”, 2006, R. LI, nr 3, s. 20. Zob. też: 
L. Kolankowski, Zapiski pamiętnikarskie, do druku przygotowała, wstępem i przypisami opatrzyła S. Grochowina, Toruń 2012, 
s. 112 i n. Zob. też: Lietuvos Centrinis Valstybės Archyvas (dalej: LCVA), F. 175 (Uniwersytet Stefana Batorego), ap. 1(I)A, b. 18 
(fotografie i życiorysy członków Komitetu Wykonawczego); P. Żukowski, Uniwersytety we Lwowie, Krakowie i Wilnie na naukowej 
drodze Ludwika Kolankowskiego. Życie naukowe Ludwika Kolankowskiego do 1939 roku, [in:] Ludwik Kolankowski: dzieło i życie: 
indywidualny przypadek historiograficzny, red. P. Oliński, W. Piasek, Toruń 2017, s. 67-69.
2 Z. Opacki, Środowisko naukowe USB w Wilnie wobec polsko-litewskiego sporu terytorialnego o Wileńszczyznę w latach 1919-
1922, [in:] Polacy i sąsiedzi – dysonanse i przenikanie kultur, cz. II, red. R. Wapiński, Gdańsk 2001, s. 179. W końcu maja 1920 
roku ministerstwo wysłało do Kijowa w misji poszukiwawczo-rewindykacyjnej profesora Ludwika Janowskiego, który miał 
nakłonić polskich uczonych do powrotu do kraju i objęcia stanowisk w Wilnie – ibidem, s. 180-181. Adam Wrzosek wspominał, że 
pierwotnie zakładano powołanie uczelni z dziewięcioma wydziałami: farmaceutycznym, prawnym, filozoficznym, filologicznym, 
sztuk pięknych, teologicznym, fizyko-matematycznym, agronomicznym i weterynaryjnym. Jako dziesiąty miał powstać wydział 
lekarski – A. Wrzosek, Wskrzeszenie Uniwersytetu Wileńskiego w roku 1919, s. 10-12.
3 Zob.: P.M. Massonius, Dzieje Uniwersytetu Wileńskiego 1781-1832. Notatki z wykładów w roku akademickim 1924/1925, do druku 
przygotowali, przypisami, szkicami uzupełniającymi i posłowiem opatrzyli A. Supruniuk, M.A. Supruniuk, Toruń 2005.
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kich dokumentach, pierwszymi jego organizatorami zostali obywatele Wielkiego Księstwa Li-
tewskiego, absolwenci uczelni rosyjskich w Petersburgu, Kijowie, Moskwie, Dorpacie, Kaza-
niu i Charkowie. Kadrę odradzającej się uczelni wzmocnili już na początku również naukowcy  
z innych polskich uniwersytetów. Nieocenioną była zwłaszcza pomoc ze strony Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, który zasilił Wilno sporą grupą nauczycieli akademickich, wśród których zna-
lazł się m.in. prof. Michał Siedlecki – pierwszy rektor USB4.

28 sierpnia 1919 roku ogłoszony został dekret Naczelnego Wodza powołujący do życia 
Uniwersytet Stefana Batorego (Universitas Batoreana Vilnensis) wraz z pierwszymi nominacjami 
władz. Mianowani zostali członkowie senatu w osobach: rektora prof. Michała Siedleckiego, 
prorektora prof. Józefa Ziemackiego, dziekana Wydziału Teologicznego ks. prof. Bronisława 
Żongołłowicza, dziekana Wydziału Matematyczno-Przyrodniczego prof. Piotra Wiśniewskiego, 
dziekana Wydziału Sztuk Pięknych prof. Ferdynanda Ruszczyca i profesora honorowego Wła-
dysława Mickiewicza5. Równolegle trwały pertraktacje dotyczące zatrudnienia i mianowania 
na stanowiska funkcyjne innych uczonych. Dotyczyło to m.in. profesorów: Mariana Zdziechow-
skiego, którego przewidywano na dziekana Wydziału Humanistycznego, i Alfonsa Parczewskiego, 
który miał zostać dziekanem Wydziału Prawa i Nauk Społecznych. Jeszcze przed oficjalną inau-
guracją skład Senatu uzupełniono przez powołanie dziekana Wydziału Lekarskiego prof. Emila 
Godlewskiego (juniora), prof. Józefa Kallenbacha, prof. Wiktora Staniewicza, prof. Kazimierza 
Zimmermanna i prof. Stanisława Władyczki mianowanego prodziekanem Wydziału Lekarskiego6. 

Niejasność sytuacji politycznej, której główną przyczyną był spór polsko-litewski o przy-
należność państwową Wilna, miała duży wpływ na motywacje osób decydujących się na podjęcie 
pracy w nowo utworzonym Uniwersytecie. Nie bez znaczenia były także złe warunki miesz-
kaniowe, brak warsztatu do pracy naukowej i biblioteki oraz trudności z aprowizacją7, a także 
– szczególnie widoczne zwłaszcza w pierwszym roku działalności uczelni – duże animozje  
pomiędzy „przyjezdnymi” członkami Senatu a „wilnianami”. W tym należy doszukiwać się 
przyczyn, dla których propozycji pracy na Uniwersytecie w Wilnie nie przyjęli m.in. Jan Rozwadow-
ski, Jan Łoś, Aleksander Brückner, Józef Tretiak, Marian Lalewicz. Profesor Józef Kallenbach,  
dziekan Wydziału Humanistycznego, zapisał w dzienniku: „bród i smród na ulicach, roztopy, 

4 14 czerwca 1919 roku w Warszawie w Ministerstwie Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego (MWRiOP) przedstawiciele 
uczelni ze Lwowa i Krakowa zgodzili się urlopować na rok kilku swych profesorów, którzy mieli podjąć wykłady w Wilnie – D. 
Zamojska, „Ta ludność życzy mieć Uniwersytet…”, s. 16.
5 LCVA, F. 175, ap. 1(I)A, b. 944, l. 170-176; Rozkaz Naczelnego Wodza o otwarciu Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie, Dziennik 
Urzędowy MWRiOP 1919, nr 9, poz. 3, s. 245-246. Zob.: Statut Tymczasowy Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie, Wilno 1919; 
Nominacje rektora, prorektora, dziekanów wydziałów w Uniwersytecie Stefana Batorego w Wilnie, Dziennik Urzędowy Zarządu 
Cywilnego Ziem Wschodnich 1919, R. I, nr 16, poz. 145, s. 157-158. A. Wrzosek, Wskrzeszenie Uniwersytetu Wileńskiego w roku 
1919, s. 26; Teczka osobowa Władysława Mickiewicza, LCVA, F. 175, ap. 1(I)Bb, b. 89, l. 1-2. Uczelnia uzyskała ponadto prawo 
używania pieczęci z wyobrażeniem Orła z Koroną oraz herbem Pogoni Litewskiej w środku. Pierwszym rektorem odnowionego 
Uniwersytetu pierwotnie miał być profesor Ferdynand Ruszczyc – zob.: F. Ruszczyc, Dziennik, cz. II: W Wilnie 1919-1932, wybór, 
układ, opracowanie, wstęp i posłowie E. Ruszczyc, Warszawa 1996, s. 33 – wspomina o tym w liście z 19 sierpnia 1919 roku prof. 
Józef Ziemacki. Profesor Ludwik Kolankowski na powyższe stanowisko proponował prof. Stanisława Smolkę – D. Zamojska, „Ta 
ludność życzy mieć Uniwersytet…”, s. 21.
6 A. Wrzosek, Wskrzeszenie Uniwersytetu Wileńskiego w roku 1919, s. 26, 29-30; Z. Opacki, Między uniwersalizmem a partykularyzmem. 
Myśl i działalność społeczno-polityczna Mariana Zdziechowskiego 1914-1938, Gdańsk 2006, s. 139. Zdziechowski nie przejął 
proponowanego stanowiska dziekańskiego, chociaż był wymieniony w dekrecie opublikowanym przez Jerzego Osmołowskiego 
z sierpnia 1919 r.
7 Z. Opacki, Środowisko naukowe USB w Wilnie, s. 182; A. Wrzosek, Wskrzeszenie Uniwersytetu Wileńskiego w roku 1919, s. 21-22. 
Na temat konfliktów polsko-litewskich zob.: P. Łossowski, Konflikt polsko-litewski 1918-1920, Warszawa 1996, s. 56-79, 106-107.
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szwargot żydowsko-rosyjski, niepewność sytuacji. […] jestem zdecydowany wynieść się stąd, 
tylko nie wiem jeszcze dokąd”8.

W roku 1919 obsadzono zaledwie 36 stanowisk profesorskich, z tego 17 tak zwanych 
zastępców profesora, czyli osób nieposiadających pełnych kwalifikacji formalnych (44% pocho-
dziło z zaboru rosyjskiego i Rosji, 36% z Królestwa Polskiego, pozostali z Galicji i spoza kraju). 
Pierwsza, dziewię cioosobowa grupa nauczycieli akademickich przybyła do Wilna z War szawy 
około 20 sierpnia 1919 roku. Znajdowali się w niej: Michał Siedlecki, ks. Bronisław Żongołło-
wicz, Jerzy S. Alexandrowicz, bracia Władysław i Wacław Dziewulscy, Stanisław Ptaszycki, Piotr 
Wiśniewski, Józef Patkowski, Wiktor Staniewicz, Jan Z. Wilczyński i Bohdan Horodyski. Pomimo 
pochodzenia z różnych ośrod ków naukowych i ukształtowania przez lokalne tradycje, grono 
nau czające szybko się zintegrowało. Istotną rolę odegrała tu osoba pierw szego rektora – prof. 
Michała Siedleckiego, który organizował i inspirował zebrania towarzyskie, z biegiem czasu 
przekształcone w formułę Klubu Profesorskiego9.

11 października 1919 roku rektor prof. Michał Siedlecki, w obecności Józefa Piłsudskie-
go i Władysława Mickiewicza, zainaugurował działal ność Uniwersytetu. Obecność syna Adama 
Mickiewicza w Senacie USB oraz na najważniejszych uroczystościach inauguracji Uniwersytetu 
miała wartość symboliczną. Władysław Mickiewicz był w Wilnie dwukrotnie: 11 października 
1919 roku, wówczas podczas pierwszej inauguracji roku akademickiego otrzymał honorową 
profesurę USB, oraz w maju 1922 roku w związku z uroczystościami setnej rocznicy ukazania 
się pierwszego tomu Poezji Adama Mickiewicza. USB pielę gnowało pamięć wybitnego poety 
– od roku 1927 organizowane były cotygodniowe „Środy Literackie”, początkowo w murach 
uniwersy teckich, później w Celi Konrada w dawnym klasztorze oo. bazylianów, na które zapra-
szano wybitnych pisarzy i myślicieli z Polski i zagranicy10. W 1926 roku władze USB wystąpiły 
do Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Pub licznego z wnioskiem o przyznanie pensji 
dla wdowy po Wła dysławie Mickiewiczu i jego córki11.

Kulminacyjnym momentem inauguracji 1919 roku było wręczenie przez Józefa Piłsud-
skiego rektorowi prof. Siedleckiemu insy gniów władzy akademickiej oraz złożenie życzeń: 
Quod felix faustum fortunatumque sit. 

Na nowo wskrzeszonym uniwersytecie działało sześć wydziałów: humanistyczny, teo-
logiczny, prawa i nauk społecznych, matematyczno-przyrodniczy, lekarski i sztuk pięknych12. 
Uczelnia funkcjonowała według postanowień „Statutu Tymczasowego” nadanego 11 paździer-
nika 1919 roku, który utrwalał niezwykłą na polskim gruncie organizację USB. Nowatorskim 

8 Cytat za: D. Zamojska, „Ta ludność życzy mieć Uniwersytet…”, s. 19-20.
9 M. Siedlecki, Wspomnienia z pierwszych dwu lat organizacji Uniwersytetu Wileńskiego, [in:] Księga Pamiątkowa ku uczczeniu 
CCCL rocznicy założenia i X wskrzeszenia Uniwersytetu Wileńskiego, t. 2: Dziesięciolecie 1919-1929, Wilno 1929, s. 66. Zdaniem Z. 
Opackiego, Środowisko naukowe USB w Wilnie, s. 186, przypis 25, pierwsza grupa nauczycieli akademickich przybyła dopiero 12 
września 1919 r.
10 Zob.: J. Hernik-Spalińska, Wileńskie Środy Literackie (1927-1939), Warszawa 1998.
11 Sprawy doktorskie – doktoraty honoris causa, LCVA, F. 175, ap. 5(IV)A, b. 248, l. 157-162, dokumenty w sprawie przyznania 
pensji dożywotniej dla żony i córki W. Mickiewicza.
12 Planowano też utworzenie Wydziału Rolniczego, którego projekty pojawiały się już w pracach Komisji Organizacyjnej. 
Ostatecznie w roku 1924 powstało Studium Rolnicze istniejące przy Wydziale Matematyczno-Przyrodniczym. Wydział 
Rolniczy utworzony został dopiero w kwietniu 1938 r., zob.: Ustawa z dnia 9 kwietnia 1938 r.  o utworzeniu Wydziału Rolniczego  
w Uniwersytecie Stefana Batorego w Wilnie, Dziennik Ustaw, 1938, nr 26, poz. 233, s. 427.
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rozwiązaniem we wspomnianym statucie było rozbicie tradycyjnego wydziału filozoficznego 
na dwa: humanistyczny i matematyczno-przyrodniczy oraz połączenie nauk społecznych z wy-
działem prawa13. Niespotykane nigdzie indziej było też powołanie uniwersyteckiego Wydziału 
Sztuk Pięknych, jakkolwiek w tym wypadku odwoływano się do tradycji XIX wieku.

W pierwszym roku działalności uczelnia była zależna od Naczelnika Państwa, Komisa-
riatu Generalnego Zarządu Cywilnego Ziem Wschodnich oraz Ministerstwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego (MWRiOP). 18 lutego 1920 roku Senat USB powziął uchwałę, w której 
domagał się zrównania z innymi uniwersytetami polskimi i ustanowienia bezpośrednich związ-
ków z Ministerstwem14. Praca uczelni została zakłócona pod koniec pierwszego roku akade-
mickiego przez działania wojenne i zajęcie Wilna przez wojska bolszewickie. Latem 1920 roku 
przerwano działalność Uniwersytetu na kilka miesięcy. Część personelu i ruchomego majątku 
ewakuowano do Warszawy i Poznania, a pozostałe w Wilnie dobra znalazły się pod opieką Lu-
dwika Abramowicza15. Jednocześnie prowadzono rozmowy z Litwinami, by majątku uczelni nie 
grabiono. Sytuacja diametralnie zmieniła się po zajęciu Wilna przez generała Lucjana Żeligow-
skiego 7 października tego roku i powstaniu tzw. Litwy Środkowej; 9 października rozpoczął 
się powrót personelu naukowo-dydaktycznego USB. Drugi rok działalności uczelni zaczął się 
z opóźnieniem, od 30 listopada do 14 grudnia 1920 roku prowadzone były zapisy na studia; 
zajęcia rozpoczęły się dopiero w połowie stycznia 1921 roku na podstawie „Tymczasowego 
Statutu” z roku 191916. Wszelako normalny tok pracy Uniwersytetu zaczął się dopiero od roku 
akademickiego 1921/1922. 30 września 1921 roku Sejm RP uchwalił, że o przynależności pań-
stwowej ziemi wileńskiej ma zadecydować „wola miejscowej ludności”, czyli wybory. Odbyły się 
one w lutym 1922 roku i przyczyniły do ustabilizowania sytuacji także na uczelni. 

Proces dochodzenia do pełnej obsady etatowej w Uniwersytecie był powolny; cel ten 
osiągnięty został dopiero w roku 1924 (było wówczas zatrudnionych 88 profesorów)17. USB 
był uczelnią wielonarodowościową, o dużym procencie studentów narodowości żydowskiej18.  
W roku akademickim 1919/1920 w Wilnie studiowało 472 Polaków, 53 Żydów, sześciu Litwi-

13 Statut tymczasowy Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie, art. 8, s. 7; D. Zamojska, „Ta ludność życzy mieć Uniwersytet…”, s. 26, 29.
14 Protokół Nr XIII posiedzenia Senatu akademickiego w Wilnie, z dnia 18 lutego 1920 r. z udziałem szefa Sekcji Szkolnictwa 
Wyższego Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego Prof. dra A. Wrzoska, LCVA, F. 175, ap. 1(I)A, b. 944, l. 
72v; Z. Opacki, Środowisko naukowe USB w Wilnie, s. 184. Popularyzacji idei Uniwersytetu wśród mieszańców Wilna służyły tzw. 
„Powszechne Wykłady Uniwersyteckie” powołane przez Senat USB 29 października 1919 roku. Pierwszym przewodniczącym 
wykładów został ks. prof. Kazimierz Zimmermann (statut wykładów z 10 listopada 1919 r.), LCVA, F. 175, ap. 1(I)A, b. 40, l. 2,  
16-17 (Powszechne Wykłady Uniwersyteckie).
15 Ludwik Abramowicz opiekował się gmachami uniwersyteckimi w czasie ofensywy bolszewickiej. Zachowało się skierowane do 
niego podziękowanie rektora prof. Michała Siedleckiego z roku 1920 – „List gratulacyjny od Rektora USB prof. M. Siedleckiego dla 
pana Ludwika Abramowicza za opiekę nad Uniwersytetem w czasie wojny polsko-bolszewickiej”, LCVA, F. 175, ap. 1(I)A, b. 17, l. 
21, fotokopia listu w Bibliotece UMK, DŻS, sygn. XXV A; M. Siedlecki, Wspomnienia z pierwszych dwu lat organizacji Uniwersytetu 
Wileńskiego, s. 97, 102, 106-107.
16 Z. Opacki, Środowisko naukowe USB w Wilnie, s. 192, przypis 39.
17 Ibidem, s. 183-184; idem, Między uniwersalizmem a partykularyzmem, s. 142. W roku 1929 było zatrudnionych 98 profesorów. 
W roku 1923 pracowało 131 pomocniczych pracowników naukowych, w roku 1929 było ich już 195, a w roku 1939 – 245. W ciągu 
20 lat działalności USB pracownicy naukowi ogłosili około 7500 prac w języku polskim i obcych – zob.: P. Łossowski, Odrodzenie  
i likwidacja Uniwersytetu Stefana Batorego 1919-1939, „Arcana”, 1995, nr 1, s. 115.
18 Zamieszki antyżydowskie wybuchały najczęściej na wydziałach: lekarskim i prawa – zob.: T. Dalecka, Polityczne konflikty i spory 
na Uniwersytecie Stefana Batorego w Wilnie, „Zagadnienia Naukoznawstwa”, 2001, t. XXXVII, nr 3/4 (149/150), s. 471, 475; A. 
Srebrakowski, Sprawa Wacławskiego. Przyczynek do historii relacji polsko-żydowskich na Uniwersytecie Stefana Batorego w Wilnie, 
„Przegląd Wschodni”, 2004, t. IX, z. 3(35), s. 575-601.
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nów, pięciu Białorusinów, dwóch Niemców, sześciu Rosjan i troje studentów innych narodowości.  
Młodzież wywodziła się z różnych stron Polski, przeważnie z kresów wschodnich. Ogółem, na 
sześciu wydziałach Uniwersytetu rozpoczęło studia 547 osób (296 mężczyzn i 251 kobiet)19; 
rok później było ich już 788 (528 mężczyzn i 260 kobiet)20. Największa liczba słuchaczy stu-
diowała w roku akademickim 1932/1933 – było ich 3923. W latach następnych było ich coraz 
mniej, a rok akademicki 1937/1938 rozpoczęło 3110 studentów21.

W latach 1919-1939 Uniwersytet Stefana Batorego miał trzynastu rek torów: Michała 
Siedleckiego, Wiktora E. Staniewicza, Alfonsa J. Parcze w skiego, Władysława Dziewulskiego, 
Mariana Zdziechowskiego, Sta nisława Pigonia, Czesława Falkowskiego, Aleksandra Janusz-
kiewicza, Kazimierza Opoczyńskiego, Witolda C. Staniewicza, Władysława M. Ja kowickiego,  
Aleksandra Wóycickiego i Stefana Ehrenkreutza. Do 31 stycznia 1932 roku rektora, jednego 
prorektora i dziekanów wybierano tylko na rok; od 1 września 1933 roku kadencja trwała trzy 
lata. Senat stanowili rektor, prorektor, dziekani i prodziekani wszystkich wydziałów22.

Wkrótce po 17 września 1939 roku Wilno zostało zajęte przez woj ska sowieckie, a w końcu 
października przyłączone do Republiki Litewskiej, której władze pozwoliły działać USB do po-
łowy grudnia tego roku. Wyznaczono litewskiego zarządcę USB – profesora Ignasa Končiusa. 
Przyspieszono sesje egzaminacyjne, a studenci kończący studia otrzy mali polskie dyplomy. 15 
grudnia odbyło się uroczyste nabożeństwo w kościele akademickim św. Jana, które zakończyło 
działalność uczelni. W latach 1940-1944 Uniwersytet Stefana Batorego działał w podziemiu. 
Obradował Senat, zorganizowano pomoc koleżeńską dla pracowników i ich rodzin, profesoro-
wie nauczali tajnie, odbywano egzaminy. „Pod ziemnym” rektorem USB był Stefan Ehrenkreutz, 
wybrany na ten urząd w czerwcu 1939 roku. Część kadry naukowej znalazła oficjalne zatru-
dnienie w litewskich instytucjach. Działalność podziemną kontynuowały wydziały: humani-
styczny, teologiczny, prawniczy, matematy czno-przyrodniczy i lekarski. Zajęcia odbywały się  
w różnych miesz ka niach, najczęściej leżących na przedmieściach23. 

W latach wojny wielu profesorów USB zmarło lub opuściło Wilno. Aresztowania i zsyłki, 
emigracja i wojenna tułaczka spowodowały uszczuplenie kadry naukowej. Także studentom 
nie było dane wrócić do dawnych budynków i rozpocząć zajęcia po zakończeniu wojny. Wil no  
znalazło się w granicach Związku Sowieckiego. Kilkunastu profesorów i docentów dawnego 

19 Z. Opacki, Środowisko naukowe USB w Wilnie, s. 195. Zob. też: Program wykładów i skład uniwersytetu w półroczu zimowem roku 
akademickiego 1919/20, Wilno 1919, s. 29.
20 Zob.: Program wykładów i skład uniwersytetu w roku akademickim 1920/21, Wilno 1921, s. 42-43. Z roku na rok na USB wzrastała 
liczba studentów – w roku akademickim 1919/20 było ich około 500, w roku 1923/24 – 2200, w roku 1928/29 – 3177, a w roku  
1937/38 – 3110. W latach 1919-1939 immatrykulowano 14 044 studentów, którym wydano 4619 dyplomów magisterskich  
i nadano 778 stopni doktorskich – zob. też: P. Łossowski, Odrodzenie i likwidacja Uniwersytetu Stefana Batorego 1919-1939, s. 115; 
A. Supruniuk, M. Supruniuk, Alma mater Vilnensis 1919-1939: 100-lecie Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie 1919-2019, 
Toruń 2019, s. 31.
21 W semestrze jesiennym roku akademickiego 1939/1940 na studia zapisały się 2643 osoby, LCVA, F. 175, ap. 1(I)A, b. 1145,  
l. 1-32 (spis sporządzony przez władze litewskie, które w listopadzie 1939 r. przejęły władzę w Wilnie).
22 A. Supruniuk, M.A. Supruniuk, Nauki prawne w Uniwersytecie Stefana Batorego w Wilnie w latach 1919-1944, [in:] Nauki 
historycznoprawne w polskich uniwersytetach w II Rzeczypospolitej, red. M. Pyter, Lublin, 2008, s. 217-219. Sprawy dotyczące 
wyboru władz regulowały ustawy o szkolnictwie wyższym z 1920 i 1933 r., zob.: J. Jastrzębski, Państwowe szkolnictwo akademickie 
II Rzeczypospolitej: zagadnienia systemowe, Kraków 2013.
23 Na ten temat zob.: L. Zasztowt, Materiały dotyczące tajnego nauczania w Uniwersytecie Stefana Batorego w Wilnie w latach 1939-
1946, „Kwartalnik Historii Nauki i Techniki”, 1993, t. XXXVIII, nr 4, s. 71-118.
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Uniwersytetu zostało po 1945 roku na obczyźnie: w Londynie powstało stowarzyszenie uniwer-
syteckie pn. Społeczność Akademicka USB, które wydawało czasopismo „Alma Mater Vilnen sis” 
i kontynuowało działalność Wydziału Sztuk Pięknych USB w formule Studium Malarstwa Szta-
lugowego, kierowanego przez studenta wileńskiej Almae Matris – Mariana Bohusza-Szyszko. 
Pierwszym rektorem Społeczności był prof. Stanisław Kościał ko wski24.

Znakomita większość ocalałej kadry naukowej, administracja i stu den ci ekspatriowani 
zostali do Torunia, gdzie powstawał nowy uniwer sytet. Przyjechali tam m.in. rektor Władysław 
Dziewulski oraz Tadeusz Czeżowski, Jan Prüffer, Henryk Elzenberg, Janina Huryno wicz, Tymon 
Niesiołowski, Jerzy Hoppen, Konrad Górski, Wilhelmina Iwanowska, Stefan Srebrny i wielu 
innych, w tym bibliotekarze, a na wet woźni. Pierwszym rektorem UMK został twórca USB – 
prof. Lud wik Kolankowski. Uniwersytet Mikołaja Kopernika z dumą podkreśla ciągłość tradycji  
z wileńską Almae Matris. Tradycje USB zachowały także Uniwersytet Medyczny w Gdańsku oraz 
Seminarium Duchowne w Białymstoku, które pielęgnowało działalność Wydziału Teologicznego 
USB do końca 1948 roku25.

Ceremoniał i symbole – doktoraty honorowe USB

Nie wiemy dokładnie, jak wyglądał ceremoniał uniwersytecki we wczesnym okresie funkcjo-
nowania Uniwersytetu Stefana Batorego. Musiała być to swego rodzaju kompilacja tradycji  
Uniwersytetu Wileńskiego sprzed roku 1832 oraz różnych obyczajów praktykowanych na wie-
lu uczelniach polskich, być może także rosyjskich i austriackich, jako że najwcześniejsza kadra 
USB wywodziła się przede wszystkim ze Lwowa, Krakowa oraz Petersburga i Moskwy. 

Osobny ceremoniał dotyczył wszystkich wydarzeń związanych z uroczystościami aka-
demickimi i państwowymi. Mianowanie rektora i prorektora, dziekanów, nadawanie tytułów  
i stopni honorowych, przekazywanie insygniów władzy – wszystko w oprawie formuł i ceremo-
nialnych gestów, z reguły w języku łacińskim. Także uroczystość immatrykulacji, powtarzana 
każdego roku, miała ściśle określone ramy: przystępowało do niej po dwóch studentów z każ-
dego wydziału, w obecności Rektora czytającego nazwiska i formuły. Czynności immatrykulacji 
reszty studentów dokonywali dziekani w poszczególnych audytoriach ubrani w togi26. Formuły 
studenckie, oprawa artystyczna itd. – wszystko miało ustalony ściśle przebieg.

Autorem ceremoniału wydarzeń związanych ze wskrzeszeniem Uniwersytetu Wileń-
skiego i pierwszej inauguracji w roku 1919, ale też wszystkich jak się wydaje materialnych  
i niematerialnych symboli tradycji akademickiej w Wilnie, które przyjęły się w kolejnych latach, 
był Ferdynand Ruszczyc. To z jego inicjatywy uroczystości rocznicowe 10 października zainau-
gurowane zostały pierwszym odegraniem hejnału z wieży na placu Katedralnym, w południe. 

24 M.A. Supruniuk, Losy profesorów Uniwersytetu Stefana Batorego po 1945 roku: Społeczność Akademicka U.S.B. na Obczyźnie 
(1947-1987), [in:] 60-lecie Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu, red. Cz. Łapicz i W. Wróblewski, Toruń 2006, s. 321-333.
25A. Supruniuk, M. A. Supruniuk, Tajemnicze początki Uniwersytetu Mikołaja Kopernika: (Wilno i Lwów w Toruniu), ze wspomnieniem 
Józefa Szudego, Toruń 2017.
26 F. Ruszczyc, Dziennik, cz. II, s. 375; A. Supruniuk. M. A. Supruniuk, Dostojeństwo akademickie Uniwersytetu Stefana Batorego 
w Wilnie 1919-1939: w 100-lecie Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie, Toruń-Wilno 2019, passim - tam nowsze ustalenia 
dotyczące ceremoniału USB. Zob. też: R. Kondratas, V. Kubeckiene, Vilniaus University symbols: coat of arms, academic regalia and 
traditional ceremonies, Vilnius 2018, passim.
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Hejnał ten miał być grany od tej pory codziennie. Ruszczyc zaproponował także uroczyste na-
bożeństwo w katedrze, na które miano przywdziać stroje akademickie, pochód z udziałem 128 
organizacji wileńskich z uniwersytetu do katedry, a także wydarzenia Wieczoru Uroczystego  
w Teatrze Polskim. Był też pomysłodawcą szczegółowego programu obchodów 10-lecia USB  
w 1929 roku27.

Pieczołowitość, z jaką Ruszczyc odtwarzał insygnia i stroje uniwersyteckie, świadczy o jego 
ogromnej wiedzy i wrażliwości na przeszłość. Symbole starego Uniwersytetu Wileńskiego – ber-
ło rektorskie z 1632 roku i łańcuchy – zostały wywiezione przez władze carskie w 1832 roku do 
Petersburga. W 1919 roku berło znajdowało się w Ermitażu; łańcuchów nie odnaleziono28. Już 
na wstępie Senat USB zlecił prof. Ruszczycowi zaprojektowanie i przygotowanie insygniów za-
stępczych, tymczasowych. Zakładano bowiem rewindykację pamiątek uniwersyteckich z Rosji 
Sowieckiej. W liście z 19 sierpnia 1919 roku prof. Józef Ziemacki, rektor tymczasowy Uniwer-
sytetu Wileńskiego, pisał z Warszawy: „Oczekujemy tu Profesora z niecierpliwością. Potrzeba 
robić insygnia. Pieczęć w wosku już oczekuje Profesora. Trzeba drukować zaproszenia i je roz-
syłać”29.

Ponieważ Uniwersytet nie posiadał funduszy na zamówienie insygniów z metali szlachet-
nych, Ruszczyc zdecydował o wykonaniu repliki berła z drewna. Na podstawie znalezionej przez 
siebie fotografii przechowywanej w zbiorach Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Wilnie przygo-
tował rysunki i zlecił snycerzowi wileńskiemu Dowigiałłowiczowi wykonanie rzeźby z drzewa 
gruszkowego. Pozłocona, użyta została w czasie pierwszej Inauguracji Akademickiej w paź-
dzierniku 1919 roku. Była też wykorzystywana i później w uroczystościach akademickich, aż do 
roku 1929, gdy zastąpiło ją berło pozłacane, projektu Konstantego Laszczki, podarowane przez 
Uniwersytet Jagielloński30. Łańcucha starego Uniwersytetu nie odnaleziono i nie było też żadne-
go rysunku, z którego Ruszczyc mógłby skorzystać. I w tym wypadku projekt został przygotowany 
przez Profesora i wykonany przez snycerza z drzewa gruszkowego; łańcuch nie został jednak 
pozłocony i bez ozdób używany był w uroczystościach do roku 1929, gdy zastąpiono go nowym, 
wykonanym w trwałym materiale i pozłoconym, przekazanym w darze od miasta Wilna31. 

Niewiele wiemy o sygnecie rektorskim używanym już na początku działalności Uni-
wersytetu32. Nie zachowały się informacje, z jakiego został wykonany materiału ani kto go 
zaprojektował. Nie jest znany żaden przedstawiający go rysunek ani zdjęcie. Wiemy natomiast, 
że Rektor otrzymał nowy pierścień w czasie uroczystości rocznicowych w 1929 roku, jako dar 
Rządu Rzeczypospolitej. Po roku 1929 władze USB używały już wyłącznie nowych insygniów.

Togi rektorskie, dziekańskie i profesorskie zostały zaprojektowane i uszyte wg tradycji 
wileńskiej, dzięki opisom dr. Józefa Bielińskiego, historyka dziejów Uniwersytetu; w uzupełnieniu 

27 Ferdynand Ruszczyc: życie i dzieło. Księga zbiorowa, kom. red. J. Bułhak et al., Wilno 1939, s. 203-207; F. Ruszczyc, Dziennik, cz. II, 
s. 43-47.
28 F. Ruszczyc, Dziennik, cz. II, s. 32, 36-37.
29 Ibidem, s. 33.
30 Oryginał berła z 1919 oraz insygnia ofiarowane uczelni w 1929 roku przetrwały wojnę i obecnie, po renowacji, pokazywane są 
na specjalnej stałej ekspozycji w Uniwersytecie Wileńskim. Zob. też: A. Supruniuk, M.A. Supruniuk, Uniwersytet Stefana Batorego 
w Wilnie w fotografiach 1919-1939, Toruń 2009, s. XXI; R. Ruszczyc, Dziennik, cz.II, s. 495.
31 Widać to np. na fotografiach: A. Supruniuk, M.A. Supruniuk, Uniwersytet Stefana Batorego w Wilnie w fotografiach, s. 21, 22, 46, 
47; R. Ruszczyc, Dziennik, cz. II, s. 495.
32 Mowa o nim na posiedzeniu Komisji dla ustalenia ceremoniału uniwersyteckiego z 6 grudnia 1924 r.
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opisów wykorzystana została tradycja krakowskiej Akademii Sztuk Pięknych. Szczęśliwie w kate-
drze wileńskiej znajdowała się toga Piotra Skargi, która posłużyła za wzór. Oficjalne stroje USB 
wyróżniała ornamentyka wzorowana na ubiorze węgierskim33. Przedstawiciele władz wileńskie-
go uniwersytetu i uczeni wystąpili w togach akademickich już na uroczystej inauguracji w 1919 
roku. Dopiero w roku 1924, na posiedzeniu Komisji dla ustalenia ceremoniału uniwersyteckiego,  
rozpatrywano kwestie szczegółowe dotyczące tóg uniwersyteckich. Senat postanowił „dopro-
wadzić je do pożądanego wyglądu”. Uniwersytet okrzepł, mógł sobie pozwolić na lepsze i trwalsze 
materiały. Podpisani pod protokołem prof. prof. Ferdynand Ruszczyc i Wacław Komarnicki za-
proponowali Senatowi „wzory oznak i insygniów uniwersyteckich”34.

Godło uniwersyteckie – orła w stylu późnorenesansowym z szeroko rozpostartymi 
skrzydłami z herbem króla Stefa Batorego: Zęby (Trzy Zęby, Smocze Zęby, Wilcze Zęby) w szpo-
nach lub na piersi – zaprojektował także prof. Ruszczyc. Godło trafiło na druki uniwersyteckie 
(dyplomy, druki okolicznościowe, czasopisma, książki), na stemple, insygnia i stroje, a także na 
ściany gmachów. Występują dwie wersje godła: z herbem Batorych i z Pogonią. Oba, tj. Pogoń 
oraz orzeł z herbem Batorych, zwieńczyły łańcuch rektorski zaprojektowany przez Ruszczyca.

Łańcuch ów był sumą wszystkich pomysłów związanych z symboliką Uniwersytetu. Każdy 
szczegół powstał w umyśle Ruszczyca i znalazł swoją realizację w gotowym projekcie zrealizo-
wanym jeszcze przed październikiem 1919, a opisanym w 1922 roku w artykule drukowanym  
w czasopiśmie „Alma Mater Vilnensis”35. Ruszczyc zaproponował godła wydziałów, a także 
symbolikę poszczególnych ich elementów:

•	 Wydział Humanistyczny otrzymał klepsydrę (jako symbol czasu) otoczoną zwiniętym  
w formie nieskończoności wężem gryzącym się w ogon (jako symbol wieczności). Rośli-
nami wydziału były limba i szarotka (rosnące na szczytach).

•	 Wydział Teologiczny symbolizowała wieczna lampka, którą wiesza się w kościołach 
chrześcijańskich przed tabernakulum dla wyrażenia czci dla obecności Chrystusa. Rośli-
nami wydziału zostały wierzba (drzewo pasterskie) oraz białe lilie (symbol niewinności 
i atrybut Matki Boskiej).

•	 Wydział Prawa i Nauk Społecznych ukazany został w postaci połączonych ze sobą w nie-
ładzie symboli wagi i miecza (symbol prawa rzymskiego). Rośliny dane prawnikom to 
sosna (niezmienna w przeciągu całego roku, jak prawo ma być niezmienne) i biały kwiat 
margerytki (symbol wielkoduszności i obiektywizmu).

•	 Wydział Matematyczno-Przyrodniczy wyrażony został dwiema goniącymi się kometa-
mi z warkoczami, tworzącymi koło. Roślinami wydziału zostały lipa (z której kwiatu 
pszczoły wyrabiają miód) oraz słonecznik (jako symbol słońca).

33 S. Władyczko, Pierwszy okres prac organizacyjnych nad odbudową Uniwersytetu Wileńskiego, [in:] Księga Pamiątkowa ku 
uczczeniu CCCL rocznicy założenia i X wskrzeszenia Uniwersytetu Wileńskiego, t. II: Dziesięciolecie 1919-1929, Wilno 1929, s. 52-
54; M. Siedlecki, Wspomnienia z pierwszych dwóch lat organizacji Uniwersytetu Wileńskiego, s. 73; F. Ruszczyc, Dziennik, cz. II, 
s. 32. Zob. też: Z. Opacki, Reaktywowanie czy powstanie? Dyskusje wokół utworzenia Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie w 
latach 1918-1919, „Kwartalnik Historyczny”, 1998, R. CV, z. 3, 63 ; A. Supruniuk. M. A. Supruniuk, Dostojeństwo akademickie 
Uniwersytetu Stefana Batorego, s. [8-9].
34 Protokół posiedzenia Komisji dla ustalenia ceremoniału uniwersyteckiego z dnia 6 XII 1924 r., LCVA, F. 175, ap. 2(VI)B, b. 38, l. 
28-28v.
35 Przedruk, [in:] F. Ruszczyc, Liść wawrzynu i płatek róży. Przemówienia, wykłady, odczyty, artykuły w języku polskim i francuskim: 
wydanie pośmiertne, red. J. Bułhak, Wilno 1937, s. 84-85.
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•	 Wydział Lekarski otrzymał jako symbol amforę z oplecionym wokół niej wężem (sym-
bol klasyczny). Wśród roślin na uwagę zasłużyły: wspólna z przyrodnikami lipa (roślina, 
którą należy uprawiać) i osty (roślina, którą należy zwalczać).

•	 Wydział Sztuk Pięknych, najbliższy Ruszczycowi, został przez niego oznaczony głową 
młodej kobiety (motyw z ornamentyki kościoła św. św. Piotra i Pawła na Antokolu w Wil-
nie) i roślinami: brzozą (symbolizującą piękno, harmonię, młodość, miłość, kobiecość, 
delikatność) i różą (symbol tajemnicy)36.
Ruszczyc zaproponował też w 1922 roku symbole Wydziału Rolniczego, który powołano 

dopiero w roku 1937: słońce otoczone gałęziami modrzewia (rośliną symbolizująca odnowę 
życia) i kwiatem bławatka (symbolizującego zboże).

Projektując łańcuch rektorski, Ruszczyc założył, że symbole wydziałów połączone zostaną 
ze sobą stylizowanymi łańcuchami z roślin przynależnych wydziałom, a łańcuchy dziekańskie 
będą w całości ukształtowane z owych roślin. I tak też projekty zostały przygotowane37.

Na wykonanie trzeba było jednak czekać do roku 1929. Wtedy to Uniwersytet otrzymał 
w darze nie tylko nowe berło, dwa łańcuchy rektorskie: jeden od Uniwersytetu Jagiellońskie-
go, drugi od Lwowskiego, sygnet wręczony w imieniu rządu RP przez wojewodę wileńskiego 
Władysława Raczkiewicza, ale także łańcuchy dziekańskie wg projektu Ruszczyca. Łańcuchy 
te ofiarowali: dla wydziałów humanistycznego i teologicznego – dr ks. Kruczek z Ameryki; 
dla wydziału prawa i nauk społecznych – palestra wileńska; dla wydziałów matematyczno- 
-przyrodniczego i sztuk pięknych – kolegia tych wydziałów; dla wydziału lekarskiego – Wydział 
Lekarski Uniwersytetu Warszawskiego38.

Symbolem Rektora w łańcuchu były skrzyżowane ze sobą berła z unoszącym się nad 
nimi biretem, na tle gronostajów, a symbolem roślinnym: palmy i wieniec laurowy, symbolizują-
cy najwyższą reprezentację Uniwersytetu39. Warto dodać, że tych samych roślin użył Ruszczyc, 
projektując drzwi do Auli Kolumnowej.

Osobne i również zasugerowane przez Ruszczyca symbole uniwersyteckie posiadali stu-
denci USB. Dotyczyło to elementów stroju, barw organizacji i stowarzyszeń studenckich, ich 
sztandarów, odznak itp. Przykładem najbardziej „studenckim” były czapki akademickie, tzw. 
„batorówki”, zaprojektowane przez Ruszczyca w 1920 roku. Były one w kolorze białym. Z czasem 
noszenie czapki studenckiej stało się powodem konfliktów wewnątrz społeczności akademic-
kiej. Bratnia Pomoc uznała, że to ona jest dysponentem praw do „batorówek”, i zabraniała nosić 
ich studentom niebędącym członkami Bratniaka. W maju 1927 roku rektorat rozstrzygnął spór, 
zabraniając noszenia „batorówek” i jednocześnie ogłaszając konkurs na wzór nowej czapki  
ogólnostudenckiej. W Komisji konkursowej znalazł się Ruszczyc. Rozstrzygnięcie konkursu  
odbyło się w październiku 1927 roku. Nowa czapka, odznaczona I Nagrodą, miała być koloru 

36 A. Supruniuk, M.A. Supruniuk, Uniwersytet Stefana Batorego w Wilnie w fotografiach, s. XX. Zob. też: S. Władyczko, Pierwszy 
okres prac organizacyjnych nad odbudową Uniwersytetu Wileńskiego, s. 52-54. Insygnia USB były eksponowane w październiku  
i listopadzie 2019 r. na wystawie w Muzeum Uniwersyteckim w Toruniu. 
37 Można je obejrzeć: A. Supruniuk, M.A. Supruniuk, Dostojeństwo akademickie Uniwersytetu Stefana Batorego, passim. Kalendarz 
Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu na rok 2003: Insygnia USB, Wilno 1919-1939, scen., prowadzenie, red., przygotowanie 
do druku S. Czaja, projekt i oprac. graficzne K. Białowicz, Toruń 2002.
38 F. Ruszczyc, Dziennik, cz. II, s. 495.
39 F. Ruszczyc, Liść wawrzynu i płatek róży, s. 84-85.
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szarego, w kształcie „batorówki”. Na jej otoku znalazł się biało-czerwony pas, a nad daszkiem 
odznaka wydziału w postaci odpowiedniej barwy trójkąta lub sznurka40. Własne czapki oraz 
inne elementy stroju, takie jak szarfy, szpady itp. posiadały również korporacje studenckie; 
jeszcze w roku 1920 prof. Ruszczyc zaprojektował sztandar młodzieży akademickiej USB41.

Doktoraty honorowe – tradycja i wydarzenia

Przyznawanie doktoratów honoris causa osobom szczególnie zasłużonym dla nauki i sztuki 
należało do tradycji uniwersyteckiej na ziemiach Rzeczypospolitej i Wielkiego Księstwa Li-
tewskiego od początków XIX stulecia. W „Akcie potwierdzenia” starodawnego Uniwersytetu w 
Wilnie, wydanym 4 kwietnia 1803 roku przez cara Aleksandra I, w pkt. 12 zapisano: „[...] Daje 
się Uniwersytetowi, prawo do uczęstnictwa uczonych i literackich prac swoich, z poddanych 
Naszych, lub zagranicznych, ludzi uczonych, w poczet honorowych członków przyjmować”42.

Wbrew powszechnie obowiązującym poglądom, tytuł doktora honoris causa po raz 
pierwszy na ziemiach Rzeczypospolitej został przyznany nie w Krakowie, ale na Uniwersytecie 
Wileńskim – księciu Adamowi Jerzemu Czartoryskiemu w roku 1808. Wśród osób wyróżnionych 
przez tę uczelnię do roku 1832, tj. do likwidacji Uniwersytetu, znalazło się wiele wybitnych 
osobistości nauki i kultury polskiej i światowej, m.in. językoznawca Samuel Bogumił Linde, 
wydawca źródeł Jan Wincenty Bandtkie, poeta i dramatopisarz Franciszek Karpiński, profesor 
Uniwersytetu Wileńskiego i założyciel ogrodu botanicznego w Wilnie Jan Emmanuel Gilibert 
oraz pisarz Julian Ursyn Niemcewicz43. 

Do XIX-wiecznej tradycji mógł się zatem odwołać odnowiony uniwersytet w Wilnie pew-
niej niż do ustaw niepodległego Państwa Polskiego, które dla Litwy Środkowej było w 1919 roku 
zagranicą. Po roku 1918 i po odzyskaniu przez Polskę niepodległości powrócono do nadawania 
stopni honorowych w polskich uniwersytetach. 

W art. 12 ust. 5 Ustawy o szkołach akademickich z 13 lipca 1920 roku zapisano, że do 
zakresu działania zebrania ogólnego profesorów należy „[…] zatwierdzanie honorowych stop-
ni naukowych, przyczem nadanie tego stopnia naukowego za specjalne zasługi społeczne lub 
polityczne wymaga zatwierdzenia przez Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczne-
go”. W art. 32 ust. 6 tego samego dokumentu, dotyczącym zakresu działania rad wydziałowych, 
przyznano im prawo udzielania honorowych stopni naukowych44. Z kolei w Ustawie z 15 marca 

40 F. Ruszczyc, Dziennik, cz. II, s. 409; A. Supruniuk. M. A. Supruniuk, Dostojeństwo akademickie Uniwersytetu Stefana Batorego, 
passim.
41 Ferdynand Ruszczyc: życie i dzieło, s. 208.
42 Akt potwierdzenia Imperatorskiego Uniwersytetu w Wilnie, Petersburg 1803, s. 6.
43 Inne sprawy uniwersyteckie 1922/23, LCVA, F. 175, ap. 1(I)A, b. 121, l. 141, pismo A. Parczewskiego z 20 października 1922 r.; 
J. Bieliński, Uniwersytet Wileński (1579-1831), t. I. Warszawa 1901, s. 52; Adam Jerzy Czartoryski, [on-line] https://pl.wikipedia.
org/wiki/Adam_Jerzy_Czartoryski, [dostęp: 10 grudnia 2019] – tam wśród listów i materiałów wymieniono „Dyplom Akademii 
Wileńskiej z roku 1808 mianujący Czartoryskiego członkiem honorowym”, rękopis: Archiwum Główne Akt Dawnych (Archiwum 
Wilanowskie, sygn. 370). Dotychczas w literaturze panował pogląd, że pierwszy doktorat honoris causa nadał Uniwersytet 
Jagielloński w 1816 r. profesorowi historii powszechnej Feliksowi Bentkowskiemu – zob.: Przedmowa, [in:] E. Skrzypek-Fakhoury, 
Poczet doktorów honoris causa, Warszawa 2009. Zob. też: R. Mienicki, Pierwsze dziesięciolecie Uniwersytetu Stefana Batorego w 
Wilnie, [in:] Księga Pamiątkowa ku uczczeniu CCCL rocznicy założenia i X wskrzeszenia Uniwersytetu Wileńskiego, t. II: Dziesięciolecie 
1919-1929, Wilno 1929, s. 150. 
44 Ustawa z dnia 13 lipca 1920 r. o szkołach akademickich, Dziennik Ustaw z 1920 nr 72, poz. 494, s. 1279, 1283. Zob. też: 
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1933 roku o szkołach akademickich, w art. 41 ust. 4, zapis ten sformułowano dopełniająco: „[…] 
Rada Wydziałowa może nadawać honorowe stopnie naukowe, przyczem nadawanie honoro-
wego stopnia naukowego za zasługi na polu nauki i sztuki podlega zatwierdzeniu przez senat, 
za zasługi zaś państwowe lub społeczne – zatwierdzeniu przez Ministra Wyznań Religijnych  
i Oświecenia Publicznego na wniosek senatu”45.

Ustawa o szkołach akademickich z 1920 roku przewidziała również możliwość mianowa-
nia profesorów honorowych. Mogli nimi zostać wybitni uczeni danej szkoły wyższej, ustępujący 
z katedr najczęściej z powodu wieku emerytalnego. Procedura ich nominacji była podobna do 
mianowania profesorów nadzwyczajnych i zwyczajnych, ale nie wymagała zbierania zewnętrz-
nych opinii na temat kandydatów i umożliwiała Senatowi podjęcie decyzji samodzielnie46.  
W art. 45 tejże ustawy zapisano bowiem, że „[…] Mianowanie profesora honorowego należy 
do władzy naczelnej państwowej na podstawie wniosku rady wydziałowej, przyjętego przez 
zebranie ogólne, względnie senat, przedstawionego Ministrowi Wyznań Religijnych i Oświecenia  
Publicznego”47. Pierwszym profesorem honorowym Uniwersytetu Stefana Batorego został 
wspomniany wyżej Władysław Mickiewicz, który otrzymał mianowanie w czasie uroczystości 
pierwszej Inauguracji Akademickiej w październiku 1919 roku. Z ustaleń Jarosława Jastrzębskiego 
wynika, że pozycja profesora honorowego w szkolnictwie akademickim Drugiej Rzeczypospolitej 
była wysoka, szczególnie w latach 1920-1933, gdy osoby w ten sposób wyróżnione posiadały 
potencjalną możność pełnienia funkcji rektorskich i dziekańskich. Po 1933 roku, czyli po wpro-
wadzeniu nowej ustawy o szkołach akademickich, status prawny tej profesury uległ osłabieniu, 
lecz nadal była to godność niezwykle prestiżowa, tym bardziej że profesorowie honorowi mia-
nowani byli przez Prezydenta RP48. W okresie działalności Uniwersytetu Stefana Batorego, tj.  
w latach 1919-1939, mianowano zaledwie 15 profesorów honorowych. Po 1945 roku Wydział 
Teologiczny nadał byłemu dziekanowi ks. prof. Ignacemu Świrskiemu tytuł profesora honoro-
wego. Informuje o tym pismo z 8 maja 1946 roku dziekana ks. prof. M. Klepacza, w którym zwra-
cał się do ministra oświaty Czesława Wycecha o przyznanie ks. prof. Świrskiemu wspomniane-
go tytułu. Nie wiemy czy tytuł ten został ostatecznie przyznany przez Ministerstwo Oświaty49.

Jakże niewielka wydaje się ta liczba wobec niemal 60 tytułów doktora honorowego, jakie 
Uniwersytet w Wilnie nadał w ciągu 20 lat funkcjonowania. Wśród uhonorowanych byli wybitni  
uczeni polscy ze wszystkich ośrodków akademickich oraz zagraniczni, europejscy i amerykań-

Zarządzenie Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 11 listopada 1924 r. w sprawie uzyskania stopnia doktora 
na wszystkich wydziałach państwowych szkół akademickich, Dziennik Urzędowy Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego RP z 1924 nr 20, poz. 207, art. 13, s. 348-349, gdzie ponownie znajduje się zapis o nadawaniu doktoratów honoris 
causa także za zasługi społeczne lub polityczne.
45 Ustawa z dnia 15 marca 1933 r. o szkołach akademickich, Dziennik Ustaw z 1933 nr 29 poz. 247, s. 600.
46 M. Przeniosło, Nauczyciele akademiccy na Uniwersytecie Stefana Batorego w Wilnie w okresie międzywojennym, „Respectus 
Philologicus”, 2013, nr 24(29), s. 181-182; J. Jastrzębski, Funkcja profesora honorowego w państwowych szkołach akademickich 
II Rzeczypospolitej, „Poznańskie Zeszyty Humanistyczne”, 2010, t. XV, s. 31-45. Zob. też: Doktorzy honoris causa Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu, t. 1: Okres międzywojenny, oprac. S. Sierpowski i J. Malinowski, Poznań 2014.
47 Ustawa z dnia 13 lipca 1920 r. o szkołach akademickich, s. 1286.
48 J. Jastrzębski, Funkcja profesora honorowego, s. 44. Na USB profesorami honorowymi byli m.in. Benedykt Dybowski, Józef 
Babiński, Ludwik Spillman, Józef Ziemacki, Rafał Radziwiłłowicz, Bolesław Motz, Alfons Parczewski, Marian Zdziechowski, Juliusz 
Szymański, Jan Szmurło, Ferdynand Ruszczyc, Eugeniusz Waśkowski, Józef Trzebiński.
49 Zob.: S. Hołodok, Wydział teologiczny Uniwersytetu Stefana Batorego w Białymstoku (1945-1951), „Studia Teologiczne”, 1992, 
t. 10, s. 127, przypis 52.
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scy, lekarze, prawnicy, literaci, działacze oświatowi, społeczni i polityczni, duchowni, wyżsi 
dowódcy i osoby zasłużone dla USB i nauki w Wilnie. Najwięcej kandydatów zgłosił Wydział 
Humanistyczny (19), a następnie kolejno: Prawny (16) i Lekarski (13). Ani jednego doktoratu 
honorowego nie nadały wydziały Sztuk Pięknych i Rolniczy. Drugi z nich powstał dopiero w kwiet-
niu 1938 roku i nie zdążył jeszcze okrzepnąć. Brak honorowych doktorów wśród plastyków 
wynikał natomiast z faktu, że Wydział Sztuk Pięknych nie uzyskał prawa do nadawania stopnia 
doktora.

Pięć z 59 przyznanych do roku 1939 tytułów doktora honorowego USB miało charakter 
nienaukowy lub nie tylko naukowy. Otrzymały je wybitne osobistości, które przyczyniły się do 
obrony polskości na ziemiach pod zaborami lub bezpośrednio walczyły o odzyskanie niepod-
ległości w latach 1914-1920. Byli to: marszałek Józef Piłsudski, gen. Lucjan Żeligowski, abp 
Edward von Ropp, Prezydent RP Ignacy Mościcki oraz marszałek Edward Śmigły-Rydz. 

1. Marszałek Józef Piłsudski

W czasie inauguracji roku 1919 Uniwersytet Stefana Batorego nie przyznał ani jednego dok-
toratu honorowego. Wydaje się to zrozumiałe, jako że prawo zgłaszania przysługiwało jedynie 
wydziałom posiadającym uprawnienia do doktoryzowania, a nowa uczelnia dopiero się o nie 
starała. Wojna polsko-bolszewicka i zajęcie Wilna przez sowietów, a także „bunt gen. Żeligow-
skiego” i jego konsekwencje prawne spowodowały, że pierwszy tytuł doktora honoris causa 
mógł USB nadać dopiero po kwietniu 1922 roku, tj. po przyłączeniu przez Sejm Ustawodawczy 
RP Litwy Środkowej do Rzeczypospolitej50. USB został objęty polskim prawodawstwem i zaczę-
ła obowiązywać w Wilnie Ustawa o szkołach akademickich. Do tego momentu wileńska uczelnia 
funkcjonowała według postanowień Statutu Tymczasowego z 1919 roku51. 

Nie może też dziwić, że pierwszy – niejako inauguracyjny – doktorat honoris causa otrzy-
mał Naczelnik Państwa Józef Piłsudski. Już 6 października 1922 roku, na posiedzeniu Senatu 
Akademickiego, sprawę uczczenia „Wskrzesiciela Uniwersytetu” honorowym tytułem podjął 
rektor prof. Alfons Parczewski, który w komunikatach rektorskich postawił, przyjęty jednogłośnie, 
wniosek, by zgodnie z dawną tradycją Uniwersytetu Wileńskiego nadać Naczelnikowi Państwa  
tytuł „Pierwszego Członka Honorowego Uniwersytetu”52. Jako że formalnie z wnioskiem mogły 
wystąpić jedynie wydziały, inicjatywę rektora podjął się wypełnić od strony prawnej Wydział 
Matematyczno-Przyrodniczy USB. Jako student medycyny Uniwersytetu Charkowskiego Pił-
sudski powinien był być zgłoszony przez medyków, jednak w 1922 roku Wydział Lekarski nie 
był jeszcze w pełni ukształtowany; od listopada 1920 roku, z powodu trudności z pozyskaniem 
odpowiedniej kadry, został przez Senat USB przejściowo połączony z wydziałem Matematycz-

50 Uchwała nr 486 Sejmu Wileńskiego z 20 lutego 1922 r. w przedmiocie przynależności państwowej Ziemi Wileńskiej, Dziennik 
Urzędowy Tymczasowej Komisji Rządzącej z 1922, R. III, nr 7(57), s. 73-74; Ustawa z 6 kwietnia 1922 r. o objęciu władzy państwowej 
nad Ziemią Wileńską, Dziennik Ustaw z 1922, nr 26, poz. 213.
51 Statut tymczasowy Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie, Wilno 1919. 
52 Protokół Nr IV z posiedzenia Senatu Akademickiego Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie z dnia 6 października 1922 r., LCVA, 
F. 175, ap. 1(I)A, b. 947, l. 217.
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no-Przyrodniczym53. 
7 października 1922 roku, czyli nazajutrz po wspomnianym posiedzeniu Senatu, odbyło 

się nadzwyczajne posiedzenie Rady Wydziału, podczas którego rozpatrywano jedynie sprawę 
nadania Naczelnikowi Państwa Józefowi Piłsudskiemu doktoratu honorowego. W protokole  
z tego posiedzenia zapisano:

[…] Referuje Dziekan Rydzewski i przedstawia, że od dawna na Wydziale Mate-
matyczno-Przyrodniczym istniało dążenie do nadania Naczelnikowi Państwa 
doktoratu honorowego ze względu na zasługi położone dla Kraju tudzież spe-
cjalnie dla Uniwersytetu Stefana Batorego. Na przeszkodzie stał fakt, że wydział 
matematyczno-przyrodniczy dotąd nie posiadał prawa wydawania tytułów dok-
torskich. Obecnie, na mocy Rozporządzenia Ministerstwa WRiOP prawo to zosta-
ło przyznane54.

Wniosek uchwalono jednomyślnie. W piśmie datowanym 20 października tego roku rek-
tor prof. Parczewski zwrócił się, zgodnie z procedurą, do Ministerstwa z prośbą o zatwierdzenie 
uchwały senackiej, powołując się expressis verbis na tradycję dawnego Uniwersytetu Wileńskiego:

Godność ta jest zgodną ze starymi tradycjami Uniwersytetu. Była ona przewidzia-
ną w Ustawach czyli Ogólnych Postanowieniach Uniwersytetu z dnia 18 maja 1805 
[właśc. 1803] roku, mianowicie przewiduje ją artykuł 2 tychże Ustaw. Godność ta 
nadawana była wybitnym, zwłaszcza dla Uniwersytetu zasłużonym mężom.

Dalej zapisano:

Obecnie Senat Uniwersytetu uważa, że Wskrzeszenie Uniwersytetu dokonane 
przez Józefa Piłsudskiego jest historycznem czynem, który uczcić należy przez 
nadanie Mu stopnia owianego dawną tradycją, godności posiadającej historycz-
ne znaczenie. Z tych motywów w imieniu Senatu proszę Ministerstwo Wyznań  
i Oświecenia Publicznego o zatwierdzenie postanowienia tegoż Senatu o nadaniu 
Naczelnikowi Państwa Józefowi Piłsudskiemu godności pierwszego honorowego 
członka Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie55.

53 S. Trzebiński, Wydział Lekarski USB w latach 1919-1939, [in:] Księga Pamiątkowa ku uczczeniu CCCL rocznicy założenia i X 
wskrzeszenia Uniwersytetu Wileńskiego, t. 2: Dziesięciolecie 1919-1929, Wilno 1929, s. 389-391; R. Mienicki, Pierwsze dziesięciolecie 
Uniwersytetu Stefana Batorego, s. 123; M. Przeniosło, Wydział Lekarski Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie 1919-1939, 
„Roczniki Dziejów Społecznych i Gospodarczych”, 2017, t. 78, s. 283-316. Co prawda usamodzielnienie Wydziału nastąpiło już w 
październiku 1921 roku, ale pozostawał on w trakcie organizacji.
54 Protokół z nadzwyczajnego posiedzenia Rady Wydziału Matematyczno-Przyrodniczego Uniwersytetu Stefana Batorego w 
Wilnie w dniu 7 października 1922 roku, LCVA, F. 175, ap. 6(VII)B, b. 56, l. 50; Sprawozdanie Dziekana Wydziału Matematyczno-
Przyrodniczego za rok akademicki 1922/23, LCVA, F. 175, ap. 1(I)A), b. 116, l. 132. Zob. też: B. Rydzewski, Wydział Matematyczno-
Przyrodniczy Uniwersytetu Stefana Batorego, [in:] Księga Pamiątkowa ku uczczeniu CCCL rocznicy założenia i X wskrzeszenia 
Uniwersytetu Wileńskiego, t. II: Dziesięciolecie 1919-1929, Wilno 1929, s. 278.
55 Inne sprawy uniwersyteckie 1922/23, LCVA, F. 175, ap. 1(I)A, b. 121, l. 141-141v. Zob. też: Ustawy czyli Ogólne postanowienia 
Imperatorskiego Wileńskiego Uniwersytetu i szkół iego wydziału: Ustav ili obsiâ postanovleniâ Imperatorskago Vilenskago 
Universiteta i učilis ego okruga, Sankt Petersburg 1803. 
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Natychmiast po uzyskaniu zgody Ministerstwa, na kolejnym posiedzeniu Senatu Aka-
demickiego USB w dniu 31 października 1922 roku rektor Parczewski poddał pod głoso-
wanie najpierw uchwałę „[…] czy na uroczystem posiedzeniu ogłaszać Naczelnikowi Państwa  
o powzięciu uchwały w sprawie wskrzeszenia godności członka honorowego Uniw[ersytetu] 
St[efana] B[atorego] o nadaniu tej godności Naczelnikowi Państwa”. Dopiero po jej uchwale-
niu odbyło się głosowanie nad wnioskiem dziekana Wydziału Matematyczno-Przyrodniczego  
prof. B. Rydzewskiego w sprawie nadania marszałkowi Piłsudskiemu doktoratu honorowego, 
który przyjęto jednogłośnie56.

Uroczystość promocji doktorskiej odbyła się w Auli Kolumnowej w czwartek po połu-
dniu, 2 listopada 1922 roku w obecności rektora prof. Parczewskiego, Senatu USB, studentów 
oraz licznie zaproszonych gości. Promotorem marszałka Piłsudskiego był dziekan prof. Bro-
nisław Rydzewski. Nie ulega wątpliwości, że data i ceremoniał pierwszego nadania doktoratu 
honoris causa zostały dostosowane do terminów przyjazdu Marszałka do Wilna i były z nim 
lub jego otoczeniem ustalane. Możemy tak domniemywać, jako że podobnie rzecz się miała  
w wypadku innych promocji, np. marszałka Edwarda Śmigłego-Rydza. Otwierając uroczystość, 
rektor USB przypomniał:

Uniwersytet nasz posiada pewną właściwość, gdzie indziej nie znaną. W epoce 
rozkwitu Uniwersytet nadawał godności członków honorowych, która to god-
ność wiąże się z nazwiskiem szeregu świetnych uczonych polskich i obcych,  
z nazwiskiem Adama Czartoryskiego i tylu, tylu innych. Dziś gdy czynem Naczel-
nika Państwa i wojska polskiego Wszechnica Wileńska została przywrócona,  
Senat Uniwersytetu Stefana Batorego powziął uchwałę o wskrzeszeniu godności 
honorowego członka Uniwersytetu i jej nadaniu Naczelnikowi Państwa57.

Po laudacji dziekana prof. Rydzewskiego, odczytaniu treści dyplomu i wręczeniu dokto-
ratu honoris causa Marszałek Piłsudski podziękował za przyznany tytuł:

Pan Dziekan wspomniał w swem przemówieniu o uczuciu, które wiąże silniej, 
niż cokolwiek innego. Jest to wielkie słowo. To też zrozumiałem jest, że wśród 
zaszczytów, któremi na schyłku życia świat mnie obdarzył, ten kwiat i ten dar 
należeć będą do najcenniejszych. Jeśli ze szczególnem wzruszeniem przyjmuję 
je w tych murach, to dzieje się to dlatego, że tu właśnie doświadczyłem, że dzie-
ciństwo moje nie było sielskie, anielskie. Gdy udało się przywrócić tym murom 
Uniwersytet, miałem możność dać świadectwo, że wiek męski nie jest wiekiem 
klęski. Magnificencjo! Prześwietny Senacie! We wszystkich waszych poczyna-
niach możecie liczyć na moją pomoc. Za ofiarowany mi dziś zaszczyt serdecznie 

56 Protokół Nr 9 posiedzenia Senatu Akademickiego Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie z dnia 31 października 1922 r., LCVA, 
F. 175, ap. 1(I)A, b. 947, l. 189-189v.
57 [A.W.], Echa pobytu Naczelnika Państwa, „Słowo”, 1922, R. I, nr 80, s. 2; zob. też: F. Ruszczyc, Dziennik, cz. II, s. 209; B. Rydzewski, 
Wydział Matematyczno-Przyrodniczy, s. 278.
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Paniom i Panom, którzy przyszli tu aby być świadkami otrzymania przeze mnie 
tej godności na Uniwersytecie Wileńskim – dziękuję58.

Wieczorem, po uroczystości, w odświętnie przybranej kwiatami Sali Śniadeckich, odbył 
się bankiet na cześć Piłsudskiego, w czasie którego przemówienie wygłosił prof. Marian Zdzie-
chowski. Powiedział wówczas:

Panie Naczelniku! Jako jeden ze starszych wiekiem profesorów wszechnicy na-
szej, którą Ty wskrzesiłeś i której jesteś najdostojniejszym członkiem – jako 
pracownik w instytucji, której zadaniem «nieść narodowy oświaty kaganiec» – 
oświaty spajającej w jedno teraźniejszość z przeszłością, wnoszę mój toast na 
Twoją cześć w przeświadczeniu, że owa niezłomna energja, która towarzyszyła 
Tobie, gdy o byt narodu walczyłeś, nie opuści Cię i nadal w pracy nad ochroną tych 
dóbr wszystkich, które kulturę narodową stanowią, a czemże jest kultura ta, jeśli 
nie budowaniem na fundamentach, które ojcowie nasi wznieśli i które, chwała 
Bogu jeszcze stoją”59.

Możemy założyć, że analogicznie do uroczystości późniejszych, wszyscy członkowie spo-
łeczności akademickiej USB wzięli udział w wydarzeniu ubrani w togi z odznaczeniami60. Nie 
wiemy, niestety, czy oryginał dyplomu Piłsudskiego się zachował. Jego brudnopis znajduje się 
w aktach uniwersyteckich.

2. Gen. Lucjan Żeligowski

W roku 1923 tytuł doktora honoris causa otrzymał gen. Lucjan Żeligowski. Odbyło się to na wnio-
sek Wydziału Prawa i Nauk Społecznych USB. 26 maja tego roku na posiedzeniu Rady Wydziału 
jednogłośnie przyjęto postulat, postawiony przez prodziekana prof. Wacława Komarnickiego, 
o nadanie doktoratu h.c. gen. Żeligowskiemu61. W uzasadnieniu wniosku, w piśmie z 8 czerwca 
skierowanym do Senatu Akademickiego, napisano:

[…] Dzieło Generała Lucjana Żeligowskiego posiada przeto znaczenie nie tylko dla 
Wilna i Ziemi Wileńskiej, lecz stanowi jeden z kamieni węgielnych, na którym oparł 
się gmach państwowy Rzeczypospolitej Polskiej. W głębokiem uznaniu tych dziejo-
wych zasług Generała Lucjana Żeligowskiego, składając hołd tym zasługom, Rada 

58 [A.W.], Echa pobytu Naczelnika Państwa, s. 2.
59 Mowa prof. Zdziechowskiego, „Słowo”, 1922, R. I, nr 81, s. 2.
60 Zob. np.: Promocja marszałka Rydza Śmigłego 1936/37, LCVA, ap. 1(I)A, b. 527, l. 150, Kurrenda do PP Profesorów, Zastępców 
Profesorów, Docentów i Wykładających Uniwersytetu Stefana Batorego, Wilno, 18 maja 1937 r., gdzie mowa o strojach Senatu i 
profesorów w czasie uroczystości.
61 Protokół nr 18 posiedzenia Rady Wydziału Prawa i Nauk Społecznych Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie z dnia 26 maja 
1923 roku, LCVA, F. 175, ap. 2(VI)B, b. 28, l. 97.
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Wydziału Prawa i Nauk Społecznych Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie po-
stanawia nadać Generałowi Lucjanowi Żeligowskiemu doktorat honorowy prawa.

Na posiedzeniu Senatu USB, 12 czerwca 1923 roku wniosek jednogłośnie przyjęto i wy-
stąpiono do Ministerstwa o jego zatwierdzenie. Ówczesny minister WRiOP Stanisław Głąbiński 
zgodził się na nadanie doktoratu honorowego, a w piśmie z 27 czerwca napisał: „[…] zatwierdzam 
nadanie przez Radę Wydziału Prawa i Nauk Społecznych oraz Senat Akademicki Generałowi Lu-
cjanowi Żeligowskiemu tytuł doktora praw honoris causa za zasługi około przyłączenia Ziemi 
Wileńskiej do Rzeczypospolitej Polskiej”62.

Dyplom doktora honorowego, wykonany przez Bonawenturę Lenarta i prof. Ferdynanda 
Ruszczyca, wręczono generałowi dopiero 10 maja 1925 roku63. Po latach gen. Żeligowski tak 
pisał o zajęciu Wilna i uhonorowaniu go zaszczytną godnością przez USB: „[…] zajęcie Wilna 
było wolą ludności. Od tego czasu ludność ta darzyła mnie wielkim zaufaniem, stale wybierając 
do parlamentu, nawet wbrew życzeniu Rządu Polskiego. A Uniwersytet Stefana Batorego mia-
nował mnie swoim doktorem «honoris causa»”64.

3. Ks. abp mohylewski Edward von Ropp

Kolejnym doktoratem honorowym, w którego uzasadnieniu podnoszono zasługi społeczne i nie-
podległościowe otrzymującej go osoby, był ten nadany arcybiskupowi mohylewskiemu Edwar-
dowi Roppowi. Z wnioskiem wystąpił – co wydaje się zrozumiałe – Wydział Teologiczny USB. 
Rada tego Wydziału na posiedzeniu 10 maja 1927 roku „postanowiła nadać JM arcybiskupo-
wi Edwardowi Roppowi w 25-lecie jego biskupstwa stopień doktora teologii honoris causa – za 
wyjątkową społeczną działalność”65. W uzasadnieniu dziekan ks. prof. Ignacy Świrski podkre-
ślił także zasługi duchownego w obronie polskości ziem pozostających pod zaborem rosyjskim  
i działalność niepodległościową.

18 maja 1927 roku na posiedzeniu Senatu Akademickiego wniosek jednomyślnie został 
przyjęty i najpewniej zaakceptowany przez MWRiOP66. Nie wiemy, czy i kiedy arcybiskup Ropp ode-
brał przyznany mu dyplom doktora honoris causa.

62 Nadanie doktoratu honorowego prawa generałowi Lucjanowi Żeligowskiemu, LCVA, F. 175, ap. 2(VI)B, b. 25, l. 2-4, pismo „Do 
Senatu Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie”; Protokół Nr XLIII posiedzenia Senatu Akademickiego Uniwersytetu Stefana 
Batorego w Wilnie z dnia 8 czerwca 1923 r., LCVA, F. 175, ap. 2(VI)B, b. 947, l. 21.
63 Protokół Nr XXVII posiedzenia Senatu Akademickiego Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie z dnia 24 kwietnia 1925 r., 
LCVA, F. 175, ap. 1(I)A, b. 949, l. 65v; Z Wydziału Prawa i Nauk Społecznych Uniwersytetu Stefana Batorego. Nadanie doktoratu 
honorowego Generałowi Lucjanowi Żeligowskiemu, „Rocznik Prawniczy Wileński”, 1925, R. I, s. 410-412; Nadanie doktoratu 
honorowego prawa generałowi Lucjanowi Żeligowskiemu, LCVA, F. 175, ap. 2(VI)B, b. 25, l. 5-6, podziękowanie Rady Wydziału 
Prawa i Nauk Społecznych dla F. Ruszczyca i B. Lenarta za wykonanie dyplomu honoris causa dla gen. L. Żeligowskiego.
64 L. Żeligowski, Zapomniane prawdy, Londyn 1943, s. 32.
65 Protokół Nr 8 posiedzenia Rady Wydziału Teologicznego Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie z dnia 10 maja 1927 r., 
LCVA, F. 175, ap. 8(V), b. 26, l. 203.
66 Doktoraty honorowe 1923/24-1930/31, LCVA, F. 175, ap. 8(V)B, b. 53, l. 96-104, 108, tam pismo z 11 maja 1927 r. dziekana ks. 
prof. Ignacego Świrskiego do Senatu USB. Zob. też: R. Jurkowski, Edward Ropp jako biskup wileński 1903-1907 (w 50-tą rocznicę 
śmierci), „Studia Teologiczne”, 1990, nr 8, s. 205-280; A. Kozyrska, Arcybiskup Edward Ropp: życie i działalność (1851-1939), Lublin 
2004.
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4. Prezydent RP Ignacy Mościcki

W dniach 9-11 października 1929 roku ob chodzono w Wilnie jubileusz 350-lecia Uniwersytetu 
Wileńskiego i 10-lecia wskrzeszenia USB. Z tej okazji odremontowano i uporządkowano dzie-
dziniec Piotra Skargi, wcześniej zarośnięty drzewami, oraz odnowiono elewację dziedzińców: 
Poczobutta, Sar biewskiego i Mickiewicza. Odrestaurowano także salę Smuglewicza. Głównym  
wydarzeniem obchodów było pogrzebanie prochów Joachima Lelewela na cmentarzu na Ros-
sie. Uroczystości odbywały się w obe cności Prezydenta RP, przedstawicieli rządu, ministrów, 
dostojników kościelnych, delegatów wyższych uczelni oraz gości z zagranicy. 

Jubileusz 350-lecia istnienia Uniwersytetu Wileńskiego był okazją do nadania doktoratu ho-
noris causa kilkudziesięciu osobom, szczególnie zasłużonym dla nauki polskiej i światowej. Wnioski 
w tej sprawie, w imieniu Rad Wydziałów, przedłożyli dziekani. Na posiedzeniu Senatu Akademickie-
go, które odbyło się 2 października 1929 roku, jednogłośnie przyjęte zostały uchwały nadające 38 
osobom wspomniane godności67. Uroczystości wręczenia dyplomów odbyły się w latach 1930-1931.

Jedną z osób uhonorowanych w październiku 1929 roku tytułem doktora honorowe-
go USB był Prezydent RP Ignacy Mościcki, przed rokiem 1926 chemik, profesor i rektor Poli-
techniki Lwowskiej. Na posiedzeniu 1 października 1929 roku Rada Wydziału Matematyczno - 
-Przyrodniczego USB „jednogłośnie uchwaliła nadać Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej Panu prof. 
dr. Ignacemu Mościckiemu stopień doktora filozofii honoris causa”, składając w ten sposób hołd dla 
jego pracy naukowej i zasług położonych dla dobra Rzeczypospolitej na najwyższym stanowisku pań-
stwowym. Powyższą uchwałę Senat Akademicki przyjął na posiedzeniu 2 października 1929 roku68.

Sama uroczystość nadania tytułu honorowego Ignacemu Mościckiemu odbyła się dopie-
ro w czerwcu 1930 roku podczas dwutygodniowego pobytu Prezydenta RP na Wileńszczyźnie. 
W poniedziałek 16 czerwca, o godz. 16.00 w Auli Kolumnowej w obecności rektora ks. prof. 
Czesława Falkowskiego, Senatu Akademickiego, korporantów w barwach, licznie zgromadzo-
nych studentów oraz dostojnych gości, w tym m.in. ministrów, wojewody wileńskiego Włady-
sława Raczkiewicza, JE ks. biskupa Władysława Bandurskiego, konsula Łotwy w Wilnie Felikssa 
J. Donassa, przedstawicieli sądownictwa, prokuratury i władz państwowych, odbyła się cere-
monia wręczenia doktoratu honoris causa USB urzędującemu Prezydentowi RP69. Uroczystość 
otworzył Chór Akademicki odśpiewaniem „Gaude Mater Polonia” i specjalnie skomponowanej 
przez jedną ze studentek kantaty na cześć Prezydenta RP. Rektor ks. prof. Falkowski wygłosił 
następnie przemówienie inaugurujące ceremonię, w którym podkreślił przede wszystkim na-
ukowe osiągnięcia I. Mościckiego; zakończył je słowami: „Składając laur życzymy byś przez długie 
lata ozdabiał Państwo laurem potęgi i sławy i byś zdobywał od wszystkich to, co cenniejsze od 
lauru jest, a co składamy Ci dzisiaj: serce”70. 

67 Protokół Nr III posiedzenia Senatu Akademickiego Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie z dnia 2 października 1929 r., LCVA, 
F. 175, ap. 1(I)A, b. 954, l. 136-137. Zob. aneks „Doktoraty honoris causa nadane przez Uniwersytet Stefana Batorego w Wilnie w 
latach 1919-1947”.
68 Doktoraty (zarządzenia), LCVA, F. 175, ap. 6(VII)B, b. 158, l. 89-90, pismo rektora do dziekana Wydziału Matematyczno-
Przyrodniczego, Wilno 13 listopada 1929 r. z informacją o zatwierdzeniu doktoratów honoris causa; B. Rydzewski, Wydział 
Matematyczno-Przyrodniczy, s. 285.
69 Sprawozdanie Wydziału Matematyczno-Przyrodniczego USB za dziesięciolecie 1929-1939, LCVA, 6(VII)B, b. 199, l. 11.
70 Pan Prezydent Ignacy Mościcki w Wilnie: uroczysty akt nadania dyplomu honoris causa, „Słowo”, 1930, R. IX, nr 136, s. 3.



40

Niepodległe uczelnie. Doktorzy honoris causa w Polsce w latach 1918 –1939

Po przemówieniu Chór zaśpiewał hymn „Jeszcze Polska nie zginęła”. Dyplom doktora fi-
lozofii honoris causa wręczył Prezydentowi RP, po wygłoszeniu krótkiej laudacji, prof. Bronisław 
Rydzewski, dziekan Wydziału Matematyczno-Przyrodniczego. Z kolei nowo wypromowany dok-
tor honorowy podziękował za nadanie zaszczytnej godności „prastarej Wszechnicy Batorowej”. 
Na koniec Chór Akademicki zaintonował jedną zwrotkę „Gaudeamus” i „Pieśń Filaretów” Adama 
Mickiewicza. Po uroczystości w Auli Senat USB i Prezydent RP udali się do conclave, gdzie zdjęli 
togi i insygnia. Następnie przeszli korytarzami i dziedzińcami do Biblioteki Uniwersyteckiej, 
gdzie na pierwszym piętrze podjęto Prezydenta Mościckiego czarną kawą71.

5. Marszałek Edward Śmigły-Rydz

Ostatnim doktorem honorowym USB, któremu tytuł przyznano, podnosząc jego zasługi dla nie-
podległości Rzeczypospolitej, był marszałek Edward Śmigły-Rydz. Wyróżniono go w ten sposób 
w maju 1937 roku. Dzięki kompletnej dokumentacji zachowanej w archiwum Uniwersytetu, 
przechowywanym obecnie w Litewskim Centralnym Archiwum Państwowym, znamy kulisy za-
biegów towarzyszących temu wydarzeniu.

27 października 1936 roku grono profesorów Wydziału Lekarskiego USB zwróciło się  
z wnioskiem do Rady Wydziału, by uhonorować, w uznaniu jego zasług państwowych, doktora-
tem medycyny honoris causa Naczelnego Wodza Generała Edwarda Śmigłego-Rydza72. Wniosek, 
jednogłośnie uchwalony przez Radę, podpisali profesorowie: Stanisław Hiller, Kornel Michej-
da, Aleksander Januszkiewicz, Michał Reicher, Kazimierz Pelczar, Włodzimierz Mozołowski,  
Maksymilian Rose, Edward Czarnecki i Tadeusz Pawlas. W uzasadnieniu uchwały Rady, któ-
rą 29 października tego roku przesłano z prośbą o zatwierdzenie do Senatu USB, dziekan  
prof. Stanisław Hiller napisał, że „[…] stanowi realizację powziętego w maju b.r. w czasie uroczy-
stości pogrzebu Serca Marszałka Piłsudskiego przez grono członków Wydziału Lekarskiego  
zamiaru uczczenia wielkich zasług położonych dla Państwa przez Generała Edwarda  
Śmigłego-Rydza”.

Senat Akademicki na posiedzeniu 30 października 1936 roku per acclamationem przyjął 
wniosek, który ówczesny rektor prof. Władysław Jakowicki przesłał do Ministerstwa WRiOP  
z prośbą o zatwierdzenie. Już 2 grudnia minister WRiOP Wojciech Świętosławski przysłał tele-
gram ze zgodą na promocję73.

Promotorem doktoratu Marszałka, wybranym jednogłośnie na posiedzeniu rady Wydzia-
łu Lekarskiego 28 stycznia 1937 roku, został sam prof. Jakowicki. Pismem z 19 lutego następca 

71 Doktoraty honorowe. Wydział Prawa i Nauk Społecznych USB, LCVA, ap. 2(VI)B, b. 120, l. 73, Kurrenda do PP Profesorów  
i Wykładających Wydziału Prawa i Nauk Społecznych na ręce Pana dziekana Wydziału Prawa i Nauk Społecznych, Wilno, 13 
czerwca 1930 ze szczegółowym programem uroczystości nadania doktoratu honorowego I. Mościckiemu. Zob. też: Pan Prezydent 
Ignacy Mościcki w Wilnie, s. 3.
72 Wydział Sztuk Pięknych USB, jako najbardziej predystynowany do nadania doktoratu honoris causa absolwentowi krakowskiej 
ASP, nie posiadał praw do nadawania stopnia doktora, dlatego „obowiązki” wziął na siebie Wydział Lekarski.
73 Honorowe tytuły profesora i doktora, LCVA, F. 175, ap. 3(IX)B, b. 206, l. 12-14, 16, 20-20v; Protokół Nr III posiedzenia Senatu 
Akademickiego w Wilnie z dnia 30 X 1936 r., LCVA, F. 175, ap. 1(I)A, b. 961, l. 102-102v; Promocja marszałka Śmigłego-Rydza, LCVA, 
F. 175, ap. 1(I)A, b. 527, l. 197.
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prof. Jakowieckiego rektor prof. Witold Staniewicz prosił Śmigłego-Rydza o przyjęcie delegacji 
z USB, która „[…] pragnęłaby osobiście prosić Pana Marszałka o łaskawe przyjęcie godności 
doktora honoris causa Wydziału Lekarskiego naszego Uniwersytetu, jak również o zaszczycenie 
naszego Uniwersytetu Osobistym udziałem w honorowej promocji i w takim razie wyznaczenie 
jej terminu. Wobec powyższego, ośmielam się uprzejmie prosić Pana Marszałka o udzielenie 
wspomnianej delegacji audiencji”74.

W środę 10 marca 1927 roku delegacja wileńska została przyjęta na audiencji u marszałka 
Śmigłego-Rydza; ustalono wówczas termin uroczystej promocji, który był później kilkakrotnie 
zmieniany. Zanim odbyła się wspomniana uroczystość, adiutant przyboczny Generalnego In-
spektora Sił Zbrojnych, rotmistrz Jerzy Krzeczkowski prosił władze USB o przesłanie jej programu 
oraz streszczeń przemówień, które miały być wygłoszone podczas promocji75.

Ostatecznie uroczystość nadania doktoratu honoris causa marszałkowi Śmigłemu- 
-Rydzowi odbyła się w Auli Kolumnowej późnym popołudniem w czwartek 20 maja 1937 roku. 
Zgodnie z ustalonym wcześniej programem ceremonię otworzył rektor prof. Witold Staniewicz, 
który po powitaniu dostojnych gości podkreślił zasługi Śmigłego-Rydza, jego związki z Wilnem 
oraz powody, dla których Wydział Lekarski przyznał mu najwyższą uniwersytecką godność, 
czyli doktorat honoris causa Wileńskiej Wszechnicy. Występujący po nim, w imieniu Wydziału 
Lekarskiego, dziekan prof. Stanisław Hiller podkreślił, że

uroczystość promocji Marszałka Śmigłego-Rydza jest uroczystością i świętem  
całego Uniwersytetu, ale przede wszystkim uroczystością i świętem Wydziału Lekarskiego. Wyni-
ka to nie tylko z naszej dla Niego czci i chęci złożenia hołdu Jego wielkim dla Narodu i Państwa za-
sługom, hołdu najwyższemu dostojnikowi i kierownikowi Armii – to wszystko przecież dzielimy  
z całym Uniwersytetem.
 

Promotor prof. Jakowicki wygłosił laudację na cześć promowanego i odczytał tekst dy-
plomu doktora honoris causa, który następnie wręczył Marszałkowi Śmigłemu-Rydzowi. Ten 
podziękował za uhonorowanie oraz za „przyjaźń z szczerego serca, która jest rzadkim, ale wiel-
kim skarbem”. Bezpośrednio po ceremonii w pięknie udekorowanej Sali Smuglewicza Biblioteki 
Uniwersyteckiej Senat USB podjął Marszałka obiadem76.

Być może, biorąc pod uwagę zasługi bpa wileńskiego Romualda Jałbrzykowskiego dla 
obrony polskości ziemi wileńskiej, należy również i ten, przyznany mu w maju 1927 roku, tytuł 
doktora teologii honoris causa postrzegać jako społeczno-polityczny i niepodległościowy77.

74  Promocja marszałka Śmigłego-Rydza, LCVA, F. 175, ap. 1(I)A, b. 527, l. 194, 192, 187; Honorowe tytuły profesora i doktora, LCVA, 
F. 175, ap. 3(IX)B, b. 206, l. 9.
75  Promocja marszałka Śmigłego-Rydza, LCVA, F. 175, ap. 1(I)A, b. 527, l. 201, 161-162, 169-171, 181-182v, 186.
76 S. Hiller, Sprawozdanie z działalności Wydziału Lekarskiego Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie w roku akademickim 
1936/37, „Pamiętnik Wileńskiego Towarzystwa Lekarskiego”, 1937, R. XIII, z. 4, s. 255-264; Promocja marszałka Śmigłego-Rydza, 
LCVA, F. 175, ap. 1(I)A, b. 527, l. 161-171. Zob. też: Marszałek Śmigły-Rydz w Wilnie, „Słowo”, 1937, R. XVI, nr 138, s. 1.
77 Protokół Nr 8 posiedzenia Rady Wydziału Teologicznego Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie z dnia 10 maja 1927 r., 
LCVA, F. 175, ap. 8(V), b. 26, l. 203. Zob. też: Doktoraty honorowe 1923/24-1930/31, LCVA, F. 175, ap. 8(V)B, b. 53, l. 106-108, 
dokumenty dotyczące nadania doktoratu honoris causa abpa Romualda Jałbrzykowskiego w uznaniu „dwudziestokilkuletniej 
pracy w dziedzinie narodowej, społecznej i narodowej”. 
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***

W roku 1939 Wydział Humanistyczny wystąpił z wnioskiem o przyznanie tytułu doktora honoro-
wego USB Augustynowi ks. Czartoryskiemu w uznaniu zasług rodu Czartoryskich dla historii  
i rozwoju Uniwersytetu Wileńskiego oraz za wybitne zasługi społeczne. Pomimo przyjęcia 
wniosku o nadanie wspomnianego tytułu honorowego przez Senat USB procedury jednak nie 
ukończono przed grudniem 1939 roku78.

Należy na koniec dodać, że ostatni doktorat honoris causa USB – lub może należy napisać 
„pod auspicjami” czy „w imieniu Uniwersytetu Stefana Batorego” – nadany został w roku 1947. 
Przyznał go Wydział Teologiczny USB, który po wydaleniu przez władze litewskie w maju 1945 
roku rozpoczął „czasową” działalność w Białymstoku, używając pełnej nazwy i odwołując się 
do ciągłości Uniwersytetu. Władze Wydziału z dziekanem ks. prof. Michałem Klepaczem, a na-
stępnie ks. prof. Czesławem Falkowskim, podjęły krótko po tym próbę połączenia się z nowym 
uniwersytetem powstałym w Toruniu z inicjatywy naukowców z Wilna, a tym samym legali-
zacji działalności Wydziału poza Wilnem. Mimo formalnej uchwały i licznych pism słanych do 
Ministerstwa Oświaty oraz udanych prób zainteresowania tym pomysłem władz Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika w Toruniu, starania te spełzły na niczym. Do roku 1948, mimo trudnej sytuacji, 
Wydział Teologiczny USB prowadził normalną działalność naukowo-badawczą i dydaktyczną79. Jed-
nym z najbardziej symbolicznych aktów istnienia „emigracyjnego” USB było nadanie honorowe-
go doktoratu. We wtorek, 15 kwietnia 1947 roku na posiedzeniu Rady Wydziału Teologicznego 
USB dziekan ks. prof. Czesław Falkowski postawił wniosek o nadanie świeżo konsekrowanemu 
biskupowi łódzkiemu Michałowi Klepaczowi „[…] w uznaniu jego pracy naukowej i organiza-
cyjnej jako Dziekanowi Wydziału w najcięższym okresie tytułu doktora honoris causa Wydziału 
Teologicznego USB”80.

Z tego samego dnia pochodzi list ks. prof. Falkowskiego do biskupa Klepacza, w którym 
powiadamiał go o nadaniu doktoratu honoris causa. Ze względu na sytuację Wydziału Teologicz-
nego USB uroczysta promocja doktorska nigdy się nie odbyła. Nie wiemy też, czy przygotowano 
dyplom i dostarczono doktorowi honoris causa.

78 Sprawy doktorskie – doktoraty honoris causa, LCVA, ap. 5(IV)B, b. 248, l. 1-6, dokumenty dotyczące wspomnianego doktoratu 
honorowego. Senat USB jednogłośnie przyjął wniosek Rady Wydziału na ostatnim posiedzeniu w roku akademickim 1938/39 – 
Protokół Nr XIII posiedzenia Senatu Akademickiego Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie z dnia 23 czerwca 1939 r., LCVA, F. 
175, ap. 1(I)A, b. 964, l. 14v.
79 Na temat Wydziału Teologicznego zob.: S. Hołodok, Wydział teologiczny Uniwersytetu Stefana Batorego w Białymstoku (1945-
1951), „Studia Teologiczne”, 1992, t. 10, s. 117-136; A. Supruniuk, M.A. Supruniuk, Tajemnicze początki Uniwersytetu Mikołaja 
Kopernika (Wilno i Lwów w Toruniu), s. 87-90.
80 Okoliczności nadania wspomnianego doktoratu honoris causa opisał: S.W. Ślaga, O doktoracie honoris causa biskupa Michała 
Klepacza, „Łódzkie Studia Teologiczne”, 1993, nr 2, s. 21-25, tam też zamieszczono rękopis protokołu Rady Wydziału z 15 kwietnia 
1947 r. i list dziekana do bpa M. Klepacza.
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Aneks nr 1

Doktoraty honoris causa nadane przez Uniwersytet Stefana Batorego w Wilnie 

w latach 1919-1939 (1947)*

Lp. Doktor honorowy Wydział, data 
przyznania doktoratu

Promotor, miejsce 
i data promocji

1

Józef Piłsudski (1867-1935), Naczelnik 
Państwa, Pierwszy Marszałek Polski –

za zasługi położone dla Kraju, 
a specjalnie dla Uniwersytetu Stefana 

Batorego 

Wydział Matematyczno-
Przyrodniczy USB, 

7 października 1922 r.

prof. Bronisław 
Rydzewski,

Aula Kolumnowa USB, 
2 listopada 1922 r.

2
Lucjan Żeligowski (1865-1947), generał 

broni Wojska Polskiego – 
za zasługi przy przyłączeniu Ziemi 

Wileńskiej do Rzeczypospolitej Polskiej

Wydział Prawa i Nauk 
Społecznych USB, 

23 maja 1923 r.

prof. Wacław 
Komarnicki,

Aula Kolumnowa USB, 
10 maja 1925 r.

3
Józef Bieliński (1848-1926), lekarz, 

historyk Uniwersytetu Wileńskiego –
w uznaniu zasług dla nauki polskiej 

i Uniwersytetu Wileńskiego 

Wydział Humanistyczny 
USB, 19 lutego 1923 r. 

Dyplom doręczono do 
domu w Warszawie 
w czerwcu 1923 r.

4

Guranowski Ludwik (1853-
1926), lekarz otolog, redaktor 

naczelny „Polskiego Przeglądu Oto-
Laryngologicznego” –

za zasługi naukowe w dziedzinie 
otolaryngologii 

Wydział Lekarski USB, 
21 kwietnia 1925 r. 

prof. Jan Szmurło,
brak danych (najpewniej 

dyplom wręczono 
w początkach 1926 r.)

5
Władysław Zahorski (1858-1927), 
lekarz, pisarz, działacz społeczny –

za zasługi naukowo-społeczne 
Wydział Lekarski USB, 

2 czerwca 1925 r. 
prof. Zenon Orłowski,
Aula Kolumnowa USB, 

14 listopada 1925 r.

6
Aleksander Brückner (1856-1939), 

slawista, historyk literatury i kultury –
za zasługi na polu naukowym

Wydział Humanistyczny 
USB, 17 marca 1927 r.

na wniosek 
prof. Kazimierza 

Kolbuszewskiego,
brak danych

 

7

Józef Henryk Kallenbach (1861-1929), 
historyk literatury, wydawca, prof. 

i rektor UJ, pierwszy dziekan Wydziału 
Humanistycznego USB – 

za zasługi na polu naukowym związane 
głównie z wielką przeszłością 

Uniwersytetu Wileńskiego

Wydział Humanistyczny 
USB, 17 marca 1927 r.

na wniosek prof. 
Stanisława Pigonia, 

Aula 
 Kolumnowa USB, 
4 czerwca 1927 r.
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8
Ludwik Finkel (1858-1930), historyk, 

bibliograf, archiwista, prof. i rektor 
Uniwersytetu Lwowskiego i UJK –

za zasługi na polu naukowym

Wydział Humanistyczny 
USB, 1 kwietnia 1927 r.

na wniosek prof. Teofila 
Modelskiego,  
brak danych

9

Edward von Ropp (wł. Eduard 
Michael Johann Maria Baron von der 

Ropp, 1851-1939), duchowny, abp 
mohylewski – 

w 25-lecie biskupstwa za wyjątkową 
społeczną działalność

Wydział Teologiczny 
USB, 10 maja 1927 r.

na wniosek ks. prof. 
Ignacego Świrskiego,

brak danych

10

Romuald Jałbrzykowski (1876-1955), 
duchowny, abp metropolita wileński – 

w uznaniu dwudziestokilkuletniej pracy 
w dziedzinie narodowej, społecznej i 

oświatowej

Wydział Teologiczny 
USB, 10 maja 1927 r.

na wniosek ks. prof. 
Ignacego Świrskiego,

brak danych

11

Oswald Marian Balzer (1858-1933), 
historyk ustroju i prawa polskiego, prof. 
i rektor Uniwersytetu Lwowskiego i UJK 

– 
za wiekopomne zasługi dla nauk prawa 

polskiego

Wydział Prawa i Nauk 
Społecznych USB, 
22 lutego 1927 r. 

prof. Stefan Ehrenkreutz,
dyplom odebrał, 

w zastępstwie 
prof. Balzera, prof. 

Kazimierz Chodyniecki, 
w obecności członków 

Rady, w dziekanacie 
Wydziału Prawa i Nauk 
Społecznych, 13 marca 

1928 r.

12
Jan Michał Rozwadowski (1867-1935), 

językoznawca, prof. UJ –
za zasługi na polu naukowym

Wydział Humanistyczny 
USB, 1 października 

1929 r.

prof. Stefan Glixelli,
Aula Kolumnowa USB, 

24 lutego 1930 r.

13
Wilhelm Adolf Bruchnalski (1859-

1938), historyk literatury, prof. UJK –
za zasługi na polu naukowym

Wydział Humanistyczny 
USB, 1 października 

1929 r.

Dyplom po 28 listopada 
1929 r. przesłano pocztą 

do Lwowa

14
Tadeusz Stefan Zieliński (1859-1944), 

filolog klasyczny, historyk kultury, prof. 
Uniwersytetu Warszawskiego –
za zasługi na polu naukowym

Wydział Humanistyczny 
USB, 1 października 

1929 r.

prof. Stefan Glixelli,
Aula Kolumnowa USB, 

maj 1930 r.

15

Adam Jan Wrzosek (1875-1965), lekarz 
patolog, antropolog, prof. Uniwersytetu 

Poznańskiego – 
za zasługi dla Uniwersytetu 

Wileńskiego

Wydział Humanistyczny 
USB, 1 października 

1929 r.

prof. Stefan Glixelli,
dyplom wręczono 
najpewniej po 28 
listopada 1929 r. 
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16

Joseph Bédier (1864-1938), 
mediewista, pisarz, prof. Collège de 

France, członek Akademii Francuskiej –
za zasługi na polu naukowym

Wydział Humanistyczny 
USB, 1 października 

1929 r.

Dyplom uroczyście 
wręczono 16 czerwca 
1931 r. w Ambasadzie 

RP w Paryżu przez 
prof. Mariana 

Zdziechowskiego

17
Giulio Bertoni (1878-1942), 

językoznawca, filolog i krytyk literacki, 
prof. Uniwersytetu Rzymskiego –

za zasługi na polu naukowym

Wydział Humanistyczny 
USB, 1 października 

1929 r.

prof. Stefan Glixelli,
Aula Kolumnowa USB, 

20 maja 1931 r.

18
Nicolas Jorga (1871-1940), historyk, 
krytyk literacki, prof. Uniwersytetu 

w Bukareszcie –
za zasługi na polu naukowym

Wydział Humanistyczny 
USB, 1 października 

1929 r.

prof. Stefan Glixelli,
dyplom uroczyście 

wręczono 
w Bukareszcie, 

15 stycznia 1931 r.

19
Lubomir Niederle (1865-1944), 

antropolog, etnolog, archeolog, prof. 
Uniwersytetu Praskiego –

za zasługi na polu naukowym

Wydział Humanistyczny 
USB, 1 października 

1929 r.

prof. Marian Szyjkowski,
dyplom uroczyście 

wręczono w polskim 
Poselstwie w Pradze, 

14 lutego 1931 r.

20
Jooseppi Julius Mikkola (1866-1946), 

fiński językoznawca slawista, prof. 
Uniwersytetu Helsińskiego – 
za zasługi na polu naukowym

Wydział Humanistyczny 
USB, 1 października 

1929 r.

prof. Stefan Glixelli,
Aula Kolumnowa USB, 

18 października 1930 r.

21
George Rapall Noyes (1873-1952), 

filolog slawista i tłumacz, prof. 
Uniwersytetu w Berkeley –

za zasługi na polu naukowym

Wydział Humanistyczny 
USB, 1 października 

1929 r.

Dyplom uroczyście 
wręczono w Domu 

Polskim w San Francisco 
przez wicekonsula RP 
Wacława Łęckiego, ok. 

26 czerwca 1931 r.

22
Lajos (Ludwik) Szadeczky-Kardoss 

(1859-1935), historyk, prof. 
Uniwersytetu w Szegedzie –

za zasługi na polu naukowym

Wydział Humanistyczny 
USB, 1 października 

1929 r. 

prof. Stefan Glixelli,
dyplom odebrali 

przebywający 
w Wilnie profesorowie 

z Uniwersytetu 
w Szegedzie,

Aula Kolumnowa USB, 
22 maja 1931 r. 

23
Jan Nepomucen Fijałek (1864-1936), 
ks. historyk Kościoła, prof. i dziekan 

Wydziału Teologicznego UJ –
za zasługi naukowe

Wydział Teologiczny, 
1 października 1929 r.

ks. prof. Ignacy Świrski,
dyplom przesłano do 

Krakowa 14 marca 1930 r. 
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24

Włodzimierz Ledóchowski (wł. 
Włodzimierz Halka-Ledóchowski, 

1866-1942), jezuita, generał Zakonu 
Towarzystwa Jezusowego – 

za zasługi na polu społecznym

Wydział Teologiczny, 
1 października 1929 r.

ks. prof. Ignacy Świrski,
dyplom przesłano do 

Rzymu, przed 24 lipca 
1930 r. 

25
Władysław Henryk Franciszek Abraham 
(1860-1941), prawnik, historyk prawa 

kanonicznego, prof. UJK – 
za zasługi na polu naukowym

Wydział Prawa i Nauk 
Społecznych USB,

25 września 1929 r.
prof. Stefan Ehrenkreutz,

brak danych

26
Leon Petrażycki (1867-1931), 

prawnik, filozof, socjolog prawa, prof. 
Uniwersytetu Warszawskiego – 
za zasługi na polu naukowym

Wydział Prawa i Nauk 
Społecznych USB,

25 września 1929 r.

prof. Stefan Ehrenkreutz,
Aula Kolumnowa USB, 

29 maja 1930 r.

27
Ignacy Koschembahr-Łyskowski 

(1864-1945), prawnik, romanista, prof. 
i rektor Uniwersytetu Warszawskiego – 

za zasługi na polu naukowym

Wydział Prawa i Nauk 
Społecznych USB,

25 września 1929 r.

prof. Stefan Ehrenkreutz,
Aula Kolumnowa USB, 

29 maja 1930 r. 

28
Fryderyk Zoll młodszy (1865-1948), 

prawnik, prof. i rektor UJ –
za zasługi na polu naukowym

Wydział Prawa i Nauk 
Społecznych USB,

25 września 1929 r.

prof. Stefan Ehrenkreutz,
Aula Kolumnowa USB, 

29 maja 1930 r.

29
Władysław Leopold Jaworski (1865-

1930), prawnik, polityk, prof. UJ –
za zasługi na polu naukowym

Wydział Prawa i Nauk 
Społecznych USB,

25 września 1929 r.

prof. Stefan Ehrenkreutz,
Aula Kolumnowa USB, 

29 maja 1930 r., dyplom 
odebrał syn doc. Iwo 

Jaworski

30
Stanisław Marian Kutrzeba (1876-

1946), historyk prawa, prof. UJ – 
za zasługi na polu naukowym

Wydział Prawa i Nauk 
Społecznych USB,

25 września 1929 r.

prof. Stefan Ehrenkreutz,
Aula Kolumnowa USB, 

29 maja 1930 r.

31
Stanisław Starzyński (1853-1935), 

prawnik i polityk, prof. i rektor UJK – 
za zasługi na polu naukowym

Wydział Prawa i Nauk 
Społecznych USB,

25 września 1929 r.

prof. Stefan Ehrenkreutz,
Aula Kolumnowa USB, 

29 maja 1930 r.

32
Paul Fournier (1853-1935), historyk 
prawa, prof. Uniwersytetu w Paryżu – 

za zasługi na polu naukowym

Wydział Prawa i Nauk 
Społecznych USB,

25 września 1929 r.
prof. Stefan Ehrenkreutz,

brak danych

33
Louis Jean Baptiste Henry Berthelemy 

(1857-1943), prawnik, prof. 
Uniwersytetów w Lyonie i Paryżu – 

za zasługi na polu naukowym

Wydział Prawa i Nauk 
Społecznych USB,

25 września 1929 r.
prof. Stefan Ehrenkreutz,

brak danych
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34

Salvatore Riccobono (1864-1958), 
prawnik specjalizujący się w prawie 

rzymskim, prof. Uniwersytetów 
w Palermo i Rzymie – 

za zasługi na polu naukowym

Wydział Prawa i Nauk 
Społecznych USB, 

25 września 1929 r.
prof. Stefan Ehrenkreutz,

brak danych

35
Pietro Bonfante (1864-1932), prawnik, 

specjalista prawa rzymskiego, prof. 
Uniwersytetu w Rzymie – 

za zasługi na polu naukowym

Wydział Prawa i Nauk 
Społecznych USB,

25 września 1929 r.
prof. Stefan Ehrenkreutz,

brak danych

36
Carl Stooss (1849-1934), prawnik, 
specjalista od prawa kryminalnego, 
prof. Uniwersytetu Wiedeńskiego –

za zasługi na polu naukowym

Wydział Prawa i Nauk 
Społecznych USB,

25 września 1929 r.
prof. Stefan Ehrenkreutz,

brak danych

37

Alfons Józef Ignacy Parczewski (1849-
1933), prawnik, historyk, etnograf, 

prof., pierwszy dziekan Wydziału Prawa 
i Nauk Społecznych, rektor USB –

za osiągnięcia naukowe, organizacyjne i 
społeczne

Wydział Prawa i Nauk 
Społecznych USB,

25 września 1929 r.

prof. Stefan Ehrenkreutz,
Aula Kolumnowa USB, 

29 maja 1930 r.

38

Ignacy Mościcki (1867-1946), chemik, 
polityk, prof. Politechniki Lwowskiej, 

Prezydent RP – 
za osiągnięcia naukowe i zasługi 

położone dla dobra Rzeczypospolitej na 
najwyższym stanowisku państwowym

Wydział Matematyczno-
Przyrodniczy USB, 

1 października 1929 r.

prof. Bronisław 
Rydzewski,

Aula Kolumnowa USB, 
16 czerwca 1930 r.

39
Emil Godlewski senior (1847-1930), 

botanik, chemik rolny, twórca polskiej 
szkoły fizjologii roślin, prof. UJ i UJK – 

za zasługi na polu naukowym

Wydział Matematyczno-
Przyrodniczy USB, 

1 października 1929 r.

na wniosek 
prof. Bronisława 
Rydzewskiego, 
brak danych,
dyplom po 9 

października 1929 r. 
wysłano do Krakowa

40

Michał Marian Siedlecki (1873-1940), 
zoolog, prof. UJ, organizator i pierwszy 

rektor USB – 
za zasługi na polu naukowym 

i organizacyjnym

Wydział Matematyczno-
Przyrodniczy USB, 

1 października 1929 r.

na wniosek 
prof. Bronisława 

Rydzewskiego, Aula
 Kolumnowa USB, 

w czasie uroczystości 
jubileuszowych, 

11 października 1929 r.

41

Stanisław Michalski (1865-1949), 
działacz oświatowy, dyrektor Zarządu 

Funduszu Kultury Narodowej przy 
Prezydium Rady Ministrów – 

za zasługi społeczne

Wydział Matematyczno-
Przyrodniczy USB, 

1 października 1929 r.

na wniosek 
prof. Bronisława 
Rydzewskiego, 

brak danych
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42

Antoni Władysław Gluziński (1856-
1935), internista, patolog, prof. UJ, 
rektor Uniwersytetu Lwowskiego –

w uznaniu wybitnych zasług 
naukowych i dydaktycznych

Wydział Lekarski USB,
24 września 1929 r. 

prof. Władysław 
Jakowicki,

dyplom wysłano do 
Warszawy, przed 

2 września 1930 r.

43

Kazimierz Telesfor Kostanecki (1863-
1940), lekarz, anatom, cytolog, prof. 

i rektor UJ –
w uznaniu wybitnych zasług 
naukowych i dydaktycznych

Wydział Lekarski USB,
24 września 1929 r.

prof. Władysław 
Jakowicki,

brak danych (najpewniej 
dyplom wręczono po 
28 czerwca 1930 r.)

44

Louis Bruntz (1877-1944), lekarz, 
farmaceuta, zoolog, prof. i dziekan 

Wydziału Lekarskiego Uniwersytetu 
w Nancy –

w uznaniu wybitnych zasług 
naukowych i wielkiej przychylności dla 

narodu polskiego

Wydział Lekarski USB,
24 września 1929 r.

prof. Władysław 
Jakowicki,

brak danych
(na wniosek prof. Jana 

Muszyńskiego)

45

Ludvig Puusepp (1875-1942), 
neurochirurg, prof. Uniwersytetu 

w Dorpacie (ob. Tartu) – 
za wybitne zasługi naukowe w zakresie 

neurologii i chirurgii układu 
nerwowego i wielkiej przychylności dla 

narodu polskiego

Wydział Lekarski USB,
24 września 1929 r.

prof. Władysław 
Jakowicki,

Aula Kolumnowa USB, 
9 grudnia 1930 r. 

46

Paul Alfred Marie Bailliart (1877-
1969), okulista, twórca ocznej 

sfigmomanometrii klinicznej – za 
wybitne zasługi naukowe w zakresie 
okulistyki i wielkiej przychylności dla 

narodu polskiego

Wydział Lekarski USB,
24 września 1929 r.

prof. Władysław 
Jakowicki,

brak danych

47

Charles Robert Richert, senior (1850-
1935), lekarz i fizjolog, laureat Nagrody 

Nobla (1913), prof. Uniwersytetu 
w Paryżu –

za wybitne zasługi naukowe w zakresie 
fizjologii i wielką przychylność dla 

narodu polskiego

Wydział Lekarski USB,
24 września 1929 r.

prof. Władysław 
Jakowicki,

brak danych
(na wniosek prof. 
Mariana Eigera)

48

Georges Henri Roger (1860-1946), 
patolog i fizjolog, prof. i dziekan 

Wydziału Lekarskiego Uniwersytetu 
w Paryżu –

za wybitne zasługi naukowe w zakresie 
fizjologii i patologii oraz osiągnięcia 

dydaktyczne

Wydział Lekarski USB,
24 września 1929 r.

prof. Władysław 
Jakowicki,

brak danych
(na wniosek prof. 
Mariana Eigera)
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49

Witold Węsławski (1855-1930), dr, 
lekarz, działacz oświatowy, prezes 

Komitetu Edukacyjnego –
za zasługi na polu pracy społecznej 
i zasługi położone przy założeniu 

Uniwersytetu Stefana Batorego

Wydział Lekarski USB,
2 lipca 1929 r.

na wniosek dziekana 
prof. Kornela Michejdy 

i prof. Stanisława 
Władyczko,
brak danych

50

Antonio Cardoso Fontes (1879-1943), 
lekarz brazylijski, prof. Uniwersytetu w 
Rio de Janerio oraz Instytutu Medycyny 

Doświadczalnej –
za zasługi na polu naukowym i owocną 

pracę w dziele zwalczania gruźlicy

Wydział Lekarski USB,
13 grudnia 1932 r.

prof. Julian Szymański,
Aula Kolumnowa

 USB, dyplom złożony 
na ręce ministra 

pełnomocnego Brazylii 
przy Rządzie RP Pana 
de Barrosa Pimentella, 

8 marca 1933 r.

51

Marian Ursyn Zdziechowski (1861-
1938), historyk idei i literatury, filolog, 

filozof, krytyk literacki, prof. i rektor 
USB – 

za zasługi naukowe i organizacyjne

Wydział Humanistyczny 
USB, 1 lutego 1933 r.

prof. Jan Otrębski,
Aula Kolumnowa USB, 

18 lutego 1933 r.
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Adorjan Diveky (1880-1965), historyk 
literatury, językoznawca, członek 

Węgierskiej Akademii Umiejętności, 
prof. Uniwersytetu Warszawskiego – 

w uznaniu zasług dla nauki 
i społeczeństwa polskiego

Wydział Humanistyczny 
USB, 16 kwietnia 1934 r.

prof. Jan Otrębski,
Aula Kolumnowa USB, 

7 czerwca 1934 r.
(na wniosek prof. 

Janusza Iwaszkiewicza)
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Leon Jan Piniński (1857-1938), 
dyplomata, kolekcjoner sztuki, 
namiestnik Galicji, prof. prawa 

rzymskiego i rektor UJK we Lwowie –
za zasługi na polu nauki

Wydział Prawa i Nauk 
Społecznych USB, 

13 maja 1935 r. 

W Dziekanacie 
Wydziału Prawa i Nauk 

Społecznych USB 
w zastępstwie prof. 

Pinińskiego, w obecności 
członków Rady, dyplom 
odebrał prof. Franciszek 
Bossowski, 11 grudnia 

1935 r.
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Kazimierzowi Sławiński (1870-1941), 
chemik, prof. i dziekan Wydziału 

Matematyczno-Przyrodniczego USB – 
w uznaniu zasług naukowych 

i organizacyjnych dla Zakładu Chemii 
Organicznej

Wydział Matematyczno-
Przyrodniczy USB, 
18 czerwca 1935 r. 

prof. Edward Bekier
Aula Kolumnowa USB, 

4 marca 1936 r.
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Michał Eustachy Brensztejn (1874-

1938), historyk, archeolog, bibliotekarz 
Biblioteki Uniwersyteckiej w Wilnie –

za zasługi naukowe

Wydział Humanistyczny 
USB, 25 lutego 1936 r.

prof. Stanisław 
Kościałkowski,

Aula Kolumnowa USB, 
22 maja 1936 r.
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Oskar Georg Dieckmann Vogt (1870-
1959), lekarz neurolog, neuroanatom, 

prof. Instytutu Badań Mózgu w Berlinie 
– 

za zasługi na polu naukowym 
w zakresie neurologii i psychiatrii

Wydział Lekarski USB,
18 lutego 1936 r.

prof. Kornel Michejda,
Aula Kolumnowa USB, 

5 czerwca 1936 r. 
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Edward Śmigły-Rydz (1866-1941), 

wojskowy, polityk, Marszałek Polski –
w uznaniu jego zasług państwowych

Wydział Lekarski USB,
27 października 1936 r. 

prof. Władysław 
Jakowicki

Aula Kolumnowa USB, 
20 maja 1937 r.
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Augustyn Józef Czartoryski (1907-

1946), książę –
za wybitne zasługi społeczne i zasługi 

dla Uniwersytetu Wileńskiego

Wydział Humanistyczny 
USB, 20 czerwca 1939 r.

prof. Janusz 
Iwaszkiewicz 

(wnioskodawca), 
wniosku nie zdążyło 
zatwierdzić MWRiOP 

w związku z wybuchem 
1 września 1939 r. 

wojny
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Michał Klepacz (1893-1967), 
duchowny, prof. filozofii 

chrześcijańskiej, prof. i dziekan 
Wydziału Lekarskiego –

w uznaniu pracy naukowej 
i organizacyjnej jako Dziekanowi 
Wydziału w najcięższym okresie 

działalności

Wydział Teologiczny 
USB, 15 kwietnia 1947 r.

ks. prof. Czesław 
Falkowski,

uroczystość 
najpewniej nie odbyła 

się ze względu na 
sytuację Wydziału 
Teologicznego USB 

czasowo rezydującego 
w Białymstoku

*Spis opracowano na podstawie materiałów źródłowych (LCVA w Wilnie, Fond 175) i literatury.
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dr hab. Grzegorz Hryciuk, prof. UWr
Uniwersytet Wrocławski

Doktoraty honoris causa na Uniwersytecie Jana Kazimierza 

we Lwowie w latach 1919-1939

W odróżnieniu od wyższych uczelni w Wilnie, Poznaniu, Lublinie, a nawet – do pewnego stopnia 
– w Warszawie, Uniwersytet Jana Kazimierza we Lwowie, choć przemianowany postanowie-
niem Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego z 8 listopada 1919 roku, stanowił jakościowo 
kontynuację C i K Uniwersytetu Lwowskiego imienia cesarza Franciszka, nieprzerwanie funk-
cjonującego od 1817 roku, a swymi korzeniami sięgającego jezuickiej akademii erygowanej  
w 1661 roku. „Nowy” Uniwersytet w odróżnieniu od „starego” zyskiwał nie tylko większe moż-
liwości rozwoju, związane m.in. z przekazaniem na jego rzecz wspaniałego budynku Sejmu  
Krajowego oraz szeregu innych budowli, a także znacznie bardziej związanego z narodową tra-
dycją patrona, ale jednocześnie stawał się uczelnią z wyłącznie polskim językiem wykładowym. 
To, wraz z koniecznością złożenia ślubowania na wierność Rzeczypospolitej przez profesorów 
uczelni, oznaczało nie tylko likwidację istniejącego do tego czasu szeregu „ruskich” katedr, ale 
także pewne, choć przeważnie nie rewolucyjne, zmiany personalne w ramach czterech wydzia-
łów. Wraz z ruskimi/ukraińskimi profesorami odpłynęła też większość studentów Rusinów, 
którzy na początku lat 20. XX wieku próbowali stworzyć konkurencyjny, „podziemny” uniwer-
sytet ukraiński we Lwowie1.

Dramatyczny okres walk o niepodległość do 1920 roku nie pozwalał na prowadzenie 
rutynowej działalności dydaktycznej i naukowej. Wielu spośród wykładowców, a jeszcze więcej 
studentów lata te spędziło w szeregach odrodzonego Wojska Polskiego broniącego niepodle-
głości i walczącego o granice. Znaczący był udział akademików lwowskich w obronie Lwowa  
i w bojach o zwierzchność nad Galicją Wschodnią.

Dopiero rok akademicki 1920/1921 pozwolił na powolny powrót uczelni na pokojowe 
tory. Zakończenie najbardziej dramatycznego etapu wojny pozwoliło na godne i radosne świę-
towanie cudu restytucji Rzeczypospolitej. Na gruncie uniwersyteckim uczczono to wydarzenie 
poprzez nadanie najwyższej godności Uniwersytetu Jana Kazimierza pięciu wybitnym politykom, 
mężom stanu i naukowcom, których wkład we wskrzeszenie Polski ze Lwowem w jej granicach 
został uznany za wyjątkowy. 

1 Szerzej zob.: Academia Militans. Uniwersytet Jana Kazimierza we Lwowie, red. i wstęp A. Redzik, Kraków 2015, passim; J.Drauss, 
Uniwersytet Jana Kazimierza we Lwowie1918-1946. Portret kresowej uczelni, Kraków 2007, passim.
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Nadawanie doktoratów honoris causa z powodów stricte lub głównie politycznych miało 
na Uniwersytecie Lwowskim długą tradycję. Od momentu wzmocnienia wpływów polskich na 
uczelni w drugiej połowie XIX wieku wśród uhonorowanych tym stopniem byli m.in. znamie-
nici naukowcy i pisarze, w tym Henryk Sienkiewicz, ale także osoby zaangażowane w bieżącą  
działalność polityczną, niekiedy wywodzące się z austriackich elit polityczno-wojskowych.  
I o ile doktorat dla profesora Politechniki w Zurychu, pułkownika Fridolina Beckera, wybitnego 
topografa, który wsparł władze galicyjskie (polskie) w sporze z Węgrami o przebieg granicy 
austriacko-węgierskiej w rejonie Tatr, nie budził jakichkolwiek zastrzeżeń, o tyle z uchwały na-
dającej stopień doktora honoris causa Naczelnemu Dowódcy armii austro-węgierskiej w latach 
1914-1916 arcyksięciu Fryderykowi Habsburgowi rada Wydziału Filozoficznego w 1918 roku 
z ulgą się wycofała2.

W innej zupełnie atmosferze zapadały decyzje w sprawie nadania doktoratów honoris 
causa na przedwiośniu i wiosną 1921 roku. Uchwałą Wydziału Teologicznego z dnia 22 lutego 
1921 roku przyznano doktorat honorowy teologii prymasowi Belgii księdzu kardynałowi De-
zyderemu Mercierowi, arcybiskupowi Malines. Profesorowie Wydziału Prawa na posiedzeniu  
w dniu 8 maja 1921 roku przyznali doktorat honoris causa w dziedzinie prawa dwóm wybitnym 
politykom francuskim: prezydentowi Republiki Francuskiej w latach 1913-1920 Raymondo-
wi Poincare’owi oraz marszałkowi Francji i Wielkiej Brytanii Ferdinandowi Fochowi. 17 marca 
1921 roku Wydział Lekarski podjął decyzję o przyznaniu doktoratu honoris causa wszechnauk 
lekarskich ówczesnemu sekretarzowi handlu w Rządzie Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół-
nocnej Herbertowi Hooverowi. Na posiedzeniu Rady Wydziału Filozoficznego 27 maja 1921 
roku zapadła decyzja o nadaniu doktoratu honorowego filozofii profesorowi Uniwersytetu 
Harvarda w Cambridge w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej Robertowi Howardowi 
Lordowi. Uchwały wydziałowe zostały przyjęte przez Senat Akademicki UJK na posiedzeniach 
w dniach 15 kwietnia, 31 maja i 3 czerwca 1921 roku oraz zatwierdzone przez Ministerstwo 
WRiOP reskryptem z dnia 5 lipca 1921 roku Nr. 4898–IV/213.

Spośród pięciu nowych doktorów honorowych jedynie dwóch gościło wcześniej we Lwo-
wie. Jeden z nich miał nie tylko wpływ na decyzje społeczności międzynarodowej w sprawie 
polskiej, ale brał udział w wypracowaniu konkretnych ustaleń granicznych, w tym dotyczących 
Galicji Wschodniej. Prof. Robert Howard Lord był z ramienia Stanów Zjednoczonych członkiem 
specjalnej podkomisji Komisji Międzysojuszniczej dla Polski powołanej 15 lutego 1919 roku, 
kierowanej przez gen. Josepha Barthelemy’ego, która przebywając m.in. we Lwowie w drugiej 
połowie lutego 1919 roku, próbowała wynegocjować zasady rozejmu i przebieg linii demarka-
cyjnej rozdzielającej armie Polski i Zachodnio-Ukraińskiej Republiki Ludowej. Kompromisowe 
rozwiązanie, przewidujące jednak pozostawienie pod władzą Polski Lwowa i Zagłębia Dro-
hobyckiego, zostało odrzucone przez stronę ukraińską4. 

2 Academia Militans…, op. cit.,  s. 260-261.
3 Kronika Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie za rok akademicki 1921/22 za rektoratu ś.p. prof. Dra Jana Kasprowicza, Lwów 
1932, s.16.
4 S. Sierpowski, Działalność Misji Międzysojuszniczej w Polsce w 1919 r., https://repozytorium.amu.edu.pl/bitstream/10593/714/1/
Dzialalność misji międzysojuszniczej w Polsce 1919.pdf.
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Herbert Hoover był przewodniczącym Amerykańskiej Administracji Pomocy, która or-
ganizowała i koordynowała pomoc żywnościową dla państw Starego Kontynentu. Jednym z jej 
beneficjentów była Rzeczpospolita. W trakcie swojego pobytu w Polsce w sierpniu 1919 roku 
Hoover odwiedził oprócz Warszawy i Krakowa również Lwów (16 sierpnia), gdzie był entuzja-
stycznie witany przez mieszkańców5.

Akt promocji i wręczenie dyplomów „ze względów czysto formalnych” uległy zwłoce i miały 
miejsce w dniu 30 czerwca 1922 roku. Jak pisano w oficjalnym sprawozdaniu, „podniosła ta 
uroczystość odbyła się według tradycyjnego ceremoniału i zgromadziła przedstawicieli władz 
rządowych, samorządowych, wojskowości, duchowieństwa oraz najwybitniejsze osobistości 
miasta, które przez uczestnictwo w uroczystości pragnęły oddać cześć zasłudze wielkich mę-
żów”. Niestety na uroczystościach zabrakło głównych bohaterów – doktorów honoris causa;  
w ich imieniu i zastępstwie przybyli przedstawiciele korpusu dyplomatycznego i konsularnego 
Belgii i Francji – Radca Poselstwa Francuskiego Baron Prosper de Barante, Konsul Belgijski we 
Lwowie Desire Spyttaels, a z ramienia Stanów Zjednoczonych – Szef Misji dla Polski Amerykań-
skiego Wydziału Ratunkowego – Fundacji dla Dzieci Europy W.M. Gwynn. Nie dotarł natomiast 
żaden reprezentant Poselstwa Stanów Zjednoczonych w Warszawie6.

Ceremonię wręczenia uświetniała obecność orkiestry wojskowej, która odegrała „Polo-
nię”, oraz Chóru Akademickiego, który odśpiewał hymn „Gaude Mater Polonia”. Jako pierwszy 
zabrał głos Rektor UJK prof. Jan Kasprowicz, który w swoim przemówieniu scharakteryzował 
zasługi dla Polski, Lwowa oraz uczelni pięciu nowych doktorów honorowych. Podkreślił zasługi 
kardynała Merciera jako:

nie tylko znakomitego męża nauki, ale […] tego Księdza bohatera, tego nieustraszonego obrońcy 
tak okrutnie niedawno temu nawiedzonej belgijskiej jego Ojczyzny. Pierwszorzędny przedstawi-
ciel wiedzy teologiczno-filozoficznej, znany jest dobrze w kołach poświęcających się tego rodzaju 
badaniom, znany i uwielbiany przez swoich uczniów i po naszej rozsianych Polsce. Ale znany  
i uwielbiany przez świat cały jest On przede wszystkim właśnie jako ten, który, do powszechnego 
należąc kościoła w charakterze bezpośredniego sługi, umiał obowiązki syna tej szerszej dla niego 
Ojczyzny w cudowny połączyć sposób z obowiązkiem wobec najbliższego Mu narodu, wobec ziemi 
rodzinnej, wobec tej zawsze najlepszej, najdroższej Rodzicielki i Żywicielki. A mówię „cudowny”, 
ponieważ jego poświęcenie dla męczonej przez wrogów ojczystej Belgii z Jego własnym graniczy-
ło męczeństwem. I za to niecofanie się przed groźbą, za ten brak trwogi przed tem męczeństwem, 
podziwia go świat, a my z tym podziwem łączymy jeszcze najgorętszą miłość, albowiem wiernego 
mieliśmy i mamy w nim przyjaciela. Walcząc o swobodę i niezależność własnego narodu, pragnął 
swobody i niezależności i naszej. I w tem pragnieniu streszcza się to, co najprawdziwszą, najwier-
niejszą zowiemy przyjaźnią. Słał nam w najcięższych dla nas godzinach potężne, do nieugiętej 
walki zachęcające wyrazy otuchy i nadziei i te mistyczną swoją mocą ku niechybnemu prowadziły 
nas zwycięstwu. Oto zaledwie wzmiankowane przeze mnie tytuły, dla których Uniwersytet nasz 
pozwolił sobie zaliczyć Go do swoich doktorów”7.

5 H.C. Hoover we Lwowie, „Gazeta Lwowska”,  1919, nr 190 z 19 sierpnia, s. 2-3; zob. szerzej: Amerykańska przyjaźń. Herbert Hoover 
a Polska, Stanford 2004. 
6 Kronika… za rok akademicki 1921/22, op. cit., s. 16-17.
7 Ibidem, s. 17-18.
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Przechodząc do opisu zasług Raymonda Poincaré i Ferdinanda Focha, rektor 
uznał ich za postaci historyczne:

których imiona zapisane będą na wieki wieków w księdze dziejów, albowiem oni to umieli w nieza-
pomnianym krwawym boju prawa z bezprawiem wywalczyć triumf temu, co uszlachetnia, podnosi, 
buduje i utrwala, nad tem, co plugawi, upokarza, depce i niweczy.
Czyż jest ktokolwiek z uznających potrzebę swobody, jako kardynalnego warunku, iżby ludzkość 
życiem mogła żyć ludzkiem, któryby nie pochylił czoła z podziwu i wdzięczności, usłyszawszy 
dwa hasłowe nazwiska: Foch i Rajmund Poincare?
Czyż jest ktokolwiek ze zdających sobie sprawę z innego obrotu rzeczy, aniżeli tego, który stał 
się lub jeszcze się staje następstwem tej tak okrutnej wojny, – czyż jest ktokolwiek z obdarzo-
nych wyobraźnią, niewidzącą nic, prócz jednej wielkiej i wiecznej klęski, któryby nie uczuł ulgi 
w swej duszy ludzkiej, że owym – zdawało się – tak bliskim skutkom, hańbiącym i zabijającym, 
zapobiegły na długie czasy wojenny genjusz marszałka Francji Focha i nieprześcigniony rozum 
polityczny ówczesnego prezydenta Rzeczypospolitej francuskiej, a dziś prezydenta jej ministrów, 
Poincare’go?8

W swoim przemówieniu Kasprowicz nie uniknął akcentów polemicznych, kryty-
kując przedstawicieli obozu, który w latach Wielkiej Wojny postawił na współ-
pracę z państwami centralnymi, zwłaszcza kajzerowskimi Niemcami:

Byli w naszej Polsce ludzie, którzy niewątpliwie w dobrej wierze doszukiwali się zwycięstwa dla 
nas w zwycięstwie odwiecznych nieprzyjaciół, ogół jednak odczuwał i rozumiał świadomie czy 
instynktownie, to rzecz obojętna, że nie ten, który dzieciom naszym wyrywał język, który je niemi-
łosiernie katował harapem, który braci naszych z polskiej wyganiał dzierżawy, który bezprawnemi, 
wszelkie prawidła ludzkie depcącemi, ustawami wyrywał nas z naszych obejść, spędzał nas z na-
szych zagonów, że nie ten – jak mówię – wróg dziedziczny odbuduje i odda nam to, co sam zburzył 
i ukradł, jeno że z chwałą odrodzeni i wolni, pojawimy się na arenie świata dzięki triumfom tej tak 
nam bliskiej a tak zawsze wiernej Francji, dzięki zwycięstwom dzielnego jej miecza i jej przewi-
dującej mądrości9.

Uzasadniając nadanie doktoratów honorowych prawa, Jan Kasprowicz stwierdził:

Foch, nie tylko wojownik i wódz, ale i głośny pisarz w rzeczach strategicznych i administracyjno-
-wojskowych; Poincare, znakomity polityk i autor prac jurydycznych, publicysta, który do ostatniej 
chwili głębokiemi artykułami uzasadnia światu swój tak przyjazny dla nas stosunek. Obaj rozumiejący, 
że wielkość Francji złączona jest ściśle z wielkością Polski, bo dla jednej i drugiej wspólny zażarty jest 
wróg, czyhający na ich upadek z niesłychaną czujnością, nieprzytłumioną nawet klęską wojenną, 
obaj — Poincare i Foch —stają się z dniem dzisiejszym chlubą naszego Uniwersytetu, dwaj nie-
ustraszeni, mądrzy, namiętni wyznawcy prawa i prawnych porządków obrońcy10.

8 Ibidem, s. 18.
9 Ibidem, s. 18-19.

10 Ibidem, s. 19.



 
Doktoraty honoris causa na Uniwersytecie Jana Kazimierza we Lwowie w latach 1919-1939

57

Przedstawiając sylwetkę i zasługi Herberta Hoovera w swoim przemówieniu, Ka-
sprowicz tak argumentował przyznanie mu godności honorowej doktora wszech-
nauk lekarskich:

Ma on do tego prawo najbardziej uzasadnione, albowiem jego miłość do ludzi i z tą miłością zwią-
zane, z miłości tej wypływające miłosierdzie najlepsze, najskuteczniejsze przyniosły lekarstwo 
głodującym dzieciom naszym, kromkę chleba i kubek mleka, które w tych tak ciężkich czasach 
ratowały je od śmierci. Nie będę tutaj uciekał się do sofizmatu o szerzeniu i utrwalaniu prze-
zeń wymogów higjenicznych, wystarczy powiedzieć, że wydatna opieka jego przysporzyła nam 
przyszłych obywateli, którzy, we wdzięcznej mając pamięci swego dobroczyńcę w czasach ich 
dziecięctwa, dorosłszy, będą, w razie potrzeby – a potrzeba ta, niestety, chyba nigdy ziemi nie 
opuści – szerzyć dalej jego ideały11.

Charakteryzując osobę Roberta Howarda Lorda, rektor nazwał go „naszym praw-
dziwym przyjacielem” i wielkim obrońcą „praw naszych”, kontynuując:

Nie dopiero wojna i nie złączone z tą wojną poczucie sprawiedliwości wobec ludów uciemiężo-
nych, popchnęło go do zajmowania się naszemi losami. Stało się to jeszcze dawniej, a stało się  
z ogromnym dla nas pożytkiem, albowiem w słynnej księdze swojej O drugim zaborze Polski umiał 
wobec narodów zachodnich, do niedawna tak mało nam przyjaznych, w przenikliwy udowodnić 
sposób, że wymazanie Ojczyzny naszej z politycznej mapy Europy najpospolitszą było zbrodnią. 
Umiał wykazać, że przeszłość nasza nikogo do zbrodni tej nie uprawniała, umiał głosić wbrew 
pojęciom niektórych szkół historycznych, że był czas, kiedy Polska do najwspanialszych należała 
narodów. Jeszcze w ostatniej swojej rozprawie, dotyczącej Polski, umieszczonej w dziele o niektó-
rych problemach konferencji pokojowej, mógł dumnym ze swego poczucia swobody Anglosasom 
powiedzieć, że takie poczucie miała Polska już w wieku XVI, że konstytucja jej w owym czasie nie 
miała sobie równych na świecie. On też, jako doradca Wilsona, bronił na paryskiej konferencji  
pokojowej praw naszych terytorjalnych, praw dotyczących także i Wschodniej Małopolski, tej 
dzielnicy, której życie umysłowe, tak nierozerwalnie spojone z naszem życiem społecznem, 
ześrodkowuje się w murach tej naszej Polskiej Wszechnicy12.

Po przemówieniu Rektora promotorzy odczytali teksty dyplomów doktorskich, a następnie 
wręczyli je przedstawicielom odpowiednich państw. Ks. prof. Kazimierz Wais „w asystencji” 
dziekana Wydziału Teologicznego ks. prof. Władysława Żyły wręczył dyplom dla Kardynała 
Merciera Konsulowi Spyttaelsowi, promotor prof. Stanisław Starzyński w towarzystwie dzie-
kana Wydziału Prawa prof. Aleksandra Dolińskiego wręczył dyplomy dla prezydenta Poincaré  
i dla Marszałka Focha – Radcy de Barante, zaś promotorzy: prof. Henryk Halban w towarzystwie 
dziekana Wydziału Lekarskiego prof. Adama Bednarskiego i prof. Eugeniusz Romer w asysten-
cji dziekana Wydziału Filozoficznego prof. Kazimierza Kwietniewskiego wręczyli dyplomy dla 
Ministra Hoovera, i dla profesora Lorda – Szefowi Misji Gwynnowi13.

11 Ibidem.
12 Ibidem, s. 19-20.
13 Ibidem, s. 19. Treść dyplomów doktorskich w oryginale łacińskim brzmiała:
D e s i d e r a t u m I o s e p h u m S. R. E. Presbyterum Cardinalem M e r c i e r, Archiepiscopum Mechliniensem, Primatem Belgii, 
qui Veritasem et scientiam Christianam sagacissime scrutatus est et amplissime promoviit, insignem curam studiis philosophicis 
iisque ad Divi Thomae mentem renovandis impendit eorundem studiorum nobile institutum superius apud clarissimam Univer-
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Po wręczeniu każdego z dyplomów orkiestra wojskowa wykonywała hymn narodowy da-
nego kraju, a każdy z przedstawicieli państw, którzy w imieniu osób uhonorowanych otrzymali 
dyplomy, podziękował w krótkim wystąpieniu. Uroczystość zwieńczył „śpiew choru akademickie-
go i orkiestra, która odegrała hymn polski z fanfarą”. Po uroczystości zaproszeni goście udali się 
na, wydane przez Senat, śniadanie, wieczorem zaś „w salach reprezentacyjnych Uniwersytetu” 
odbył się raut14.

Niecały rok później – 10 maja 1923 roku – mury Uniwersytetu nawiedził jeden z wiel-
kich nieobecnych na uroczystościach w dniu 30 czerwca 1922 roku, marszałek Ferdinand Foch. 
Jego przyjazdowi do Polski nadano niezwykłą rangę i znaczenie, a dowodem tego był fakt nada-
nia Fochowi stopnia Marszałka Polski. Marszałkowi Fochowi w odwiedzinach na Uniwersytecie 
towarzyszyli generałowie Kazimierz Sosnkowski, Charles Joseph Dupont, Emile Hergault oraz 
świta. W murach uczelni przybyłych przywitał rektor ks. prof. Stanisław Narajewski oraz profe-
sorowie S. Starzyński, Alfred Halban i Edmund Bulanda. Wizyta miała nader uroczystą oprawę, 
obecna była orkiestra wojskowa, która odegrała hymn francuski, rektor wygłosił przemówienie 
po łacinie. Dalsze przemówienia wygłosili prof. Starzyński i Antoni Deryng w imieniu młodzie-
ży akademickiej. „Odpowiadając na powyższe przemówienia, zaznaczył marszałek, że Polska 
własnym siłom zawdzięcza swe zmartwychwstanie, że jednak potrzeba wielkich wysiłków  
i pracy, aby to, co się uzyskało, utrwalić. Odchodząc umieścił marszałek swój podpis w księdze 
pamiątkowej”15.

sitatem Lovauiensem condidit, tempore et pacis tranquillae et belli atrocissimi munia optimi erga gregem suum pastoris fidelis-
sime implevit, nationis suae divina iura et humana contra usurpatorem infestissimum audacissime vindicavit, Polonorum nationi 
constantis benevolentiae firmaeque amicitiae clara documenta dedit.
R a j m u n d u m P o i n c a r e, annis MCMXIII-MCMXX Reipublicae Francogallorum summum praefectum, iterum atque iterum 
ministrum et nunc quoque ministrorum consilio praepositum, Academiae Litterarum Francogallicae socium, multarum societa-
tum litterarum praesidem, et cetera, – qui cum patriae gubernacula teneret et Reipublicae praeesset, huius summi inagistratus 
opes praepotentes enixe in Poloniae resiituendae sancto pioque labore exercuit et inauditi post rerum memoriam sceleris, quo 
oppressa Polonia diu semianima iacuit, maculam humanitati inustam pro virili parte delevit, – qui arma Polonorum in Francogal-
lia suscitata auxiliaria ut agnoscerentur decretis sanxit eoque pacto Poloniam in numerum civitatum consociatarum adscivit, – qui 
una cum praefectis reliquarum civitatum edictum promulgavit, quo consociata imperia curam declarabant, ut civitas Polonorum 
in libertatem vindicaretur, qua in re celeberrimo illi tertio decimo articulo Wilsoni assensus est, – qui sine ulla intermissione de 
excelso gubernaculo suo verum et iustum propagavit semper,– qui Poloniam restitutam pacis futurae pignus credidit, – qui scrip-
tor praestantissimus etiam nunc stilo eleganti Poloniae patrocinium gerit.
F e r d i n a n d u m F o c h, Reipublicae Francogallorum Mareschalcum, summum ducem, qui in bello totius fere orbis terrarum 
annis MCMXIV - MCMXV1II gesto copiis potentium civitatum consociatarum victoriae palmam cum gloria paravit, cuius summo 
ingenio, alta doctrina, ferrea voluntate, fiducia nullis rebus adversis concussa, quam totam in futura iustitiae victoria posuerat, 
violentiae dominatio eversa est iactaque sunt fundamenta novi ordinis rerum et iustitiae triumphus, qui fortis animi Gallici fulmi-
ne provincias vi ereptas patriae restituit it, nostram autem patriam a tribus imperatoribus contra ius ac fas dilaceratam in novam 
vitam resuscitavit, qui omni aetatis tis tempore verbis, scriptis, factis docuit mundi sceptra iustitiae deberi.
H e r b e r t u m H o o v e r, a commercio in Civitatibus Unitis Americae Septentrionalis secretarium, summum Europae bello im-
mani exhaustae patronum benevolum, Polonorum populi amicum singularem et altorem indefessum, virum illustrem, qui verae 
caritatis generis humani praeclarum exemplum exstitit et inter maxima saeculi ornamenta numerandus est.
R o b e r t u m H o w a r d u m L o r d, in Universitate Harvardiana Cantabrigiae in civitate Massachusetts in Statibus Unitis Americae 
Septentrionalis historiae professorem, Academiae Scientiarum Cracoviensis socium, et cetera, et cetera, – quod cum egregia acie 
ingenii ad inquisitionem in historiam rerum Polonicarum directa florem aetatis inter monumenta Poloniae examinanda posuit 
et eximio opere de altera partitione Poloniae vim a regnis sodalitio parlitionum contaminatis civitati Polonorum illatam in lucem 
veritatis protulit, et summa aequitate perpendit, tum opera et studio sincero atque ferventi restitutionem patriae nostrae innato 
et patrio amore libertatis animatus adiuvit. Ibidem, s. 21-22.
14 Ibidem, s. 20-21.
15 Kronika Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie za rok szkolny 1922-1923 za rektoratu Prof. Ks. Dr Stanisława Narajewskiego, 
Lwów 1926, s. 12-13.
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Trzy tygodnie później – 30 maja 1923 roku – Uniwersytet Jana Kazimierza, czcząc 60. 
rocznicę powstania styczniowego, nadał doktoraty honorowe ośmiu „wybitnym weteranom” 
tego zrywu niepodległościowego, osobom, które później wniosły wkład w rozwój nauki, były 
aktywnymi uczestnikami polskiego życia społecznego i politycznego. W dziedzinie teologii 
doktorat honorowy otrzymał ksiądz dr Władysław Chotkowski, emerytowany profesor Uniwer-
sytetu Jagiellońskiego, doktorat honorowy prawa uzyskali Wojciech Biechoński i dr Bolesław 
Limanowski, doktorat honorowy filozofii przyznano Marianowi Dubieckiemu, doktorowi Benedyk-
towi Dybowskiemu, emerytowanemu profesorowi UJK, pułkownikowi inżynierowi Zygmuntowi 
Mineyce oraz doktorowi Józefowi Tretiakowi, emerytowanemu profesorowi Uniwersytetu Ja-
giellońskiego, a doktorat honorowy medycyny doktorowi Augustowi Kwaśnickiemu16.

Ich promotorami byli profesorowie: ks. Adam Gerstmann, Aleksander Doliński, Roman 
Longchamps de Berier, Emanuel Machek, Stanisław Zakrzewski, Jan Hirschler i Konstanty  
Chyliński. Uroczystość odbywającą się w auli Uniwersytetu uświetniła obecność orkiestry woj-
skowej, która odegrała hymn narodowy, oraz Chóru Uniwersyteckiego. W swoim przemówieniu 
powitalnym rektor ks. prof. Narajewski powiedział m.in.:

Niezwykle rzewna uroczystość złączyła nas tutaj, uroczystość nadania doktoratów honorowych 
weteranom z 63 roku. Możecie sobie czcigodni weterani przyznać, że w tym roku pamiętnym 
złożyliście dobrowolnie na ołtarzu ojczyzny to wszystko, coście mieli najdroższego, bo młodość, 
wolność, szczęście rodzinne, zdrowie i życie własne. Chwyciliście za oręż, by odwalić kamień gro-
bowy i zerwać łańcuchy, którymi Polska była przykuta. Nie wasza wina, że zamiar tak szlachetny 
i wzniosły nie mógł być na razie urzeczywistniony. Nie straciliście jednak nadzieji i odrzuciwszy 
miecz chwyciliście za pióro, aby na tem polu służyć dalej ojczyźnie i głosić jej sławę.
I oto doczekaliście się tej chwili, że Polska zmartwychstała. Skoro więc Ojczyzna tak Was uczciła, 
że możecie Ją oglądać, skoro to, co było dotąd illuzją, przybrało kształty realne, skoro marzenia 
Wasze ziściły się ponad miarę Waszych pragnień, skoro nie mogliście już więcej mówić z poetą: 
„Marzyłem cudnie, srodze mnie zbudzono”. Uniwersytet Jana Kazimierza we Lwowie nie mógł po-
zostać biernym, lecz obdarzając Was doktoratami honorowymi za pracę naukową podjętą w imię 
nadzieji zmartwychwstania Polski – jakkolwiek po ludzku sądząc nadzieja ta była przeciw na-
dzieji – pragnął do czci ogólnej, jaką obdarzył Was Naród, dołączyć także od siebie cześć należną17.

Po rektorze przemówił jeden z promotorów – prof. Stanisław Zakrzewski, a następnie 
odczytano teksty dyplomów doktorskich. Każdy z nich poprzedzony został ośmioma taktami  
hejnału. W imieniu uhonorowanych głos zabrał ks. prof. Chotkowski. Na zakończenie uroczystości 
Chór Akademicki zaintonował pieśń „Gaude Mater Polonia”, a orkiestra wojskowa odegrała hymn 
państwowy18.

W tym samym jeszcze roku – 15 grudnia – na Radzie Wydziałowej na wniosek ks. prof. 
Narajewskiego zapadła jednomyślnie decyzja o wystąpieniu o przyznanie doktoratu honoro-
wego teologii nowo wyświęconemu arcybiskupowi lwowskiemu Bolesławowi Twardowskiemu 
za jego „owocną pracę na polu społecznem dla dobra Kościoła i Narodu Polskiego” podczas 

16 Ibidem, s. 13.
17 Ibidem, s. 14.
18 Ibidem.
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działalności duszpasterskiej w Tarnopolu poprzez „stawianie kościołów i umacnianie elementu 
polskiego na Kresach Rzeczypospolitej”19. Wątek ten podkreślił w trakcie uroczystej promocji  
w dniu 16 lutego 1924 roku rektor UJK prof. Juliusz Makarewicz, który m.in. powiedział:

Kościół rzymsko-katolicki związany jest z polskością od wieków jak najściślej. Kto chce wiedzieć, 
czemu zawdzięczamy utrzymanie polskiego stanu posiadania we wschodniej Małopolsce, niech 
sięgnie do historii, a dowie się, że w wieku czternastym założono parafii rzymsko-katolickich 34,
W piętnastym 90,
W szesnastym 52,
W siedmnastym 78,
W ośmnastym 57, 
Dziewiętnastym 86,
A na początku dwudziestego już 37.
Każda nowa parafia rzymsko-katolicka, to nie tylko ośrodek religijny, to coś więcej z punktu  
widzenia narodowego, to placówka państwowości polskiej silniejsza od polskiego urzędu lub 
polskiej szkoły. Kościół daje rzecz niezmiennej wagi – dla życia narodowego – modlitwę polską. 
Modlitwa polska to czynnik, który pozwolił uratować tradycję państwowości polskiej w ciągu stu 
pięćdziesięciu lat niewoli, mimo polityki wynaradawiania i eksterminacji, którą prowadziły mo-
carstwa zaborcze wobec narodu polskiego. […] Do utrzymania w masach poczucia polskości nie 
byłaby wystarczyła potęga kultury polskiej, bo kultura jest udziałem warstw nielicznych. Szerokie 
masy, często analfabetów, nie znały jej i nie znają dziś jeszcze wcale. Miljonowe rzesze utrzymały 
się przy polskości tylko dzięki modlitwie polskiej. […]
Dostojny Arcypasterzu! Ty, który łączysz w jednej osobie tradycję polską i cnoty Dostojnika ko-
ścielnego, działalnością swą w Tarnopolszczyźnie wykazałeś naocznie, w jakim stopniu Kościół 
rzymsko-katolicki jest pomnożycielem polskości, zwłaszcza na kresach.
Za to Uniwersytet Jana Kazimierza w dniu dzisiejszym składa Ci głęboki hołd20.

W kolejnych latach społeczność i władze Uniwersytetu Jana Kazimierza starały się wy-
różniać osoby znane ze swoich ponadprzeciętnych osiągnięć naukowych oraz postaci, które 
szczególnie lub blisko związane były z Uniwersytetem bądź samym miastem Lwowem.

11 grudnia 1923 roku doktoratem honorowym został obdarzony znany kolekcjoner, któ-
ry swoje zbiory dzieł sztuki zapisał miastu – Bolesław Orzechowicz21. Piętnaście lat później 
uhonorowano doktoratem z filozofii znanego mecenasa kultury Henryka Stanisława Badeniego, 
który w 1937 roku zapisał na rzecz uczelni dom ojcowski przy ul. 3 Maja 6 z przeznaczeniem 
na cele naukowe22.

W roku 1926 godność doktora honoris causa prawa przyznano profesorowi honoro-
wemu UJK Ernestowi Tillowi, a wyróżnienia w postaci doktoratów honorowych filozofii na 
wniosek Wydziału Matematyczno-Przyrodniczego – Robertowi Andrew Millikanowi fizykowi 
amerykańskiemu, nobliście z fizyki, Edmundowi Beecherowi Wilsonowi, amerykańskiemu  
zoologowi i Emilowi Godlewskiemu – botanikowi oraz chemikowi. Ponadto dyplomy doktorów  

19 Wydział Teologiczny Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie 1918-1933, Lwów 1934, s. 93. 
20 Kronika Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie za rok szkolny 1923-1924 za rektoratu Prof. Dra Juliusza Makarewicza, Lwów 
1924, s. 10, 12, 13. Tekst dyplomu zob.: Wydział Teologiczny…, op. cit., s. 93.
21 Kronika… za rok szkolny 1923-1924…, op. cit., s. 8-10.
22 Academia Militans…, op. cit., s. 263.
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honorowych wszechnauk lekarskich otrzymali dwaj amerykańscy naukowcy – Harvey Williams 
Cushing, twórca neurochirurgii i John Jacob Abel z Uniwersytetu w Baltimore23.

W 1929 roku doktorat honoris causa w zakresie filozofii przyznano znanemu matematy-
kowi prof. Wacławowi Sierpińskiemu, a z prawa Adolfowi Czerwińskiemu, do 1929 roku preze-
sowi Sadu Apelacyjnego we Lwowie. W 1931 roku doktorem honorowym filozofii został Tadeusz  
Stefan Zieliński, znany filolog i historyk kultury, a doktorem honorowym teologii Władysław  
Abraham, wybitny historyk prawa. Przypadek prof. Władysława Abrahama jest szczególny,  
ponieważ został on wyróżniony – jako profesor UJK – najwyższymi godnościami swojej ma-
cierzystej uczelni: profesurą honorową i aż dwukrotnie doktoratem honorowym. W 1937 roku 
Władysław Abraham został bowiem powtórnie doktorem honoris causa w zakresie prawa. Rok 
później doktoraty honorowe w zakresie filozofii otrzymali Emil Ludwik Godlewski, profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, biolog, oraz Paul Cazin, zasłużony tłumacz literatury polskiej na 
język francuski. Po pięcioletniej przerwie, w 1937 roku godność doktora honorowego przyznał 
Uniwersytet Jana Kazimierza aż pięciu osobom. Poza wspomnianym już Władysławem Abraha-
mem doktorat honorowy otrzymali Henri Leon Lebesgue, matematyk z Francji (doktorat filozofii) 
oraz trzej wybitni specjaliści i znawcy prawa: Fryderyk Zoll i związani ściśle od dziesięcioleci  
z UJK Juliusz Makarewicz i Stanisław Grabski24. 

W roku 1938 doktorat honorowy Uniwersytet przyznał pięciu osobom. Dwie spośród 
tych nominacji dotyczyły osób zasłużonych dla nauki lub Uniwersytetu bezpośrednio (Moriz 
Laugeon – matematyk z Lozanny i Stanisław Henryk Badeni)25, pozostałe miały charakter swoistej 
demonstracji politycznej i z jednej strony były próbą przypodobania się ówczesnemu obozowi wła-
dzy, z drugiej zaś stanowiły przykład zachłyśnięcia się retoryką mocarstwową i – kosztownymi 
oraz wątpliwymi moralnie – sukcesami terytorialnymi Rzeczypospolitej. 

W niecałe dziesięć dni po wkroczeniu wojsk polskich na Zaolzie, po wymuszonej przez 
ultimatum zgodzie władz Czechosłowacji, na zwolanym 10 października 1938 r. Rada Wydzia-
łu Matematyczno-Przyrodniczego nadała godność doktora honoris causa Prezydentowi RP 
Ignacemu Mościckiemu, Rada Wydziału Prawa – marszałkowi Edwardowi Śmigłemu -Rydzowi, 
a Rada Wydziału Humanistycznego – Ministrowi Spraw Zagranicznych płk. Józefowi Bec-
kowi. Decyzję w sprawie doktoratu dla Ignacego Mościckiego przyjął na specjalnym posie-
dzeniu Senat Akademicki, a niedługo później – 18 października – na kolejnym posiedzeniu  
Senatu akceptację zyskały dwie kolejne decyzje Wydziałów. Równocześnie Senat zatwierdził 
formułę uroczystości – po przygotowaniu dyplomów cały Senat Akademicki miał się przenieść 
do Warszawy, gdzie miała nastąpić uroczysta promocja26.

Doszło do niej już 27 października 1938 roku, a jej przebieg szeroko omawiały ówcze-
sne media. Uroczystość odbyła się w siedzibie Prezydenta, w Sali audiencjonalnej na Zamku  

23 Kronika Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie za rok szkolny 1926/27 stanowiąca sprawozdanie rektora i dziekanów, Lwów 
1928, s. 105-106, 141; A. Redzik, Profesor Ernest Till (1846-1926) – w stusześćdziesięciolecie urodzin i osiemdziesięciolecie śmierci, 
http://palestra.pl/old/index.php?go=artykul&id=1873.
24 Academia Militans…, op. cit., s. 263.
25 Ibidem.
26 Doktoraty honorowe U.J.K., „Gazeta Lwowska”, 1938, nr 239 z 20 października.
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Królewskim. Oprócz Senatu Akademickiego UJK w pełnym składzie na uroczystości obecni byli: 
minister oświaty prof. dr Wojciech Świętosławski, wiceminister oświaty Jerzy Aleksandrowicz 
oraz rektorzy państwowych szkół akademickich w Warszawie. Wśród obecnych byli również: 
szef kancelarii cywilnej Stanisław Łepkowski, szef gabinetu wojskowego gen. Kazimierz Schally, 
p.o. dyrektora protokołu dyplomatycznego Aleksander Łubieński, adiutant Marszałka Śmigłego 
Rydza mjr Jerzy Krzeczkowski oraz adiutanci przyboczni Prezydenta kpt. Józef Hartman i kpt. 
Stefan Kryński27.

Jak pisano w doniesieniach prasowych,

o godz. 12.20 wszedł na salę senat Uniwersytetu Jana Kazimierza, poprzedzany przez pedeli 
niosących berła. Rektor i promotorzy zajęli miejsca przy stole przykrytym czerwonym suknem. 
Za nimi półkolem zasiedli pozostali członkowie senatu. Po lewej stronie sali zasiedli p. minister 
Świętosławski, wiceminister Aleksandrowicz oraz rektorzy państwowych akademickich szkół  
w Warszawie. Punktualnie o godz. 12.30 wszedł na salę poprzedzany przez adiutantów i p.o. dy-
rektora protokołu dyplomatycznego Pan Prezydent Rzeczypospolitej w towarzystwie p. Marszał-
ka Śmigłego Rydza i p. ministra spraw zagranicznych J. Becka oraz w otoczeniu członków domu 
cywilnego i wojskowego28.

Jako pierwszy głos zabrał Rektor UJK prof. Edmund Bulanda:

Panie Prezydencie, Panie Marszałku, Panie Ministrze! Uniwersytet lwowski przeżywa dzisiaj wy-
jątkową chwilę w swych dziejach. Jest pełen radości i dumy, bo przynosząc Panu, Panie Prezy-
dencie i wam dostojni Panowie w dani najwyższe swoje odznaczenia, którymi rozporządza, czuje 
równocześnie jak wielki zaszczyt spływa na jego stare mury, na jego historyczne karty, na jego 
profesorów i uczniów. Pragnęliśmy gorąco wszyscy w owej dziejowej chwili, gdy radosny hejnał  
z nad Olzy uderzył w nasze serca, aby ta dzisiejsza tak niecodzienna uroczystość, mogła się odbyć 
na macierzystym terenie naszej Wszechnicy. Z bijącym sercem myślał o tej chwili Lwów, którego 
najgórniejsze wspomnienia z przed lat, z czasów wielkiej wojny o niepodległość Polski, związane 
są z czcigodną osobą Pana, Panie Prezydencie, ten Lwów, który jest stolicą Ziemi Czerwieńskiej, 
co dała nam ciebie, Panie Marszałku, to miasto, które cieszyło się zawsze serdeczną życzliwością 
pańską, Panie Ministrze. Rozumiemy wszyscy doskonale, że w momencie historycznym, który cią-
gle przeżywamy, Pan, Panie Prezydencie i Wy Dostojni Panowie, jako sternicy nawy państwowej 
nie możecie opuścić stolicy. Przychodzimy więc tutaj na Zamek Królewski, do siedziby Głowy na-
szego państwa z najgorętszymi naszymi słowy. Dar nasz i odznaczenie nasze najwyższe, które 
za chwilę złożymy, jest jak powiedziałem najcenniejszym naszym wyrazem uznania. Od dawien 
dawna składały go polskie Uniwersytety najzasłużeńszym synom Ojczyzny, ceniąc go sobie wysoko, 
bo stara uniwersytecka tradycja mówi, że niesie on z sobą wierną pamięć historii i nieśmiertelne 
imię złotymi pisane głoskami. Echo potomności przykazuje obowiązek uznania najwyższego i czci 
niekłamanej dla tych, co stają się jego uczestnikami. Jest tutaj senat akademicki, ale w tej chwili 
wraz z nami bierze udział w naszym akcie Podziwu i Wdzięczności cała Alma Mater Jana Kazimie-
rza. Panie Prezydencie, Panie Marszałku, Panie Ministrze. W tej chwili nad wyraz dla nas uroczy-

27 Senat Uniwersytetu J.K. na Zamku. Uroczysta promocja na doktorów h.c. Pana Prezydenta R.P., Marsz. Śmigłego-Rydza i min. Becka, 
„Gazeta Lwowska”, 1938, nr 247 z 29 października, s. 3; Wielka uroczystość na Zamku. P.Prez. Rzplitej. Mościcki, Marsz. Śmigły-Rydz 
i min. Beck honorowymi doktorami Uniwersytetu Lwowskiego, „Chwila”, 1938, nr 7040 z 28 października, s. 3.
28 Ibidem.
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stej i zaszczytnej pragniemy złożyć nie tylko imieniem jednej naszej uczelni, ale całego lwowskie-
go świata nauki i całej naszej ziemi najdroższej, gorące nasze oświadczenie najgłębszej miłości  
i niewzruszonej wierności względem Rzeczypospolitej naszej. Mamy tę niezachwianą ufność, że 
rząd Rzeczypospolitej z Tobą Panie Prezydencie, jako Głową Państwa na czele, pamiętny tych słów 
królewskich, będzie również Uniwersytetu naszego orędownikiem i opiekunem życzliwym. Dając 
dzisiaj wyraz naszej czci i naszego hołdu dla zasług, prosimy Boga, ażeby pomnożycielom Polski 
dodawał przez długie czasy sil w ich znakomitej i ofiarnej pracy dla Państwa. Quod felix, faustum, 
fortunatumque sit29.

Promotorem doktoratu honorowego dla prezydenta Ignacego Mościckiego był 
sam Dziekan Wydziału Matematyczno-Przyrodniczego prof. Roman Małachow-
ski. Odczytał on po łacinie formułę promującą:

Panu Ignacemu Mościckiemu Najdostojniejszemu Prezydentowi Rzeczypospolitej Polskiej, któ-
ry od najwcześniejszej młodości dążył do uwolnienia Ojczyzny i z zaparciem siebie podejmował 
wszelkie troski i trudy do tego celu wiodące, który odznaczając się niezwykłą wiedzą wspaniałymi 
świadectwami swego geniuszu i wynalazkami na najwyższą zasłużył sławę, a chwałę i rozgłos 
Polski wśród narodów obcych pomnożył, który, gdy, jako Prezydentowi bezpieczeństwo i godność 
Rzeczypospolitej Polskiej sobie miał powierzone w najbardziej burzliwym stanie spraw europej-
skich, najbardziej przezornym się okazał i najbardziej stałym, i z największą rozwagą i powagą  
w szczęśliwy sposób powiększył panowanie Rzeczypospolitej i wydatnie podniósł narodu polskiego 
majestat, przeto zarządzeniem wydziału nauk przyrodniczych, za zgodą senatu uniwersyteckiego 
honoris causa doktora filozofii miano i godność z wszystkimi prawami i przywilejami nadajemy  
i w dowód tego niniejsze pismo opatrzone pieczęcią uniwersytetu wydajemy30.

Po odczytaniu formuły promującej Mościcki wygłosił krótkie przemówienie:

Panie rektorze, prześwietny senacie. Dziękuję serdecznie za przyznanie mi tytułu doktora hono-
rowego starożytnej i tak zasłużonej Wszechnicy Jana Kazimierza. W chwili tej jestem jednak pod 
wielkim wrażeniem innej jeszcze, nieosobistej natury, a mianowicie, że wasza wszechnica dała 
wyraz swego patriotyzmu właśnie w momencie powrotu naszych zaolziańskich rodaków wraz  
z ich ziemią do Macierzy. Jestem pod wrażeniem patriotyzmu, który się wyraził w nadaniu dok-
toratów honorowych osobom z grona najwięcej odpowiedzialnych za posunięcia, które do tego 
celu prowadziły czy to w żmudnej i trudnej pracy dyplomatycznej, która musiała je poprzedzić, 
czy w pracy nad przygotowaniem pogotowia orężnego, czy wreszcie w ostatecznej decyzji tak  
w porę powziętej, tak ważnej, tak wielce odpowiedzialnej. Decyzja ta była trudna, ale ułatwiało ją 
znakomicie wyczucie dążeń całego narodu. Czuliśmy, że spełniamy wolę narodu, to nam było wiel-
ce pomocne. Przyznam się, że gdyby się jednomyślności tych uczuć w narodzie nie wyczuwało, 
gdyby nie było tych dowodów, że te uczucia istnieją, to nasza decyzja tak bardzo odpowiedzialna 
byłaby jeszcze trudniejsza. Mieliśmy już sporo dowodów, że jeśli chodzi o takie momenty nadzwy-
czajne wielkiej wagi, jak ten ostatni, to wówczas cały nasz naród jest zjednoczony i opanowany 
tymi samymi uczuciami. Mam wiarę, że stopniowo rząd nasz będzie mógł korzystać z tych uczuć 
naszego narodu także i przy sprawach, które jakkolwiek nadzwyczaj ważne, jednak takich mo-
mentów przełomowych, takich nagłych zrywów nic przejawiają. Jestem pewny, że do tego dojdzie, 
a wówczas wszystkie prace, które się dla rozwoju naszego Państwa i w dążeniu do jego potęgi po-

29 Ibidem.
30 Ibidem.
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dejmuje, będą się mogły znacznie szybszym tempem posuwać. Za umocnienie mnie w tej wierze 
najserdeczniej Wszechnicy Jana Kazimierza dziękuję31.

Promotorem doktoratu honorowego dla marszałka Śmigłego-Rydza był prof. Kamil 
Stefko, który odczytał po łacinie formułę promującą:

Panu Edwardowi Śmigłemu-Rydzowi, Marszałkowi Polaków najznakomitszemu, i Wodzowi Wojsk 
Polskich, który w czasie wojny bohatersko wałcząc o wyzwolenie Ojczyzny, niezliczone odniósł 
zwycięstwa i w najwyższym stopniu przyczynił się do odzyskania i ustalenia granic Polski, który 
Wojska Polskie do stanu najwyższej doskonałości doprowadził i w sprzęt zaopatrzył, żołnierzy  
i naród polski duchem wspaniałym natchnął, który w ten sposób naród polski, kształtując i ucząc 
dzielności obywateli i cnoty, pobudził i ośmielił, że jego trudem i zasługą ziemia śląska położona 
za rzeką Olzą przyłącza się teraz i powraca do Ojczyzny, przeto zarządzeniem wydziału prawnego 
i za zgodą senatu uniwersyteckiego honoris causa doktora prawa miano i godność ze wszystkimi 
prawami i przywilejami mu nadajemy i w dowód tego niniejsze pismo opatrzone pieczęcią Uni-
wersytetu wydajemy32. 

Treść dyplomu dla Ministra Spraw Zagranicznych odczytał prof. Konstanty Chyliński:

Panu Józefowi Beckowi, najdostojniejszemu spraw zagranicznych Rzeczypospolitej Polskiej mini-
strowi, który po wielu trudach wojennych podjętych dla wyzwolenia Ojczyzny, podjął powierzone 
sobie do prowadzenia i kierowania sprawy zagraniczne Rzeczypospolitej Polskiej, który broniąc 
i powiększając godność i majestat narodu polskiego wobec obcych narodów, najwyższy szacu-
nek zdobył i wzmocnił, który wskutek tej przezorności i mądrości, jaką się odznacza, odwieczne 
ziemie śląskie przed 600 laty od Polski oderwane odzyskał i do wspólnej naszej Ojczyzny przyłą-
czył, przeto zarządzeniem wydziału humanistycznego i za zgodą senatu uniwersyteckiego honoris 
causa doktoratu filozofii miano i godność ze wszystkimi prawami i przywilejami mu nadajemy  
i w dowód tego niniejsze pismo opatrzone pieczęcią Uniwersytetu wydajemy33.

Podniosła, niewątpliwie państwowotwórcza, uroczystość zakończyła się krótkim spotkaniem  
w Gabinecie Prezydenta, a następnie śniadaniem wydanym przez Głowę Państwa34.

Nastrój patriotycznego uniesienia, jak się okazuje, silniejszy był niż duch uniwersy-
teckiej i korporacyjnej niezależności uczelni, która najmocniej została dotknięta reformami  
jędrzejowiczowskimi (jeśli idzie o liczbę zlikwidowanych katedr) i na czele której jeszcze  
w roku akademickim 1937/1938 stał naukowiec, demokrata, krytycznie nastawiony do ówcze-
snej rzeczywistości politycznej prof. Stanisław Kulczyński.

Ogółem w latach 1919-1939, a więc do momentu przekształcenia de facto Lwowskiej 
Wszechnicy w radziecki, ukraiński Uniwersytet im. Iwana Franki, godność doktora honoris cau-
sa wydziały i Senat Akademicki Uniwersytetu Jana Kazimierza nadały co najmniej 38 razy35. 

31 Ibidem.
32 Ibidem.
33 Ibidem.
34 Ibidem.
35 Pewne wątpliwości budzi, ze względu na brak poświadczeń w oficjalnych przekazach o funkcjonowaniu uczelni, fakt nadania 
doktoratu honoris causa ks. Kardynałowi Edmundowi Dalborowi w czerwcu 1921 roku oraz uhonorowania tą godnością prof. Jana 
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Prof. Władysław Abraham dostąpił tego zaszczytu aż dwukrotnie, zostając honorowym dokto-
rem lwowskiej Almae Matris w zakresie prawa i teologii. Doktoraty przyznawane były za wybitne 
osiągnięcia naukowe i szczególne zasługi dla lwowskiej uczelni. Wśród nich wybija się niema-
ła grupa doktoratów przyznanych w wyjątkowych okolicznościach dziejowych postaciom ze 
świata polityki bieżącej i przeszłej. Ocenę ich osiągnięć i rangę bez wątpienia, niekiedy krytycz-
nie, zweryfikowała historia. Pozostały one jednak widomym świadectwem, iż – bez względu 
na deklaracje – Uniwersytet Jana Kazimierza, traktowany w sposób szczególny, jako wysunięta 
placówka nauki i kultury polskiej na Kresach – nie był izolowany od ówczesnego życia politycz-
nego, a ideowe i ideologiczne wybory oraz sympatie jego grona profesorskiego miały wpływ na 
funkcjonowanie uczelni w dynamicznie zmieniającym się otoczeniu społecznym.

Michała Rozwadowskiego.
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mgr Karolina Grobelska
Szkoła Główna Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie

PROFESOR JÓZEF MIKUŁOWSKI-POMORSKI,  
PIERWSZY REKTOR I DOKTOR HONORIS CAUSA  

SZKOŁY GŁÓWNEJ GOSPODARSTWA WIEJSKIEGO W WARSZAWIE1

 
 Stulecie odzyskania niepodległości przez Polskę jest dla SGGW również stuleciem funkcjono-
wania uczelni pod nazwą Szkoła Główna Gospodarstwa Wiejskiego, kojarzoną z najstarszą uczelnią 
rolniczą na ziemiach polskich. SGGW, początkowo jako Królewsko-Polska Szkoła Główna Gospo-
darstwa Wiejskiego powołana została u progu niepodległości w dniu 17 września 1918 roku,  
w wyniku upaństwowienia funkcjonującej w Warszawie od 1916 roku Wyższej Szkoły Rolniczej2. 
Tak ważne dla dziejów wyższego szkolnictwa rolniczego w Polsce wydarzenie z pewnością nie 
byłoby możliwe bez zaangażowania ze strony prof. Józefa Mikułowskiego-Pomorskiego, twórcy, 
organizatora i budowniczego przedwojennej SGGW. 

W dwudziestoleciu międzywojennym uczelnia nadał kilka tytułów doktora honoris causa. 
Poczet3 otwiera prof. Mikułowski-Pomorski (1929), po którym tytuł ten w kolejności chro-
nologicznej otrzymali również: prof. Piotr Hoser4 (1930), prof. Edmund Jankowski5 (1930),  
prof. Stanisław Sokołowski6 (1934), prezydent Rzeczypospolitej prof. Ignacy Mościcki (1936)7, 
oraz w 1937 roku prof. Karol Malsburg8, prof. Franciszek Bujak9 i prof. Józef Trzebiński10. Z uwagi 

1 Tekst dedykuję pamięci pana Stanisława Olkuśnika (1932-2018), absolwenta Wydziału Leśnego SGGW, inicjatora i współtwórcy 
Muzeum SGGW, zafascynowanego postacią prof. Mikułowskiego-Pomorskiego.
2 S. Stępka, Kształtowanie się Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego, [in:] 200 lat tradycji Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego 
w Warszawie. Od Marymontu do Ursynowa 1816 – 2016. Księga Jubileuszowa, t. I: Historia Uczelni, Warszawa 2016, s. 151. 
3 A. Radecki, Doktorzy honoris causa, [in:] 200 lat tradycji…, op. cit., s. 447-469.
4 Prof. Piotr Hoser (1857-1939), profesor ogrodnictwa, współtwórca i dziekan Wydziału Ogrodniczego Towarzystwa Kursów 
Naukowych, Wyższej Szkoły Ogrodniczej, a następnie SGGW. Zob.: A. Radecki, op. cit., s. 447.
5 Prof. Edmund Jankowski (1849-1938), profesor ogrodnictwa, wykładowca botaniki i ogrodnictwa SGGW, organizator Ogrodu 
Pomologicznego w Warszawie, współzałożyciel pisma ogrodniczego „Ogrodnik Polski”. Zob.: A. Radecki, op. cit., s. 447.
6 Prof. Stanisław Sokołowski (1865-1942), profesor leśnictwa, związany z Wyższą Szkołą Lasową we Lwowie, Uniwersytetem 
Jagiellońskim i SGGW, pionier ochrony przyrody w Polsce, redaktor czasopisma „Sylwan”. Zob.: A. Radecki, op. cit., s. 447.
7 Podana data figuruje w opublikowanym wykazie doktorów honoris causa SGGW. Zob.: A. Radecki, op. cit., s. 448. W rzeczywistości 
tytuł ten nadano Mościckiemu w 1937 r. 
8 Prof. Karol Malsburg (1856-1942), zootechnik, profesor Akademii Rolniczej w Dublanach i Politechniki Lwowskiej, 
organizator Wydziału Rolniczo-Leśnego Uniwersytetu Poznańskiego, współzałożyciel Polskiego Towarzystwa Zootechnicznego.  
Zob.: A. Radecki, op. cit., s. 448.
9 Prof. Franciszek Bujak (1875-1953), historyk, badacz dziejów gospodarczych i społecznych Polski. Twórca historii gospodarczej 
jako oddzielnej dyscypliny naukowej. Zob.: A. Radecki, op. cit., s. 448.
10 Prof. Józef Trzebiński (1867-1941), botanik i fitopatolog, profesor systematyki roślin na Uniwersytecie Wileńskim, wykładowca 
w SGGW oraz na Uniwersytecie Warszawskim, autor wielu opracowań z zakresu fitopatologii, mikrobiologii, fizjologii roślin  
i statystyki. Zob.: A. Radecki, op. cit., s. 448.
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na profil uczelni, wśród osób wyróżnionych tytułem, większość stanowili uczeni reprezentujący 
nauki przyrodnicze. Uhonorowanie tytułem prof. Mościckiego jako człowieka łączącego świat 
nauki i polityki - urzędującego prezydenta, a zarazem naukowca i wynalazcy, miało wymiar 
symboliczny. Było podkreśleniem roli edukacji i nauki w rozwoju państwa. Wskazywało także 
na szczególne zasługi profesora w dziedzinie chemii rolnej i dokonania na rzecz rozwoju rodzi-
mego przemysłu nawozów sztucznych. Środowisko akademickie SGGW wyróżniło prezydenta 
Mościckiego jako autorytet naukowy i pioniera badań, dostrzegając w nim przede wszystkim 
uosobienie dążeń młodego polskiego państwa do nowoczesnych przemian. Moment nadania 
doktoratu nie przypadkowo zbiegł się w czasie z oficjalnym jubileuszem uczelni, obchodzonym 
w 1937 roku. Jedną z ważnych funkcji jubileuszu było utrwalenie pozycji SGGW jako konty-
nuatorki najstarszych tradycji kształcenia rolniczego na ziemiach polskich. Uroczysta promocja  
prezydenta Mościckiego na doktora honoris causa SGGW była kulminacyjnym punktem uroczysto-
ści jubileuszowych, zorganizowanych w październiku 1937 roku. Prezydent nie mógł niestety 
przybyć na uroczystość osobiście, dlatego reprezentował go minister Wyznań Religijnych  
i Oświecenia Publicznego, prof. Wojciech Świętosławski11. Warto zwrócić uwagę, iż w dalszej 
części uroczystości nastąpiło nadanie kolejnych doktoratów honoris causa, którymi wyróżnieni 
zostali również: prof. Karol Malsburg, prof. Franciszek Bujak, prof. Józef Trzebiński oraz niewy-
mieniony wcześniej prof. Józef Paczoski12. 

Wyżej wspomniana data zamyka historię nadawania godności doktora honoris causa 
SGGW w przedwojennych dziejach uczelni. Wznowienie tradycji następuje dopiero w 1961 
roku. Do chwili obecnej uczelnia nadała ponad 90 takich wyróżnień13. 

Elitarne grono doktorów honoris causa SGGW otwiera pierwszy rektor uczelni prof. Józef 
Mikułowski-Pomorski, powołany na stanowisko decyzją naczelnika państwa Józefa Piłsudskiego 
z dnia 1 kwietnia 1919 roku. Był to naukowiec obdarzony wielkim talentem organizacyjnym, 
charyzmą oraz zamiłowaniem do pracy społecznej. Dzięki twórczemu intelektowi i niespo-
tykanej energii do działania odważnie poszukiwał nowatorskich rozwiązań organizacyjnych  
w sferze badań i edukacji. W okresie pracy w Wyższej Szkole Rolniczej w Dublanach niedale-
ko Lwowa14 stworzył pionierską stację badawczą chemii rolnej, po przyjeździe do Warszawy 
natomiast rozwinął działalność Towarzystwa Kursów Naukowych, nadając im rangę instytucji 
kształcącej na poziomie wyższym. Należał do ścisłego grona pomysłodawców idei utworze-
nia SGGW. Nieco wcześniej był zaangażowany w powstawanie Uniwersytetu Warszawskiego  
i Politechniki Warszawskiej. W tym samym okresie prowadził również intensywną działalność 
polityczną. Piastował wysokie stanowiska w Tymczasowej Radzie Stanu i Radzie Regencyjnej. 
U progu formowania się państwowości polskiej odegrał kluczową rolę w tworzeniu struktur 

11 Święto Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego, [in:] „Gazeta Lwowska”, 1937, nr 238,  z 19 października, s. 2.
12 Nazwisko prof. Józefa Paczoskiego nie figuruje w wykazie doktorów honoris causa SGGW. Zob.: A. Radecki, Doktorzy honoris causa, 
[in:] 200 lat tradycji…, op. cit., s. 447-448. Jest natomiast wydrukowane w karnecie z programem uroczystości jubileuszowych 
1937 r., Zob. S. Stępka, op. cit., s. 172 - 173. 
Prof. Józef Paczoski (1864-1942), profesor botaniki, pionier fitosocjologii, doktor honoris causa Uniwersytetu Poznańskiego.
13 Zob.: A. Radecki, op. cit., s. 447-469.
14 Obecnie Lwowski Narodowy Uniwersytet Rolniczy.
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akademickich, najpierw jako dyrektor Departamentu Nauki i Szkół Wyższych w Ministerstwie 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego (1921-1922), później jako naczelnik Wydziału 
Oświaty Rolniczej (1926-1928), a następnie dyrektor Departamentu Oświaty Rolniczej w Mini-
sterstwie Rolnictwa (1928-1930).

W 2018 roku minęła 150. rocznica urodzin profesora, który przyszedł na świat 1 lipca 
1868 roku w miejscowości Malice Kościelne, położonej w gminie Lipnik na terenie dzisiejsze-
go województwa świętokrzyskiego15. Urodził się w postępowej rodzinie ziemiańskiej, jako syn 
Władysława Teofila Mikułowskiego-Pomorskiego i Ludwiki Julii z domu Horoch. Miał dwóch 
braci: Stanisława i Jana. Po ukończeniu szkoły realnej w Warszawie wstąpił w 1885 roku na 
Politechnikę Ryską, gdzie odbył studia botaniczne i chemiczno-rolnicze. Już podczas studiów 
był przez rok asystentem w stacji doświadczalnej chemiczno-rolniczej u prof. Thomsa, co zapew-
ne zdecydowało o kierunku jego dalszych zainteresowań. W 1889 roku ukończył z wyróżnie-
niem Wydział Agronomiczny Politechniki Ryskiej, uzyskując dyplom agronoma. Następnie wrócił  
w rodzinne strony i przez cztery lata administrował należącym do rodziny majątkiem Leszcz-
kowo. W 1893 roku został powołany do Wyższej Szkoły Rolniczej w Dublanach na stanowisko 
adiunkta wykładającego chemię rolną. W roku akademickim 1894/1895 kontynuował studia 
w tym zakresie u prof. Ostwalda na Uniwersytecie w Lipsku oraz w dziedzinie fizjologii ro-
ślin u prof. Pfeffera. Po powrocie z Lipska zorganizował w Dublanach wspomnianą już stację 
doświadczalną chemiczno-rolniczą, która wkrótce stała się wiodącym ośrodkiem badawczym  
w dziedzinie nawozów sztucznych w Polsce, a prowadzone tam badania miały nowatorski 
charakter na tle Europy. W 1900 roku został mianowany profesorem chemii rolnej i rolnictwa,  
a w 1906 roku powołany na dyrektora Akademii Rolniczej w Dublanach. Wykładał tam naukę 
o żyzności gleby, nawożeniu i gleboznawstwie. W 1904 roku zorganizował Zakład Chemii Rol-
nej i Gleboznawstwa, a w 1909 roku utworzył kolejną stację doświadczalną do badania torfów. 
Stworzył w Dublanach prężną szkołę chemii rolnej, z której wywodziło się wielu wybitnych 
naukowców. Był autorem licznych prac z dziedziny chemii rolnej, prowadził badania nad nawo-
zami sztucznymi i propagował ich wykorzystanie.

Przełomowym momentem w jego życiu i karierze był rok 1911, w którym prof. Mikułowski-Po-
morski opuścił Dublany, aby przenieść się do Warszawy, gdzie powierzono mu stanowisko dyrek-
tora Kursów Przemysłowo-Rolniczych przy Muzeum Przemysłu i Rolnictwa. O jego talencie organi-
zacyjnym i niepodważalnych zasługach dla Akademii Rolniczej w Dublanach świadczyć mogą słowa 
Stanisława Badeniego, marszałka krajowego Galicji i honorowego obywatela Lwowa, wypowie-
dziane na wieść o pożegnaniu prof. Mikułowskiego-Pomorskiego z uczelnią: „niech Warszawa  

15 Informacje biograficzne podane za: E. Godlewska, K. Grobelska, Rektorzy, [in:] 200 lat tradycji…, op. cit., s. 404-405. Przy 
opracowaniu biogramu wykorzystano następujące źródła: Akta osobowe prof. Mikułowskiego-Pomorskiego. Teczka osobowa 
nr 3295. Archiwum Centralne SGGW; Słownik biograficzny historii Polski, t. II, red. J. Chodera, F. Kiryk, Wrocław 2005, s. 978-
979; M. Górski, Życie i dzieło Józefa Mikułowskiego-Pomorskiego (1868-1935), [in:] Księga Pamiątkowa ku uczczeniu potrójnej 
rocznicy zaczątków, założenia i utrwalenia Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie (1906 – 1911 – 1916 – 1936): 
wydana staraniem Senatu Akademickiego Szkoły, Warszawa 1937, s. 225-239; Kto był kim w Drugiej Rzeczypospolitej, red. nauk. 
J.M. Majchrowski, Warszawa 1994, s. 55-56; Polski słownik biograficzny, t. XXI, z. I, Wrocław–Kraków 1976, s. 181-190; Uczeni 
polscy XIX-XX stulecia, t. III, red. A. Śródka, Warszawa 1994, s. 132-135; A. Śródka, Biogramy uczonych polskich: Materiały o życiu  
i działalności członków AU w Krakowie, TNW, PAU, PAN, cz. V: Nauki rolnicze i leśne, Wrocław 1989, s. 175-179.
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zyska tyle ile Dublany tracą”16.
Kursy Przemysłowo-Rolnicze, do zorganizowania których prof. Mikułowski-Pomorski 

przystąpił z wielkim zaangażowaniem, nazywane były już wkrótce od jego nazwiska „Kursami  
Pomorskiego”. Jako prężnie rozwijająca się instytucja naukowa w stolicy, Kursy w krótkim 
czasie zgromadziły w Warszawie grono wybitnych specjalistów z zakresu nauk rolniczych,  
leśnych, zootechnicznych, ścisłych i prawno-ekonomicznych, co szybko podniosło ich po-
ziom merytoryczny, a dzięki staraniom profesora pozwoliło w 1916 roku przekształcić Kursy  
w Wyższą Szkołę Rolniczą. Objął wówczas stanowisko dyrektora Rady Naukowej. W 1918 roku 
doprowadził do przekształcenia Wyższej Szkoły Rolniczej w uczelnię akademicką pod nazwą 
Królewsko-Polska Szkoła Główna Gospodarstwa Wiejskiego. Nazwę zmieniono niebawem na 
SGGW, skracając pierwszy jej człon. Funkcję rektora uczelni sprawował kolejno w roku akade-
mickim 1918/1919 i 1919/1920, a po kilkuletniej przerwie ponownie w roku akademickim 
1928/1929. Jako pierwszy rektor zorganizował administrację uczelni wraz z całym systemem 
edukacji i strukturą dydaktyczną. Należał do ścisłego grona osób odpowiedzialnych za przygo-
towanie programów nauczania oraz werbowanie kadry naukowej. Stworzył m.in. specjalizację 
z zakresu agronomii społecznej. Na potrzeby SGGW pozyskał w stolicy teren przy ulicy Rako-
wieckiej17 i rozpoczął jego zagospodarowywanie. Pozyskał również folwark w Skierniewicach, co 
umożliwiło utworzenie z dala od centrum miasta zakładu badawczego z polem doświadczalnym18. 

Niemal równolegle z pracą nad tworzeniem uczelni, sprawowaniem funkcji jej rektora, 
a następnie prorektora, prowadził ożywioną działalność polityczną, dzięki której miał realny 
wpływ na tworzenie struktur szkolnictwa wyższego w II RP, kształtowanie systemu edukacji aka-
demickiej ze szczególnym uwzględnieniem szkolnictwa rolniczego. W styczniu 1917 roku objął 
stanowisko wicemarszałka i zastępcy przewodniczącego Wydziału Wykonawczego Tymczaso-
wej Rady Stanu (TRS), a po jej rozwiązaniu stanowisko przewodniczącego Komisji Przejściowej 
TRS. W pierwszym rządzie Rady Regencyjnej Jana Kucharzewskiego otrzymał tekę ministra 
rolnictwa i dóbr koronnych. W 1918 roku został jednym z dwóch wicemarszałków Rady Stanu. 
W latach 1921-1922 był dyrektorem Departamentu Nauki i Szkół Wyższych w Ministerstwie 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, kierownikiem tego ministerstwa (grudzień 1922 
– maj 1923) i ministrem wyznań religijnych i oświecenia publicznego (maj-lipiec 1926). Na-
stępnie był naczelnikiem Wydziału Oświaty Rolniczej (1926-1928) i dyrektorem Departamentu 
Oświaty Rolniczej w Ministerstwie Rolnictwa (1928-1930).

Mikułowski-Pomorski był również niestrudzonym orędownikiem transferu wiedzy uni-
wersyteckiej do praktyki rolniczej. W 1925 roku, dzięki stypendium Rockefellera, odbył podróż 
naukową do Stanów Zjednoczonych, której celem było poznanie systemu oświaty i stanu szkol-

16 Cytat za: M. Górski, op. cit., s. 232.
17 Teren położony w dzielnicy Mokotów wraz z najstarszymi budynkami przy ulicy Rakowieckiej to historyczna siedziba uczelni. 
Obecnie kampus SGGW znajduje się w dzielnicy Ursynów.
18 Pole doświadczalne Wydziału Rolnictwa i Biologii SGGW w Skierniewicach założone zostało w 1921 roku. Zob.: A. Żabko-
Potopowicz, Szkoła Główna Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie, jej dzieje i znaczenie, [in:] Księga Pamiątkowa ku uczczeniu 
potrójnej rocznicy…, op. cit., s. 45. 
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nictwa rolniczego w Ameryce19. Doświadczenia tam zdobyte wykorzystał na rodzimym gruncie 
w pracy nad rozwojem tzw. przysposobienia rolniczego, opartego na metodzie szerzenia wie-
dzy fachowej przez kursy, praktyki rolnicze i poradnictwo. Był autorem wielu prac z dziedziny 
oświaty rolniczej.

W 1929 roku, w czasie gdy prof. Mikułowski-Pomorski ponownie sprawował funkcję 
rektora SGGW, przypadł jubileusz 35-lecia jego pracy naukowej. Fakt ten wpisywał się w doniosłe 
dla historii SGGW wydarzenie, jakim były zbliżające się przenosiny uczelni do jej pierwszego, 
własnego, wybudowanego specjalnie na potrzeby SGGW gmachu przy ulicy Rakowieckiej. Za-
pewne oba te fakty stały się inspiracją dla macierzystej uczelni profesora do uhonorowania go 
najwyższą godnością akademicką, jako jej twórcy i budowniczego. W Protokole Posiedzenia 
Ogólnego Zebrania Profesorów SGGW z datą 12 kwietnia 1929 roku czytamy: „Jednogłośnie 
przy nieobecności p. Pomorskiego zapadła uchwała nadania Panu Rektorowi tytułu doktora 
honoris causa”20. 

Uroczysta promocja prof. Mikułowskiego-Pomorskiego na pierwszego w historii uczelni 
doktora honoris causa odbyła się podczas uroczystości jubileuszowej w dniu 26 czerwca 1929 
roku21, w reprezentacyjnej sali odczytowej Muzeum Przemysłu i Rolnictwa na Krakowskim 
Przedmieściu w Warszawie22. Miejsce to symbolicznie nawiązywało do pierwszej inauguracji 
roku akademickiego w SGGW, która odbyła się w tej samej sali 12 października 1918 roku23. 
Jubileusz zgromadził wielu przedstawicieli świata nauki i polityki, jak również współpracowników 
i uczniów profesora24. Uroczystość dopełniło wydarzenie wpisujące się w tradycję akademickich ju-
bileuszy, jakim było wręczenie profesorowi specjalnego tomu „Rocznika Nauk Rolniczych i Leśnych”, 
który został mu zadedykowany25. Tom otwierała laudacja, autorstwa prof. Zygmunta Pietrusz-
czyńskiego26, wychowanka i dawnego współpracownika prof. Mikułowskiego-Pomorskiego  
z Dublan, zaczynająca się od słów:

Zarówno w naszem jak i w każdem innem społeczeństwie niewielu jest ludzi obdarzonych wybit-
nie silnym charakterem, posiadających duży zasób inicjatyw i zdolności organizacyjnych, a w pracy 
twórczej odznaczających się niezwykłą sumiennością w spełnianiu obowiązków, idealizmem oraz 

19 Refleksje opisał w pracy opublikowanej w 1927 roku. Zob.: J. Mikułowski-Pomorski, Rolnictwo, farmer i wieś w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej: szkice ze studiów i wrażeń z podróży odbytej w r. 1925, Warszawa 1927. 
20 Zob.: Księga Protokołów Posiedzeń Ogólnego Zebrania Profesorów SGGW 1928/1929-1938/1939, przechowywana w Archiwum 
Centralnym SGGW. Protokół z datą 12.IV.1929 r., oznaczony rzymską cyfrą II, w którym wymienieni są obecni na posiedzeniu 
profesorowie: prof. Jan Sosnowski, prof. Edmund Malinowski, prof. Zdzisław Ludkiewicz, prof. ? (nazwisko nieczytelne),  
prof. Walenty Dominik, prof. Stefan Biedrzycki, prof. Władysław Grabski, prof. Wacław Dąbrowski, prof. Marian Górski, rektor 
prof. Józef Mikułowski-Pomorski, prof. Franciszek Staff, prof. Seweryn Dziubałtowski, prof. Jan Rostafiński, prof. Józef Sioma, 
prof. Władysław Jedliński, prof. Stefan Moszczeński, prof. Witold Staniszkis, prof. Wincenty Siemaszko, prof. Włodzimierz 
Gorjaczkowski.
21 Jubileusz Prof. Józefa Mikułowskiego-Pomorskiego, [in:] „Gazeta Rolnicza”, 1929, nr 26 z 28 czerwca, s. 871-874. 
22 W budynku dawnego Muzeum Przemysłu i Rolnictwa mieści się obecnie Centralna Biblioteka Rolnicza. 
23 Zob.: S. Stępka, op. cit., s. 151.
24 Jubileusz Prof. Józefa Mikułowskiego-Pomorskiego, „Gazeta Rolnicza”, 1929, nr 26 z 28 czerwca, s. 871-874.
25 Wydawanie tego periodyku zostało zainicjowane przez prof. Mikułowskiego-Pomorskiego w 1903 roku.
26 Prof. Zygmunt Pietruszczyński (1886-1965), profesor nauk rolniczych Uniwersytetu Poznańskiego.
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ogromnem poczuciem odpowiedzialności za swoje czyny27.

Słowa te trafnie charakteryzują prof. Mikułowskiego-Pomorskiego jako człowieka wielkiego 
formatu, za którego uważany był przez sobie współczesnych.

W 1929 roku prof. Mikułowski-Pomorski otrzymał także kolejny tytuł doktora honoris 
causa, przyznany mu przez Uniwersytet Poznański28. Uroczystość nadania odbyła się w Auli 
Uniwersytetu Poznańskiego 8 lutego 1930 roku, a promotorem doktoratu był prof. Zygmunt 
Pietruszczyński. 

Prof. Józef Mikułowski-Pomorski zmarł w Warszawie 4 maja 1935 roku29, wyprzedza-
jąc o zaledwie kilka dni odejście twórcy polskiej niepodległości, Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
który zakończył życie 12 maja tego samego roku. 

Wychowankowie SGGW uczcili pamięć profesora przez ufundowanie jego popiersia, które 
odsłonięte zostało w czasie uroczystość jubileuszowych 1937 roku w gmachu uczelni przy 
Rakowieckiej30. Popiersie ustawiono przed wejściem do auli jego imienia31. W osobie prof. 
Mikułowskiego-Pomorskiego społeczność akademicka SGGW oddawała zasłużony pokłon 
pokoleniu twórców swej uczelni.

27 Z. Pietruszczyński, 35-letnia działalność naukowa, państwowa i społeczna Prof. Józefa Mikułowskiego-Pomorskiego, [in:] „Rocznik 
Nauk Rolniczych i Leśnych”, 1929, t. XXII, s. 1. 
28 Doktorzy honoris causa Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, t. I: Okres międzywojenny, oprac. S. Sierpowski,  
J. Malinowski, Poznań 2014, s. 97-103. 
29 Grób prof. Mikułowski-Pomorski znajduje się na Cmentarzu Powązkowskim w Warszawie. Kw. 187 – 6 – 3.
30 Odsłonięcie popiersia odbyło się 17 października 1937 r. Zob. program uroczystości jubileuszowych: S. Stępka, op. cit., s. 172-173. 
31 Rzeźbę wykonał artysta Jerzy Leski. Zob.: Księga Pamiątkowa ku uczczeniu potrójnej rocznicy…, op. cit., karta IV. Popiersie 
znajduje się obecnie w Pałacu Ursynowskim, siedzibie rektoratu SGGW na Ursynowie. Na cześć profesora nazwano jego imieniem 
nowy budynek Wydziału Rolnictwa i Biologii SGGW, znajdujący się w ursynowskim kampusie.
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dr Adam Tyszkiewicz
Warszawski Uniwersytet Medyczny

DOKTORZY HONORIS CAUSA NA UNIWERSYTECIE WARSZAWSKIM

„Na całym świecie godność doktora honorowego, nadawana przez Uniwersytety, jest uważana  
i uznawana za jedno z najwyższych odznaczeń, jakie w ogóle istnieją. […] Otóż kogo Uniwersytet obdarza, a tym 
samem wyróżnia godnością doktora honorowego, o tym widoczni sądzi, że może innym służyć za wzór, że może 
ich przykładem swoim uczyć, jak należy w danym zakresie życia postępować. A być stawianym za wzór i danym za 
przykład – zaszczyt to niezmiernie wielki. Więc istotnie z samej już treści doktoratu honorowego wynika wysokość 
tego odznaczenia”. 
Takie oto słowa wygłosił 21 listopada 1932 roku podczas uroczystości na Uniwersytecie Jana 
Kazimierza we Lwowie słynny filozof i profesor tej uczelni Kazimierz Twardowski w odpowie-
dzi na przyznanie mu przez Uniwersytet Poznański tego najbardziej poważanego wyróżnienia w 
świece akademickim1. Odnoszą się one do osób uhonorowanych przez uczelnie nie tylko za 
wybitne osiągnięcia naukowe, ale także do tych – o czym będzie mowa poniżej – które miały 
znaczący wpływ na rozkwit kultury, narodowe tradycje, a w przypadku Polski dodatkowo na 
wywalczenie upragnionej przez nią niepodległości.

Pierwsze doktoraty honoris causa zostały przyznane na Uniwersytecie Warszawskim 
dopiero w 1921 roku. W XIX wieku, zarówno w czasach funkcjonowania Królewskiego Uniwer-
sytetu Warszawskiego (1816-1831), jak i w czasie działalności Szkoły Głównej (1862-1869)  
i Cesarskiego Uniwersytetu Warszawskiego (1869-1915), nie nadawano tego typu wyróżnień. 
Okres, który nastąpił po wskrzeszeniu w 1915 roku polskojęzycznego Uniwersytetu Warszaw-
skiego, także nie sprzyjał odznaczaniu w ten sposób znamienitych naukowców, badaczy oraz 
zasłużonych przedstawicieli świata kultury, sztuki i polityki. Podczas I wojny światowej uczelnia 
podlegała generałowi-gubernatorowi Hansowi von Beselerowi i naczelnikowi zarządu cywil-
nego Wolfgangowi von Kriesowi, stąd też organizacja każdej uroczystości promującej polskie 
tradycje wymagała ich akceptacji. Po przejęciu szkolnictwa przez Polaków i odzyskaniu niepod-
ległości wielu akademików wyruszyło zaś na front, by bronić wywalczonej dopiero co wolności 
w wojnie polsko-bolszewickiej. Nikt wówczas nie miał czasu myśleć o przygotowywaniu dodat-
kowych uczelnianych uroczystości. Dopiero podpisanie w marcu 1921 roku Traktatu Ryskiego, 
który kończył konflikt polityczny z bolszewikami, przyniosło ostatecznie uspokojenie sytu-
acji w kraju. Polskie szkoły wyższe mogły wreszcie skupić uwagę na sprawach par excellence 
uniwersyteckich, tj. na edukacji, prowadzeniu badań oraz nawiązywaniu międzynarodowych 
kontaktów naukowych. Ważnym elementem odbudowy szkolnictwa wyższego nad Wisłą było 

1 K. Twardowski, O dostojeństwie uniwersytetu, Poznań 1933, s. 1.
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też zwiększenie prestiżu placówek naukowych, a pomóc w tym miało wskrzeszenie dawnych 
tradycji akademickich oraz połączenie uczelni z nazwiskami wybitnych naukowców i polityków.

Z tego też powodu 2 maja 1921 roku zorganizowano w największej auli Pałacu Kazimierzow-
skiego ceremonię inwestytury Uniwersytetu Warszawskiego2. Było to przełomowe wydarzenie  
dla uczelni z dwóch zasadniczych powodów. Po pierwsze po blisko 90 latach Uniwersytet odzy-
skał najważniejsze symbole uniwersyteckie: berła, łańcuchy i togi; po drugie przyznano wówczas 
pierwsze doktoraty honoris causa w dziejach warszawskiej Almae Matris. Biorąc pod uwagę zna-
czenie tej uroczystości dla formowania się tradycji akademickich w War szawie, warto zatrzymać 
się przy niej dłużej. 

W dniu inwestytury najważniejsze pomieszczenie na Uniwersytecie Warszawskim ude-
korowano specjalnie dywanami, gobelinami oraz kwiatami. Pod ścianami z obydwu jego stron 
ustawiły się delegacje cechów warszawskich ze swoimi sztandarami. Na katedrze przygotowano 
pulpit, na którym wystawiono nowe insygnia, krzesła dla senatu i fotel dla rektora, natomiast 
miejsce dla najważniejszego gościa – Marszałka Józefa Piłsudskiego zarezerwowano po pra-
wej stronie sali na niewielkim podwyższeniu. Na widowni zasiedli m.in.: arcybiskup Aleksan-
der Kakowski, nuncjusz arcybiskup Achilles Ratti (późniejszy papież Pius XI), generał Henri 
Albert Niessel, biskup polowy Stanisław Gall, ministrowie Maciej Rataj, Gabriel Narutowicz, 
wiceminister Ignacy Weinfeld, szef protokołu dyplomatycznego Stefan hr. Przeździecki, Prezes 
Rady Miejskiej Ignacy Baliński. Na sali było też wielu przedstawicieli zaprzyjaźnionych państw,  
reprezentantów sądownictwa, uczonych i literatów. Inne polskie uczelnie reprezentowali: rek-
tor Uniwersytetu Jagiellońskiego – prof. Julian Ignacy Nowak, prorektor Uniwersytetu Stefana 
Batorego – ks. prof. Bronisław Żongołłowicz, były rektor Uniwersytetu Jana Kazimierza – prof. 
Alfred Halban i rektor Uniwersytetu Lubelskiego – ks. prof. Idzi Benedykt Radziszewski. 

Naczelnik Państwa przybył na Uniwersytet kilka minut po godzinie 12 w towarzystwie 
swoich adiutantów: płk. Bolesława Wieniawy-Długoszowskiego i kpt. Stanisława Łepkowskie-
go. Na początek, przed wejściem do auli, Marszałka powitał serdecznymi słowami rektor UW  
Jan Karol Kochanowski:

Najdostojniejszy Panie Naczelniku Państwa! W imieniu Uniwersytetu Warszawskiego witam Cię 
w tych murach z wdzięcznością i wzruszeniem, bo w osobie Twojej – uwielbionego bohatera 
Narodu – szermierza i chorążego świętego jego dostojeństwa w rodzinie ludów – wkracza tu po 
raz pierwszy symbol najwyższej państwowości polskiej, aby w wolnej Ojczyźnie nawiedzić na-
czelny przybytek stołeczny myśli narodowej […]”3.

Uroczystość otworzył mistrz ceremonii – profesor Wydziału Prawa Eugeniusz Jarra. Na wstępie 
obwieścił po łacinie cel i charakter spotkania. Następnie głos zabrał ponownie rektor Kochanow-
ski. W płomiennej mowie przypomniał on świetne tradycje miejsca uroczystości, nawiązując 
do czasów Szkoły Rycerskiej i jej ucznia Tadeusza Kościuszki. Nie pominął również później-
szych, ponurych dziejów obcego panowania, szczęśliwie zakończonych obecnym odrodzeniem.  

2 Więcej na temat tego wydarzenia: „Kurier Poranny”, 1921, nr 117 z 3 maja; „Kurier Warszawski”, 1921, nr 120 z 2 maja; „Tygodnik 
Ilustrowany”, 1921, nr 20 z 14 maja.
3 Dalszy ciąg powitalnego przemówienia [in:] S. Konopka, Józef Piłsudski. Doktór medycyny honoris causa, Warszawa 1934, s. 7.
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Po przemówieniu zwierzchnika Uniwersytetu insygnia zostały poświęcone przez kardyna-
ła Aleksandra Kakowskiego (doktorat honorowy Wydziału Teologicznego UW także w 1921 
roku4), po czym głos zabrał Piłsudski. W krótkiej mowie nakreślił przede wszystkim dwa nad-
rzędne zadania uniwersytetów. Jedno utylitarne: „uczelnie muszą dostarczyć narodowi i pań-
stwu dostatecznej ilości fachowców-zawodowców, którzy mogą spełniać swoje zawody jedynie 
po otrzymaniu wyższego stopnia naukowego”5. Drugie zadanie było odmienne, wykluczało się 
wręcz z pierwszym:

Uniwersytety i wyższe uczelnie muszą dążyć w pracy swej do tego, aby być antyutylitarnymi, aby 
być przybytkiem czystej nauki, dążą do absolutnej prawdy, nie mając nic do czynienia z utylitarny-
mi względami. Muszą one być zbiorowiskiem ludzi, którzy wedle tradycyjnych słów Stanisława 
Potockiego przez szlachetne uniesienie ducha i rozumu wznoszą się na wyżyny, aby wytworzyć 
wyższe wartości ducha ludzkiego.

Piłsudski dawał prymat zdecydowanie tej drugiej opcji, bowiem „bez należytego spełnienia tego 
zadania żadna wyższa uczelnia nie jest w stanie godnie wypełnić pierwszego”. W drugiej części 
swojego przemówienia odniósł się do usytuowania Uniwersytetu w dużym mieście. Twierdził, 
że wielkomiejskie otoczenie może zakłócić spokój pracy naukowej i stawia uczelnie w trudnym 
położeniu. Dlatego też „większy wysiłek uczynić należy, aby skupić wszystko to, co Uniwersy-
tetem żyje, w jedną rodzinę, w jedno ściśle spojone zgromadzenie, służące szczytnym celom 
naukowym dla których uniwersytet pracuje”. Mowę swoją zakończył słowami: „W imieniu Rze-
czypospolitej Polskiej nadaję obecnie te insygnia uniwersytetowi”. Po czym wręczył rektorowi 
berło, łańcuch i pierścień.

Zaraz po nadaniu uczelni insygniów nastąpił kolejny przełomowy moment uroczystości.  
Dziekan Wydziału Lekarskiego Antoni Gluziński odczytał po łacinie dyplom honoris causa 
przyznany Marszałkowi Piłsudskiemu, który w ten sposób został pierwszym w historii uczel-
ni wyróżnionym tym prestiżowym tytułem. Wielkimi orędownikami przyznania Naczelnikowi 
Państwa doktoratu honorowego byli profesorowie Jan Mazurkiewicz oraz Władysław Mazurkie-
wicz. Procedurę nadania tego wyróżnienia rozpoczęto już w czerwcu 1920 roku, na posie dzeniu 
rady wydziałowej. Powstała wówczas uchwała o treści:

W hołdzie dla Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego i w uznaniu Jego zasług dla nauki polskiej 
w ogóle, oraz dla medycyny polskiej i dla Wydziału Lekarskiego UW w szczególności, Wydział  
Lekarski […] uchwalił ażeby zgłosić do niego z prośbą o przyjęcie tytułu doktora medycyny hono-
ris causa6.

Następnie rezolucję przesłano do akceptacji senatu akademickiego UW, stamtąd zaś trafiła do 
Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego w celu uzyskaniu zgody Naczelnika 
Państwa. W międzyczasie Jan Mazurkiewicz przygotował treść dyplomu, który Rada Lekarska 

4 Wyróżniając A. Kakowskiego, Uniwersytet Warszawski nawiązywał do jego członkostwa w Radzie Regencyjnej w latach 1917-
1918 oraz do jego patriotycznej postawy podczas wojny polsko-bolszewickiej, „Gazeta Poranna”, 1921, nr 277 z 10 października.
5 S. Konopka, op. cit., s. 11-13.
6 Ibidem, s. 6.
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przyjęła 26 listopada 1920 roku, a senat akademicki zatwierdził ostatecznie 22 grudnia 1920 
roku. Brzmiał on następująco:

My, Jan Kochanowski, profesor średniowiecznej historii polskiej, obecny Rektor i Antoni Gluziński, 
doktor medycyny, profesor patologii i terapii specjalnej, obecny dziekan wydziału medycznego, 
męża znakomitego Józefa Piłsudskiego, na pierwszego Naczelnika Najjaśniejszej Rzeczpospoli-
tej Polskiej w czasie odzyskania niepodległości jednogłośnie obranego, który studia medyczne, 
ongiś zaczęte, sam przerwał, aby tym łatwiej uleczyć serca Polaków, niewolą zgnębione, który 
z wybuchem wojny miecz, przez pradziadów przekazany, wzniósł dla wyzwolenia Ojczyzny,  
a wypełniając święte pragnienia i marzenia przodków, swoją pierś i pierś żołnierza polskiego 
nawale wrogów przeciwstawił, który założywszy mocne fundamenta bytu Ojczyzny, rozpalił na 
nowo na kresach Rzeczpospolitej pochodnię wiedzy, przez tyranów zgaszoną, który nie tylko wy-
zwolenia i budowania Ojczyzny, lecz wraz z Polską całą także około zabezpieczenia pokoju innych  
narodów wielce się zasłużył, 2 maja 1921 roku doktorem medycyny honoris causa uroczyście 
ogłosiliśmy i dla stwierdzenia tego oto dyplomu w pieczęć Uniwersytetu zaopatrzyliśmy7. 

Przyznanie Marszałkowi Piłsudskiemu tytułu doktora honoris causa w 1921 roku należy 
uznać nie tylko za symboliczną formę akademickich podziękowań za jego wkład w odbudowę 
niepodległego państwa polskiego. Taki gest uniwersyteckich władz zapewniał uczelni dodatko-
wo protekcję i opiekę rządu w odradzającej się Polsce. Pomoc taka po ewakuacji Cesarskiego 
Uniwersytetu Warszawskiego w 1915 roku oraz kilkuletnim, pełnym zawirowań okresie oku-
pacji niemieckiej i wojny polsko-bolszewickiej, była bardzo w tamtym czasie potrzebna. Warto 
także w tym miejscu dodać, że w 1935 roku, zaraz po śmierci Marszałka Piłsudskiego stołeczny 
uniwersytet zmienił oficjalnie nazwę na Uniwersytet Józefa Piłsudskiego w Warszawie, dzięki 
czemu pierwszy doktor honoris causa w dziejach uczelni stał się jednocześnie jej patronem8.

Podczas uroczystości 2 maja 1921 roku przyznano też honorowe doktoraty kilku uczonym 
polskim: historykowi prawa Oswaldowi Balcerowi, poecie Janowi Kasprowiczowi, botanikowi 
Emilowi Godlewskiemu, przyrodnikowi Benedyktowi Dybowskiemu oraz zasłużonym zagranicz-
nym dostojnikom państwowym: marszałkowi Francji, Wlk. Brytanii i Polski (nominacja w 1923 r.)  
Ferdynandowi Fochowi, administratorowi pomocy humanitarnej Herbertowi Hooverowi oraz 
orędownikowi niepodległej Polski prezydentowi Stanów Zjednoczonych w latach 1913-1921 
Thomasowi Woodrowowi Wilsonowi9. Żaden z wyżej wymienionych prominentnych polityków  
nie pojawił się jednak niestety tego dnia w Warszawie, dlatego też dyplomy doktorskie 

7 Łaciński tekst dyplomu wraz z polskim tłumaczeniem: ibidem, s. 16-17. Oryginalny dyplom zachował się w zbiorach Muzeum 
Wojska Polskiego w Warszawie, nr inw.: 8449c MWP.
8 W kolejnych latach Józef Piłsudski na Uniwersytecie Warszawskim już nie bywał, ponieważ mury uczelni zdominowali w dużym 
stopniu studenci o poglądach antysanacyjnych. Po śmierci Marszałka władze Uniwersytetu starały się budować wśród akademików 
jego kult poprzez fundowanie dedykowanych mu popiersi i tablic pamiątkowych oraz poprzez nazywanie uczelnianych budynków 
jego imieniem, A. Tyszkiewicz, Józef Piłsudski w murach warszawskiej Alma Mater, „Rozprawy z Dziejów Oświaty”, 2015, t. LII,  
s. 81-107.
9 E. Jarra, Wspomnienia o Uniwersytecie Warszawskim 1915-1939, Londyn 1972, s. 14; J. Celma Panek, Józef Piłsudski doktor 
medycyny honoris causa, Warszawa 1991, s. 32-33; „Kurier Poranny”, 1921, nr 117 z 3 maja; „Tygodnik Ilustrowany”, 1921,  
nr 20 z 14 maja.
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przekazano przedstawicielom placówek dyplomatycznych10. Wyróżnienie natomiast tak zna-
mienitych polityków i przywódców sojuszniczych państw było bez wątpienia ukłonem oraz 
uroczystą formą podziękowań władz uniwersytetu w Warszawie za ich postawę w stosunku 
do wolnościowych dążeń Polaków w czasie I wojny światowej. Należy wskazać jeszcze jeden, 
niezwykle ważny powód uhonorowania słynnych zagranicznych dostojników państwowych. 
Dzięki takiemu ceremoniałowi Uniwersytet Warszawski pragnął budować siatkę międzynaro-
dowych kontaktów, które w nowej niepodległościowej rzeczywistości miały pomóc „rozwinąć 
skrzydła” polskiej nauce. 

Podobne promocje doktorów honorowych organizowano po zakończeniu I wojny świa-
towej na wielu prestiżowych uczelniach na całym świecie. Na paryskiej Sorbonie podziękowano 
np. T. W. Wilsonowi (1918), w Cambridge - królowi Belgii Albertowi oraz naczelnemu wodzowi 
wojsk francuskich gen. Josephowi Joffre (1919), w Oksfordzie premierowi Francji Georges’owi 
Clemenceau (1921), wiele zaś amerykańskich uczelni: Columbia, Harvard i Yale złożyło hołd  
F. Fochowi11. W ten sposób akademicki świat Zachodu nie tylko dziękował bohaterom wojny, 
ale sygnalizował również chęć powrotu do międzynarodowej współpracy naukowej sprzed  
1914 roku. 

Akt inwestytury 2 maja w Pałacu Kazimierzowskim zakończył się odegraniem przez or-
kiestrę „Pierwszej Brygady”, po czym członkowie Senatu UW i Naczelnik Państwa opuścili aulę12. 
Wzmiankowany już wcześniej profesor Jarra w wydanych wiele lat po wojnie wspomnieniach 
pisał: „Poseł angielski winszował Rektorowi [Janowi Karolowi Kochanowskiemu] ceremoniału 
inwestytury, podnosząc, że mógłby rywalizować ze starym Oxfordem”13. W wypowiedzi zagra-
nicznego gościa kryje się dużo prawdy, gdyż wskrzeszone zwyczaje akademickie na stołecznym 
uniwersytecie na początku trzeciej dekady XX wieku dorównywały bez wątpienia swoją hiera-
tycznością obyczajom zagranicznych uczelni. 

Kolejne doktoraty honoris causa przyznano w Warszawie ponownie w 1921 roku, 
podczas październikowej inauguracji roku akademickiego. Szczególnie godne podkreślenia 
było wyróżnienie przez władze Uniwersytetu Warszawskiego Achille Rattiego14. Przyznanie 
honoro wego doktoratu nuncjuszowi papieskiemu w Polsce w latach 1919-1921 było akade-
micką formą podziękowań za jego bohaterską i niezłomną postawę podczas wojny polsko- 
bolszewickiej w Warszawie. Ratti, jako jeden z nielicznych europejskich dyplomatów, pozostał  
bowiem w mieście w przededniu słynnej bitwy warszawskiej. Gdy wybrano go papie-

10 Dla Ferdynanda Focha udało się zorganizować symboliczną promocję doktorską na Uniwersytecie Warszawskim podczas jego 
wizyty w Warszawie w maju 1923 roku. Więcej na temat w: Akademik”, 1923, nr 14-15. Piętnaście lat później Warszawę i mury 
uczelniane przy Krakowskim Przedmieściu odwiedził jeszcze jeden doktor honorowy z 1921 roku, były już wówczas prezydent 
Stanów Zjednoczonych Herbert Hoover. Spotkał się on w Pałacu Kazimierzowskim z rektorem Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego 
Włodzimierzem Antoniewiczem oraz z senatem akademickim. Zob.: NAC, 1-D-1554-5.
11 Więcej na ten temat [in:] T. Irish, The University at War. Britain, France, and the United States, Basingstoke 2015, s. 83-84, 99-100.
12 Po zakończeniu inwestytury w Pałacu Kazimierzowskim grono profesorskie, m.in.: J. Mazurkiewicz, M. Michałowicz,  
G. Przychocki, zostało zaproszone przez J. Piłsudskiego na przyjęcie do Belwederu, zob.: T. Manteuffel, Uniwersytet Warszawski  
w latach 1915/16-1934/35. Kronika, Warszawa 1936, s. 43.
13 E. Jarra, op. cit., s. 14-15.
14 Kopia dyplomu doktora honoris causa przyznanego A. Rattiemu [in:] AUW, ACUW/RP115.
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żem (przyjął wówczas imię Piusa XI), nie zapomniał o społeczności akademickiej w Polsce  
i listownie podziękował ówczesnemu rektorowi UW Janowi Mazurkiewiczowi za nadane mu  
w murach Uniwersytetu Warszawskiego wyróżnienie15. Oto fragment depeszy wysłanej 18 lutego 
1922 roku z Watykanu:

[…] Sprawiło nam to, naturalnie, bardzo wielką przyjemność, nie tylko dlatego że w tym widoczna 
jest wasza względem nas miłość, lecz także dlatego, że jest to dla nas przypomnieniem szlachetnego 
narodu polskiego, dla którego szczególną żywimy miłość. Przeto dzięki należne składamy całe-
mu ciału profesorskiemu za godność tak miłą ofiarowaną, a nadto usilnie prosząc Boga o pomoc 
należytą ku wzrostowi znamienitego tego przybytku nauk na zadatek darów niebieskich, jako też 
na dowód ojcowskiej naszej życzliwości z pełni serca udzielamy tobie i każdemu z uczących się 
apostolskiego błogosławieństwa16.

Z upływem czasu coraz więcej honorowych doktoratów zaczęto przyznawać nie tylko 
zasłużonym dla niepodległości kraju działaczom państwowym, ale również wpływowym po-
litykom odpowiedzialnym za rozwój polskiej edukacji i nauki. W 1923 roku wyróżnienie takie 
otrzymał działacz oświatowy i organizator wielu instytucji naukowych Stanisław Michalski.  
W latach 1918-1928 pełnił on funkcję kierownika Wydziału Nauki w Ministerstwie Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego, dlatego też prawidłowa działalność Uniwersytetu War-
szawskiego zależała często od jego przychylnych decyzji17. Na podobnych zasadach doktorat 
honoris causa w tym samym roku przyznano ministrowi WRiOP w rządzie Jana Paderewskiego 
(1919) prof. Janowi Łukasiewiczowi, w tym jednak przypadku władze uczelni pragnęły także 
upamiętnić osiągnięcia naukowe tego wybitnego logika i matematyka.

W kolejnych latach nastąpiła przerwa w nadawaniu na Uniwersytecie Warszawskim tego 
typu wyróżnień. Powrócono do tego zwyczaju z wielką regularnością w 1929 roku – wówczas 
1 października, podczas jednej promocji, honorowe doktoraty otrzymali: Henri Berthélemy, 
Pietro Bonfante, Henri Capitant, Rafaelle Garofalo, François Gény, lord Hanworth i James Brown 
Scott18. Coraz więcej tytułów zaczęto przyznawać też politykom zagranicznym państw sojusz-
niczych, np. premierowi Estonii Ottonowi Strandmanowi w 1930 roku (prawo), rumuńskiemu 
ministrowi oświaty Constantinowi Anghelescu w 1937 roku oraz władcy bułgarskiemu Bory-
sowi III w 1939 roku19. Wreszcie 20 czerwca 1931 roku Wydział Humanistyczny UW nadał to 
wyróżnienie Ignacemu Janowi Paderewskiemu, nigdy jednak ten zasłużony polski polityk i wir-
tuoz fortepianu nie odebrał go osobiście20. 

15 Do dziś w zbiorach Gabinetu Rękopisów Biblioteki Uniwersyteckiej w Warszawie znajduje się ta cenna depesza, Rkps BUW,  
nr 1830, k. 27-28. 
16 Na podstawie notki prasowej: „Kurier Warszawski”, 1922, nr 80 z 21 marca.
17 Sprawozdanie z działalności Uniwersytetu Warszawskiego za rok akademicki 1923-24, Warszawa 1925, s. 11.
18 „Kurier Warszawski”, 1929, nr 270 z 2 października; Sprawozdania z działalności Wydziału Prawa UW za rok akademicki  
1928-1929, Warszawa 1930, s. 12.
19 Wręczenie dyplomu doktora honoris causa UW Borysowi III było jednym z punktów udziału warszawskiej delegacji uczelnianej 
w uroczystościach jubileuszowych sofijskiego uniwersytetu im. św. Klemensa z Ochrydy, Notatka prasowa, APAN, III-352, 491,  
k. 91; „Monitor Polski”, 1939, nr 118 z 24 maja.
20 Sprawozdania z działalności Wydziału Prawa UW za rok akademicki 1930-1931, Warszawa 1930, s. 12.
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Najczęściej promocje doktorskie organizowano w największej auli Pałacu Kazimie-
rzowskiego, zdarzały się jednak wyjątki od tej reguły. Na przykład w maju 1931 roku rektor 
Uniwersytetu Warszawskiego Mieczysław Michałowicz w towarzystwie dziekana Wydziału  
Lekarskiego profesora Antoniego Leśniowskiego oraz pedela Kazimierza Wisznickiego udali się 
aż do Smogulca w województwie Wielkopolskim, by nadać tego rodzaju wyróżnienie byłemu 
kuratorowi uczelni w latach 1915-1917 hr. Bogdanowi Hutten-Czapskiemu21. Pomimo znacz-
nej odległości od murów Almae Matris promocja przebiegła zgodnie z obowiązującym ceremo-
niałem. Rektor UW wraz z dziekanem Leśniowskim wystąpili w togach, biretach i łańcuchach, 
tradycyjnie też wygłoszono laudacje na część promowanego. Warto zacytować krótki fragment 
przemówienia rektora Michałowicza, gdyż jego słowa doskonale oddają wdzięczność stołecznej 
społeczności akademickiej za postawę Hutten-Czapskiego w stosunku do Uniwersytetu podczas 
okupacji niemieckiej: „I oto między srogim zaborcą [Niemcami] a uczelnią staje Twoja łagodna 
postać. Ty byłeś tarczą obronną, która osłaniała ten przybytek nauki, Ty łagodziłeś ciosy jej grożące”. 
Równie pięknie w słowach Michałowicza odrodzenie uczelni powiązane zostało z symboliką godła 
Uniwersytetu: „Pozwól, że w tej chwili, kiedy srebrny orzeł uniwersytecki swobodnie unosi się 
w przestworzach, w otoczeniu 5 gwiazd – 5-ciu symbolów 5 wydziałów, promienie jednej z tych 
gwiazd – gwiazdy Wydziału Lekarskiego, rzuca na Ciebie swe blaski”22. 

W maju 1936 roku uroczystość przyznania Ignacemu Mościckiemu doktoratu honoris 
causa w dziedzinie chemii zorganizowano w auli audiencjonalnej na Zamku Królewskim23. Wła-
dze uczelni, nadając najbardziej prestiżowe akademickie wyróżnienie jednemu z najwybitniejszych 
polskich chemików, chciały docenić przede wszystkim jego osiągnięcia naukowe (o których pi-
sze w swoim artykule poświęconym Politechnice Warszawskiej dr Andrzej Ulmer). Świadczyły 
o tym słowa wypowiedziane przez rektora Stefana Pieńkowskiego: „Akt dzisiejszy znaczy dzień 
wyjątkowo uroczysty dla naszego uniwersytetu, dzień, w którym składamy hołd wysokim za-
sługom naukowym prof. Ignacego Mościckiego”. Jednocześnie w 1936 r. wypadała 10. rocznica 
urzędowania Mościckiego na stanowisku prezydenta RP, dlatego promocji doktorskiej nadano 
także charakter polityczny. Analogiczną uroczystość uświetniającą osobę prezydenta Mościckie-
go i związki świata nauki i polityki zorganizowały dwa lata później, jesienią na Zamku Kró-
lewskim w Warszawie władze Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie (więcej na ten temat  
w artykule dr. hab. Grzegorza Hryciuka). Tym razem oprócz Mościckiego odznaczeni zosta-
li także marszałek Edward Rydz-Śmigły (doktorat honorowy Wydziału Prawa) oraz minister 
spraw zagranicznych Józef Beck (doktorat honorowy Wydziału Humanistycznego). Uroczystość 
ta miała miejsce zaraz po zajęciu przez polskie wojsko Śląska Zaolziańskiego, stąd też można ją 
uznać za swoistą demonstrację polityczno-niepodległościowych aspiracji lwowskich akademi-
ków24.

21 Dokumenty na ten temat zob. AAN, 2/14/0/1/42, k. 5-51. Na uroczystości był tez obecny rektor Politechniki Warszawskiej 
A. Przenicki, 13 maj 1931 roku w Smogulcu, Ośmdziesięciolecie Dr. Bogdana Hutten-Czapskiego, Poznań 1931; Sprawozdanie  
z działalności Wydziału Lekarskiego Uniwersytetu Warszawskiego 1930-1931, Warszawa 1931, s. 50-51.
22 Ibidem, s. 12.
23 „Kurier Warszawski”, 1936, nr 147 z 29 maja, wyd. por.
24 „Kurier Warszawski”, 1938, nr 295 z 27 października. Więcej na ten temat [in:] Protokół z posiedzenia senatu akademickiego UJK 
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Marszałek Rydz-Śmigły oraz minister Józef Beck uzyskali doktoraty honoris causa, 
odpowiednio w dziedzinach medycyny i filozofii, także na Uniwersytecie Józefa Piłsudskie-
go w Warszawie. Promocje ich zorganizowano tego samego dnia, tj. 6 listopada 1938 roku 
podczas inauguracji roku akademickiego25. Obydwa wyróżnienia miały zdecydowanie wy-
dźwięk polityczny. Wypadały bowiem w 20. rocznicę odzyskania przez Polskę niepodległości, 
w momencie, gdy nad Europą ponownie wisiało zagrożenie wybuchu kolejnego konfliktu 
zbrojnego. Ukazanie zatem siły polskiego państwa przez nadanie tak znaczących wyróżnień 
naukowych najważniejszym dostojnikom państwowym, zaraz po rozszerzeniu granic Polski 
na Zaolziu, było logicznym ruchem Uniwersytetu, zapewniającym mu także przychylność 
władz26. W przypadku wyróżnienia naczelnika sił zbrojnych – marszałka Rydza-Śmigłego – 
ważny był też czynnik kontynuacji przez niego „myśli i dzieła Józefa Piłsudskiego”. Rydz-Śmigły 
był gościem dwóch ostatnich inauguracji przed wybuchem II wojny światowej, a jego regu-
larna obecność w murach uczelni świadczyła o przekonaniu akademików o zbliżających się 
przeobrażeniach politycznych w Europie. 

Po przeglądzie najważniejszych wyróżnionych tytułem doktora honoris causa nadszedł 
czas, by przyjrzeć się bliżej samym promocjom. Przebiegały one zazwyczaj według określonego 
schematu i przypominały w wielu punktach zwykłe promocje doktorskie. Najczęściej organi-
zowano je na początku nowego roku akademickiego lub w terminie przyjazdu do Warszawy 
kandydata upoważnionego do tego prestiżowego wyróżnienia. W przypadku gdy uczelnia miała 
do czynienia z powszechnie znaną postacią, np. z marszałkiem Ferdynandem Fochem, już jej 
pojawienie się na terenie uczelnianym było fetowane przez młodzież akademicką ustawioną 
szpalerem wzdłuż całego dziedzińca27. Podczas takich wizyt znacznie wydłużała się część powi-
talna. Po przyjeździe na teren uniwersytecki goście byli witani przez władze uczelni i mistrzów 
ceremonii w westybulu Pałacu Kazimierzowskiego. Zasadnicza cześć uroczystości odbywała się 
tradycyjnie na pierwszym piętrze dawnej rezydencji królewskiej. Na początku do wypełnionej 
przez publiczność auli wchodzili poprzedzani przez pedela rektor, dziekan oraz profesor-pro-
motor – wszyscy trzej ubrani oczywiście w ceremonialny strój i insygnia. Zasiadali za katedrą, 
a pedel trzykrotnym uderzeniem berłem o podłogę rozpoczynał ceremonię. Rektor zagajał uro-
czystość, następnie dziekan wydziału, w ramach którego przyznawano wyróżnienie, odczytywał 
tekst dyplomu. W tym momencie cała zgromadzona na sali publiczność miała obowiązek powstać. 
Nadanie doktoratu często też było uzasadniane przez promotora, który wyróżniał zasługi badacza 
dla nauki i państwa polskiego. Po otrzymaniu dyplomu najważniejsi goście osobiście składali życze-
nia promowanemu. Jeśli któryś z promowanych nie był obecny na uroczystości, dyplom przyjmował  
w jego imieniu członek rodziny, inny naukowiec lub w przypadku odznaczonych z zagranicy przed-

z 17 X 1938, DALO f. 26, op. 14, sp. 2169, k. 86-87.
25 Więcej o uroczystości znaleźć można [in:] „Kurier Warszawski”, 1938, nr 306 z 7 listopada, wyd. por.; „Gazeta Polska”, 1938, 
nr 306 z 7 listopada. Szczęśliwie w zbiorach Narodowego Archiwum Cyfrowego w Warszawie przetrwały do dzisiaj nagrania  
z przemówieniami obydwu odznaczonych z tej pamiętnej promocji, NAC, 33-P-4129 i 33-P-4130. Mowy te opublikowano również 
[in:] Sprawozdanie z działalności Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego za rok akademicki 1937/38, s. 91-101.
26 M.P. Deszczyński, Uniwersytet Warszawski w II Rzeczypospolitej, [in:] Dzieje Uniwersytetu Warszawskiego 1915-1945, red. P.M. 
Majewski, Warszawa 2016, s. 390-392.
27 „Akademik”, 1923, nr 14-15.
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stawiciel placówki dyplomatycznej. Uroczystości nadania tego najwyższego w świecie akademic-
kim wyróżnienia były zazwyczaj spotkaniami o bardzo podniosłym charakterze. Zapraszano na 
nie marszałków sejmu i senatu, ministrów, podsekretarzy stanu, ambasadorów, posłów, profeso-
rów i rektorów innych warszawskich uczelni oraz przedstawicieli świata nauki. Łacińskie terminy 
na dyplomach doktorskich były układane na Uniwersytecie Warszawskim przez uznanych filo-
logów klasycznych Adama Krokiewicza i Tadeusza Zielińskiego.

Ze źródeł historycznych wynika, że nie wszystkie uroczystości w Warszawie były tak 
podniosłe, jak należałoby się tego spodziewać. Na przykład prof. Bronisław Żongołłowicz – wi-
ceminister WRiOP w latach 1930-1936 – z pewną nutą rozczarowania wspominał promocję 
francuskiego matematyka Émila Borela:

12.15 w Uniwersytecie nadanie doktoratu honoris causa Émil Borel. Nikt mnie nie spotkał. Kaza-
łem prosić na salę Sekretarza lub kogoś. Przyszedł Sekretarz, wskazał miejsce. Później wpadł prof. 
Diksztejn i prowadził mnie na salę, gdzie zebrali się byli profesorowie. Przedstawiono Borela, 
Zaleski – ambasadora Laroche’a. Wyszliśmy bezładnie. Sala prawie pusta. Dekoracje żadne, na 
podium stół czerwonym suknem kryty. Profesorów 19, Dziekan Mazurkiewicz czyta o zasługach 
Borela, następnie krócej toż samo po francusku. Wręcza dyplom. Milczenie. Rektor Michałowicz  
i Mazurkiewicz szepczą się. Mazurkiewicz podchodzi do Borela. Rozmawiają. Mazurkiewicz wra-
ca na miejsce. Cisza. Wreszcie wychodzimy. Borel nie przemawiał. Cała uroczystość marnie ułożo-
na. U nas w Wilnie piękniej, okazalej28.

Sentyment do macierzystej uczelni – Uniwersytetu Stefana Batorego – silnie uwidaczniał się, 
jak widać, w Dziennikach wiceministra Żongołłowicza. 

Wyniki przeprowadzonych w ostatnich latach badań nad zwyczajami akademicki-
mi dowodzą również, że pomimo wielu dostrzegalnych różnic w zwyczajach polskich uczelni  
w okresie międzywojennym istniała w owym okresie realna szansa na ujednolicenie ceremonia-
łu akademickiego na ziemiach polskich. Wielką rolę w tym dziele mogli odegrać zwierzchnicy 
uczelni, którzy podjęli rozmowy na ten temat na konferencjach rektorów w Poznaniu (1931)29. 
Na ich życzenie zbiór zasad ceremonialnych opracowano na Uniwersytecie Jagiellońskim, a jego 
autorem był antykwariusz Adam Chmiel30. Zasady te nie zostały jednak wprowadzone oficjalnie 
w życie na innych uczelniach, być może dlatego, że bazowały jedynie na krakowskich doświad-
czeniach. Na przeszkodzie ustalenia jednego wspólnego mianownika dla ceremoniału uczelni 
stanęły też problemy, z jakimi musiało się wówczas zmagać polskie szkolnictwo wyższe, tj. wal-
ka o autonomię, sprawy wybryków studenckich na tle antysemickim oraz starania o uzyskanie 
wiecznie brakujących funduszy na rozwój nauki. 

Analizując doktoraty honoris causa przyznane przez Uniwersytet Warszawski (od 1935 
roku Uniwersytet Józefa Piłsudskiego w Warszawie) za dokonania niepodległościowe i politycz-
ne, można wysnuć kilka podstawowych wniosków. Po pierwsze, była to spora grupa wyróżnień 

28 B. Żongołłowicz, Dzienniki 1930-1936, oprac. D. Zamojska, Warszawa 2004, s. 63.
29 L. Zembrzuski, Konferencje Rektorów Szkół Akademickich w Polsce w latach 1919-1931, Warszawa 1932, s. 274.
30 Rękopis A. Chmiela o ceremoniale akademickim UJ można odnaleźć [in:] AUJ S II 535. Maszynopis tej pracy także można znaleźć 
[in:] AUJ S II 965A.
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w obrębie blisko sześćdziesięciu nagrodzonych tym tytułem w okresie międzywojennym. Po 
drugie, nadanie honorowego doktoratu w Warszawie znanym dostojnikom państwowym i przed-
stawicielom świata kultury wynikało zapewne z chęci zbliżenia wskrzeszonego z popiołów po  
I wojnie światowej polskiego świata nauki, kultury i polityki do zachodnich, akademickich 
standardów. Po trzecie, laureatami tego prestiżowego akademickiego odznaczenia w Warszawie  
zostawali często ci sami dostojnicy państwowi, co na innych polskich uczelniach, m.in. Józef Piłsud-
ski, Ignacy Mościcki, Edward Rydz-Śmigły i Józef Beck. Nie ma powodu, by interpretować przyznanie 
tych wyróżnień jako konkurencję pomiędzy szkołami wyższymi, należałoby raczej wskazać na chęć 
przypodobania się władz polskich uczelni sferom rządowym, od których zależał rozwój każdej 
państwowej szkoły wyższej. Nie powinno też zaskakiwać, że pośród uhonorowanych w mu-
rach Uniwersytetu Warszawskiego trudno dostrzec nazwisko Romana Dmowskiego, którego 
poglądy polityczne znajdowały się jednak zdecydowanie na przeciwległym biegunie w porów-
naniu z polityką władz sanacyjnych. Polityk ten został natomiast doktorem honoris causa na 
Uniwersytecie Poznańskim (1922). Wpływ na taką decyzję wielkopolskiej uczelni miały endeckie 
poglądy wielu członków tamtejszego senatu akademickiego na początku lat 20. XX wieku31. Na 
Uniwersytecie Warszawskim, analogicznie do innych polskich uczelni, odznaczano też słynnych 
polityków zagranicznych: Ferdynanda Focha, Thomasa Woodrowa Wilsona i Herberta Hoovera. 
Powód przyznania akurat tym politykom najwyższych akademickich wyróżnień był oczywisty 
– wybrano najbardziej wyrazistych obrońców polskich dążeń niepodległościowych na arenie 
międzynarodowej. W murach Uniwersytetu Warszawskiego okresu międzywojennego zwra-
ca także uwagę liczba honorowych doktoratów przyznanych politykom z Rumunii, Bułgarii  
i Estonii. Biorąc pod uwagę, że kraje te pozostawały w sojuszu z Polską przed II wojną świato-
wą, wydaje się, że decyzje takie, uwarunkowane dyplomacją, były jak najbardziej uzasadnione. 
Niemały wpływ na wybór odznaczonych miało w takich przypadkach oprócz Ministerstwa WRiOP 
także Ministerstwo Spraw Zagranicznych. W końcu lat 30. XX wieku, wraz z zaostrzeniem się sy-
tuacji politycznej w Europie, w ceremoniale promocji doktorów honoris causa dawało się 
zauważyć coraz bardziej polityczne zabarwienie i propagandowy charakter. Warszawska uczel-
nia, ze względu na sąsiedztwo władz ministerialnych oraz na fakt, że wielu uniwersyteckich 
badaczy pełniło ważne funkcje w rządzie, nie mogła odejść od przyznawania w tym okresie 
politycznych tytułów doktora honoris causa, tak jak na przykład postąpił w tym okresie Uniwer-
sytet Jagielloński32. Nieprzypadkowo zatem honorowymi doktorami zostawali na stołecznym 
uniwersytecie politycy odpowiedzialni za obronę i dyplomację kraju (E. Rydz-Śmigły i J. Beck),  
a w przemówieniach pojawiały się regularnie odniesienia do sukcesów Polski na arenie mię-
dzynarodowej oraz potrzeby mobilizacji wojskowej studentów. Wyróżnienie najważniejszych 
dostojników państwowych miało za zadanie wzbudzić wśród akademickiej społeczności po-
czucie dumy narodowej i troski o losy państwa.

31 „Akademik”, 1923, nr 17-18 z 30 czerwca; S. Sierpowski, J. Malinowski, Doktorzy honoris causa Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu, Poznań 2014, s. 16-17.
32 J. Dybiec, Uniwersytet Jagielloński w latach 1918-1939, Kraków 2000, s. 620.
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dr Andrzej Ulmer 
Politechnika Warszawska

Doktorzy honoris causa Politechniki Warszawskiej,  
a odzyskanie niepodległości w 1918 roku

Politechnika Warszawska rozpoczęła nadawanie tytułu doktora honoris causa w 1924 roku. 
Pierwszymi uhonorowanymi w ten sposób byli Ignacy Mościcki, Karol Franciszek Pollak  
i Aleksander Rothert. W okresie dwudziestolecia międzywojennego tytuł ten otrzymało od  
Politechniki 15 osób. Można wyróżnić pięciu laureatów, których działalność naukowa i polityczna 
splotła się nierozerwalnie z budową niepodległego państwa polskiego. Byli to, w kolejności otrzy-
mywania doktoratów honorowych: Ignacy Mościcki, Andrzej Kędzior, Jan Czochralski, Bogdan 
Franciszek Serwacy hr. Hutten-Czapski i Edward Rydz-Śmigły. Kryterium takiego właśnie wy-
boru było ich uczestnictwo bezpośrednie lub pośrednie w walce niepodległościowej i praca  
u podstaw (polityczna, naukowa, społeczna) na rzecz utrzymania niepodległości kraju, a także 
otrzymanie tytułu doktora honoris causa w okresie do 1939 roku. Ich działalność dla Polski 
przejawiała się na różne sposoby. Mościcki zaangażował się w walkę o niepodległość w latach 
1890-1897, kiedy był aktywistą partii „Proletariat II”. Jego późniejsze osiągnięcia naukowe oraz 
prezydentura doskonale wpisują się w budowę i utrzymanie niepodległej Polski. Andrzej Kę-
dzior był ministrem rządu Jędrzeja Moraczewskiego w 1918 roku. Jan Czochralski natomiast 
nie był politykiem i w 1918 roku przebywał w Niemczech. Renoma światowej sławy uczonego 
sprawiła, że prezydent Mościcki zaprosił go do kraju do pomocy w budowie nowoczesnego 
przemysłu, w tym zbrojeniowego – właśnie ten aspekt działalności Czochralskiego sprawił, że 
można było go uwzględnić w tym artykule. Hutten-Czapski przyczynił się z kolei do otwarcia 
Uniwersytetu i Politechniki Warszawskiej jako polskich uczelni w okresie odbudowy niepodległo-
ści. Uczynił to co prawda w imieniu Cesarstwa Niemieckiego, ale ówczesne warunki polityczne nie  
zezwalały na inną możliwość. Zasługi Edwarda Rydza-Śmigłego dla niepodległości są oczywiste: 
wykazał się aktywnością w Związkach Strzeleckich, Legionach, na frontach I wojny światowej  
i podczas wojny polsko-radzieckiej.

Pierwszy z uhonorowanych, Ignacy Mościcki, urodził się 1 grudnia 1867 roku w Mierza-
nowie. Był synem Faustyna Mościckiego i Stefanii Mościckiej z Bojanowskich. Historia rodu  
sięga daleko w przeszłość do około XIII-XIV wieku, kiedy to po raz pierwszy pojawia się w zapi-
skach przedstawiciel tego rodu Teodoryk (?) Mościcki – chorąży poznański. Ród znacząco rozrósł 
się w późniejszych wiekach, a jego główną siedzibą było Mazowsze. Linia Mościckich, z której 
wywodził się Ignacy, pieczętowała się herbem Ślepowron. Zarówno dziadek Ignacego Walenty, 
jak i ojciec Faustyn zapisali chlubną kartę, biorąc udział w powstaniach narodowych: listopado-
wym (Walenty Mościcki) i styczniowym (Faustyn Mościcki). Ignacy Mościcki miał pięcioro  
rodzeństwa. Faustyn Mościcki wraz z rodziną opuścił dotychczasową siedzibę i ostatecznie 
osiadł w Skierbiszowie na Lubelszczyźnie. Do szkoły Ignacy uczęszczał w Płocku, a następnie  
w Zamościu. Już w młodzieńczym wieku popadł w konflikt z rosyjskimi władzami, bowiem od-
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mówił uczestnictwa w prawosławnej mszy. W efekcie gimnazjum ukończył w Warszawie, gdzie 
okazało się, że był bardziej uzdolniony w przedmiotach ścisłych niż humanistycznych; także 
nauka języków wymagała od niego znacznie większego zaangażowania. W 1885 roku przeżył 
śmierć ojca. Zgodnie z przyjętą wśród szlachty polskiej zasadą majoratu majątek po Faustynie 
Mościckim przejął najstarszy syn Witold Jan, Ignacy zaś musiał utrzymywać się dzięki zdobyte-
mu wykształceniu. W związku z faktem, że chemia była dziedziną nauki, która najbardziej go 
pociągała, postanowił podjąć studia na Politechnice Ryskiej. Zdał egzamin w drugim podejściu. 
Podczas studiów wykazywał duże zainteresowanie polityką, szczególne zaś emocje wywoływa-
ła w nim kwestia odzyskania niepodległości przez Polskę. Mościcki związał się z korporacją 
studencką Welecja. Nawiązał też kontakty ze zwolennikami Romana Dmowskiego. W dłuższej 
perspektywie jednak zarówno działalność Welecji, jak i poglądy Ligi Narodowej nie przemawia-
ły do jego wyobraźni. Gdy więc w 1890 roku wystąpił z Welecji, zapoznał kolejarza Michała 
Zielińskiego, lewicowego aktywistę zabiegającego o odtworzenie rozbitej przez rosyjską policję 
partii „Proletariat”. Mościcki i około 20 polskich studentów Politechniki w Rydze zgłosili akces 
do odradzającego się „Proletariatu”. W 1892 roku wziął ślub z Michaliną Pelagią Czyżewską; 
ceremonia odbyła się w Płocku. Sprawy małżeńskie nie przysłoniły mu zaangażowania w poli-
tykę, która go w tym czasie najbardziej pochłaniała. W przeciwieństwie do Zielińskiego i innych 
reprezentantów „Proletariatu II” nie uznawał teorii walki klasowej, ale jednocześnie podzielał 
przekonanie o konieczności polepszenia doli robotników i chłopów polskich. Chciał ich pozy-
skać dla sprawy niepodległości. Zdeterminowanie jego było tak wielkie, że wraz z Zielińskim 
postanowił dokonać zamachu na cerkiew Św. Trójcy przy ulicy Długiej w Warszawie. W tym celu 
udał się do Londynu i Paryża, by zdobyć odpowiednią literaturę i nauczyć się produkcji materia-
łów wybuchowych. Wraz z Zielińskim udało mu się przygotować ponad litr nitrogliceryny. Wy-
próbowali specyfik na Bielanach, prawie pod nosem żołnierzy rosyjskich odbywających tam 
ćwiczenia. Zadowoleni z efektów zamierzali, przebrani w rosyjskie mundury wojskowe, wejść 
do cerkwi podczas nabożeństwa i wysadzić się w powietrze, licząc, że w ten sposób pozbawią 
życia generała-gubernatora Josipa Hurkę i jego świtę, którzy powinni na mszę przybyć. Plan się nie 
powiódł, gdyż rosyjska policja wpadła na trop zamachowców. Mościcki wraz z żoną i dzieckiem 
szybko ewakuował się z Kongresówki, na teren Cesarstwa Niemieckiego, potem do Rotterdamu, 
zaś stamtąd przeprawił się przez kanał La Manche i ostatecznie wylądował w Londynie. Zieliń-
ski dokonał zamachu samotnie – bez skutku jednak, bowiem nie zdołał uruchomić zapalnika. 
Połknął ampułkę cyjanku i w ten sposób uszedł aresztowaniu. Policja poszukująca Mościckiego 
dość szybko wyłapała większość przedstawicieli „Proletariatu II”, likwidując w ten sposób par-
tię. Tymczasem pobyt w Anglii okazał się dla Mościckiego ciężkim doświadczeniem. Słabo  
znając język, nie miał szansy na lepszą pracę ani na rozwijanie wiedzy, jaką zdobył podczas stu-
diów na Politechnice Ryskiej. By utrzymać rodzinę, zajmował się stolarką, produkcją kefiru, 
pracą fryzjera, pracą zecera, kładzeniem posadzek. Żadne z tych zajęć nie było dostatecznie 
dochodowe, by zapewnić najskromniejszy byt. W związku z tym Mościcki popadał w załamanie 
psychiczne, a nawet miewał myśli samobójcze. W tych trudnych chwilach odwiedzali go w Lon-
dynie przedstawiciele polskiej lewicy oraz nurtów ściśle niepodległościowych: Józef Piłsudski, 
Stanisław Abramowski, Bolesław Miklaszewski, Stanisław Mendelson i inni. Pomoc dla Mościckiego 
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nadeszła ze Szwajcarii. Dzięki poparciu Polaków z diaspory profesor Jan Wierusz-Kowalski, 
szef katedry fizyki na Uniwersytecie we Fryburgu, zaproponował mu współpracę. Nie mając nic 
do stracenia, Mościcki wraz z rodziną opuścił niegościnny Londyn i w październiku 1897 r. podjął 
pracę we Fryburgu. Pobyt w Szwajcarii okazał się fundamentalny dla dalszej kariery Mościckiego. 
Na Uniwersytecie Fryburskim doskonale spożytkował swą wiedzę nabytą w toku studiów na 
Politechnice Ryskiej i wiele się nauczył; specjalizował się w chemii. W 1898 roku w Bristolu 
angielski chemik William Crookes zwrócił się z apelem do świata nauki o wspólne wysiłki nad 
poszukiwaniem metody pozyskiwania azotu z powietrza w celu zastosowania go w rolnictwie. 
Nawóz azotowy miał polepszyć wydajność plonów pszenicy, którą odżywiali się przedstawicie-
le rasy białej. Gdyby nie udało się tego osiągnąć – utrzymywał Crookes – rasa biała ostatecznie 
wymarłaby lub została zdominowana przez inne rasy. Apel był nośny, odpowiedziało nań wielu 
naukowców, wśród nich Mościcki. Rozwinął on metodę otrzymywania azotu z atmosfery. Sam 
proces wytwarzania tlenku azotu składał się z dwóch etapów. W pierwszym tlenek azotu był 
pozyskiwany w piecu elektrycznym podczas wyładowań łukowych, na drugim zaś odbywała się 
absorpcja tlenku azotu w kwas azotowy. Podczas eksperymentów okazało się, że potrzebne do 
doświadczeń kondensatory produkowane w Kantonie Tessin nie były zdolne do wytwarzania 
tak wysokich napięć, jak oczekiwał Mościcki. Wobec tego podjął on udaną próbę ulepszenia  
i dostosowania kondensatorów, czym zaskarbił sobie uznanie w świecie nauki. Nowe konden-
satory zastosowano m.in. w telegrafach bez drutu i w Wieży Eiffla. Dzięki temu rozwiązaniu 
także metoda pozyskiwania azotu metodą łuku elektrycznego była gotowa do zastosowania  
w europejskim przemyśle. Los jednak rzucił Mościckiemu jeszcze jedną przeszkodę pod nogi: 
Olaf Bernhard Birkeland, genialny Norweg mający permanentne kłopoty z psychiką, w tym sa-
mym czasie zupełnie niezależnie skonstruował piec elektryczny, tańszy i o większej wydajności 
od pieca Mościckiego. Ignacy nie załamał się; ulepszył swoją metodę, czyniąc ją konkurencyjną 
względem pomysłu Birkelanda. Dzięki temu zdołał upowszechnić ją w przemyśle w Szwajcarii 
i w innych krajach, zdobywając wiele patentów. Niezależnie od prac nad łukiem elektrycznym 
Mościcki zdołał opracować metodę uzyskiwania cyjanowodoru z azotu i węglowodorów. Mając 
takie osiągnięcia, stał się uznanym chemikiem czerpiącym spore dochody z patentów i wyna-
grodzenia za swą działalność. W 1912 roku Mościcki otrzymał propozycję pracy od Senatu  
Politechniki Lwowskiej i postanowił ją przyjąć. W sierpniu tegoż roku został profesorem zwy-
czajnym chemii fizycznej i elektrochemii technicznej lwowskiej uczelni. Na rok akademicki 
1925/1926 wybrano go rektorem Politechniki Lwowskiej. W międzyczasie Mościcki wykazał 
się olbrzymią inwencją w zakresie budowy przemysłu azotowego w Polsce. Obok aktywności 
na polu gospodarczym wykazywał ją też w aspekcie naukowym. Wśród jego działań na polu nauki 
i organizacji należy wymienić inicjatywę założenia w 1916 roku Instytutu Badań Naukowych  
i Technicznych „Metan”, który później uległ przekształceniu w Chemiczny Instytut Badawczy,  
a od 1926 roku miał siedzibę w Warszawie. Dyrektorem Instytutu był sam Ignacy Mościcki. 
Pracował tam także naukowo; opracował m.in. metodę destylacji emulsji ropy naftowej. Był 
współtwórcą przedsiębiorstwa wydobywczego Spółka Akcyjna Gazolina. Polski przemysł, sta-
wiający dopiero swe pierwsze kroki, zawdzięczał mu trzy fabryki azotowe: Chorzów, Jaworzno 
i Mościce pod Tarnowem. Fabryka w Jaworznie miała składać się z dwóch części: cyjanowej  
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i kwasowej. Ostatecznie skoncentrowano się na produkcji kwasu azotowego i jego przetworze-
niach. W 1922 roku Mościcki objął kierownictwo niemieckiej fabryki w Chorzowie. Pomimo 
obstrukcji ze strony niemieckiego kierownictwa zakładu zdołał uruchomić fabrykę. Ulepszył 
piece w karbidowni i znacząco zwiększył produkcję azotu, tak że w 1924 roku wynosiła ona 
51 026 ton, a w 1926 roku – 117 931 ton1. Otwarcie fabryki w Mościcach pod Tarnowem nastą-
piło w 1930 roku, już w czasie sprawowania urzędu prezydenckiego przez Mościckiego, ale sam 
pomysł wybudowania tego zakładu ogłosił ten innowator już w 1922 roku. W 1930 roku pro-
dukcja kwasu azotowego na dobę wynosiła 170 ton. Zasługi Mościckiego dla gospodarki 
kraju były znaczące i doceniane przez wiele osobistości ze świata polityki, takich jak np. 
Eugeniusz Kwiatkowski. W latach 1925-1926 w Polsce zaszły istotne wydarzenia. Miał 
miejsce kryzys bankowy i majowy zamach stanu. Przewidywany na fotel Prezydenta RP 
Józef Piłsudski odrzucił tę możliwość. Kazimierz Bartel za poradą profesora Politechniki 
Warszawskiej Witolda Broniewskiego wysunął więc kandydaturę Mościckiego w wyborach 
prezydenckich po ustąpieniu Stanisława Wojciechowskiego. Piłsudski wyraził na to zgodę i Mo-
ścicki stał się poważnym kandydatem. Wygrał wybory, pokonując kandydata prawicy  
Adolfa Bnińskiego i lewicy Zygmunta Marka. 

Prezydent RP na podstawie konstytucji marcowej pełnił głównie funkcje reprezentacyjne. 
Ignacy Mościcki starał się wypełniać obowiązki wynikające z konstytucji. Odbywał liczne po-
dróże po kraju, odwiedzając m.in. Poznań, Kraków, Lubelszczyznę, ziemię nowogródzką etc. 
Spotkał się też w Tallinie z prezydentem Estonii Otto Strandemanem. Przyczynił się do wybudo-
wania Gmachu Technologii Chemicznej Politechniki Warszawskiej. Mościcki uchodził zwłaszcza 
wśród polityków opozycji za figuranta Piłsudskiego. Ten pogląd brał się z faktu, że Mościcki swe 
stanowisko zawdzięczał Marszałkowi i był wobec niego bardzo lojalny, w sprawach polityki go-
spodarczej jednak znacznie różnił się w opiniach od Piłsudskiego. Wyrażał swój sprzeciw wobec 
deflacyjnej polityki Marszałka i jego ministrów skarbu w okresie wielkiego kryzysu ekonomicz-
nego2. Był przeciwnikiem wzięcia pożyczki stabilizacyjnej wysokości 62 mln dolarów i 2 mln 
funtów, uznając, że warunki jej otrzymania są niedobre dla Polski i ograniczają jej suwerenność. 
Wyrażać się to miało m.in. w fakcie, że rząd polski musiał się zgodzić, by jednym z głównych 
członków zarządu Narodowego Banku Polskiego został amerykański polityk i bankier Charles 
Dewey, który de facto mógł wpływać na sposób wykorzystania pożyczki. W 1933 roku Mościcki 
za zgodą Piłsudskiego został wybrany prezydentem RP na drugą kadencję. Wobec bojkotu wy-
borów przez opozycję był jedynym kandydatem. Po śmierci Piłsudskiego starał się prowadzić 
bardziej niezależną politykę. Zdołał przeforsować na stanowisko premiera Mariana Zyndrama 
Kościałkowskiego. Później jednak musiał się liczyć ze zwiększającymi się wpływami Edwarda 
Rydza-Śmigłego, który otrzymał buławę marszałkowską. Mościcki przyjął kilkakrotnie Her-
mana Goeringa na kurtuazyjnych wizytach. Mimo to był zwolennikiem nieugiętej względem 
Niemiec linii politycznej. W pierwszych dniach września 1939 roku opuścił Zamek Królewski  
w Warszawie, uchodząc przed niemieckimi bombardowaniami. 17 września przekroczył 
granicę polsko-rumuńską, udając się na emigrację polityczną. 30 września zrezygnował z pełnie-

1 H. Cepnik, Ignacy Mościcki. Zarys życia i działalności, Warszawa 1933, s. 75.
2 I. Mościcki, Autobiografia, Warszawa 1993, s. 217-218.
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nia funkcji prezydenta RP, przekazując władzę zgodnie ze swoimi uprawnieniami określonymi  
w konstytucji kwietniowej Władysławowi Raczkiewiczowi. Zmarł 2 października 1946 roku  
w Versoix koło Genewy. 

Andrzej Kędzior, laureat doktoratu honorowego z 1925 roku, urodził się 17 listopada 
1851 roku w Toporawie w rodzinie chłopskiej. Zdał maturę w gimnazjum w Tarnowie, po czym 
rozpoczął studia na Wydziale Inżynierii Politechniki Wiedeńskiej. W latach 1877-1879 uzupeł-
niał swą wiedzę w wiedeńskiej Akademii Ziemiańskiej, zwanej też Akademią Rolniczą, a także na 
Wydziale Prawnym i Filozoficznym Uniwersytetu Wiedeńskiego. W 1879 roku Kędzior wrócił 
do kraju, gdzie został najpierw pracownikiem, od 1882 roku kierownikiem, a od 1892 roku 
dyrektorem Biura Melioracyjnego przy Wydziale Krajowym we Lwowie. Z jego inicjatywy roz-
poczęto liczne prace nad budową zbiorników retencyjnych, kanałów nawadniających, regulacji 
rzek, organizacji rzek, budowy wodociągów, zagospodarowania torfowisk, organizacji spółek 
wodnych etc. Niektóre z tych prac zdobyły uznanie za granicą. Jego projekt zbiorników reten-
cyjnych na rzekach karpackich zdobył złoty medal na wystawie w Lipsku w 1915 roku. Z jego 
inicjatywy w 1914 roku rozpoczęto budowę zapory na Sole w Porąbce, którą ukończono w 1936 
roku. Był też pomysłodawcą i inspiratorem budowy kanału Wisła-Odra-Dniestr. W 1915 roku 
na skutek działań wojennych wszelką aktywność melioracyjną przerwano, a samo Biuro Melio-
racyjne zostało przeniesione do Wiednia. 

Andrzej Kędzior był redaktorem i autorem tekstów na łamach „Czasopisma Technicz-
nego”. W latach 1880-1911 odbył kilka podróży do krain nadreńskich, alpejskich, do Czech, na 
Śląsk Pruski, gdzie studiował ustrój i ustawodawstwo techniczne. W latach 1900-1915 był de-
legatem technicznym Wydziału Krajowego w komisji regulacji rzek. Udzielał się aktywnie na 
płaszczyznach politycznej i społecznej. W 1911 roku został posłem do Reichsratu Przedlita-
wii i posłem do austriackiej Rady Państwa. W 1918 roku wybrano go prezesem Koła Polskiego 
w Reichsracie, ale tej funkcji nie przyjął. Niebawem powierzono mu kierownictwo wydziału 
robót publicznych Polskiej Komisji Likwidacyjnej. Rok 1918 był dla Kędziora także okresem 
wzmożonej aktywności politycznej: przyjął tekę Ministra Robót Publicznych w drugim rzą-
dzie niepodległej Rzeczypospolitej, którego premierem był Jędrzej Moraczewski3. Rząd ten, 
będący kontynuacją wcześniejszego rządu Lubelskiego, funkcjonował od 17 listopada do 16 
stycznia 1919 roku. 13 grudnia ukonstytuował się rząd premiera Leopolda Skulskiego, który 
działał do 9 czerwca 1920 roku. Także w tym rządzie urząd Ministra Robót Publicznych pełnił 
Andrzej Kędzior. W obu tych rządach występował on jako reprezentant Polskiego Stronnictwa 
Ludowego „Piast”, z którym się związał. W latach 1919-1922 był posłem do Sejmu RP z ramie-
nia PSL „Piast”, zaś od 1922 do 1927 roku sprawował godność senatora okręgu lwowskiego.  
W tym samym mniej więcej czasie (1922-1928) przewodniczył Tymczasowemu Wydziałowi 
Samorządowemu we Lwowie. Po likwidacji Wydziału poświęcił się pracy naukowej. Opublikował 
m.in. dzieło pt. „Roboty wodne i melioracyjne w południowej Małopolsce wykonane z inicjatywy 
Sejmu i Wydziału Krajowego”. W 1932 roku osiadł w Krakowie, gdzie poświęcił się badaniu hi-
storii ustawodawstwa wodnego i drogowego oraz zagadnień dróg wodnych w Polsce. Powódź, 

3 W. Bałda, Andrzej Kędzior. Ratował przed głodem i powodziami, www.nowahistoria.interia.pl, [21.11.2013].
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jaka dotknęła południowa Polskę w 1934 roku, zainspirowała go do napisania memoriału pt.  
W sprawie trwałego zabezpieczenia doliny Wisły i jej dopływów przed powodzią. Andrzej Kędzior 
był członkiem Towarzystwa Gospodarczego i Towarzystwa Nauk Rolniczych. Zmarł 17 stycznia 
1938 roku w Krakowie. Pochowany został w Mielcu. Był laureatem doktoratu honorowego Poli-
techniki Warszawskiej i Lwowskiej – obie uczelnie nadały mu ten tytuł w 1925 roku.

Następny doktor honoris causa Politechniki Warszawskiej nie pełnił co prawda żadnych 
funkcji państwowych, ale był doskonałym naukowcem światowej miary, sprowadzonym do Polski 
przez prezydenta Ignacego Mościckiego w celu zbudowania w naszym kraju nowoczesnego prze-
mysłu. Chodzi o Jana Czochralskiego, który otrzymał doktorat honorowy w 1929 roku. Urodził 
się 23 października 1885 roku w Kcyni w zaborze pruskim. Jego rodzice, Franciszek Czochral-
ski i Marta Czochralska z Suchomskich, nie należeli do ludzi zamożnych; ojciec był stolarzem, 
który musiał utrzymać dziesięcioro potomstwa. Jana przeznaczono do zawodu nauczyciela,  
w związku z czym ukończył seminarium nauczycielskie w Kcyni. Po ukończeniu szkoły podjął 
pierwszą pracę – według niektórych źródeł w aptece Pod Czarnym Orłem, której właścicielami 
byli dwaj Niemcy, Paul Gneuther i Bruno Pardon; według innej wersji – w drogerii Pod Lwem, 
której właścicielem był Polak Wojciech Siemianowski. Wkrótce jednak opuścił rodzinne stro-
ny i w 1906 roku osiadł w Berlinie. Znalazł zatrudnienie w aptece dr. Augusta Herbranda, a 
następnie w fabryce chemicznej Kunheim and Co. w Niederschoneweide. W 1908 roku zdał 
eksternistycznie egzaminy do Wyższej Szkoły Technicznej w Berlinie-Charlottenburgu, gdzie 
uzyskał stopień inżyniera chemika ze specjalnością metalurgiczną. W 1910 roku ożenił się  
z pianistką holenderskiego pochodzenia, córką przedsiębiorcy budowlanego Margaretą Haase. 
Miał z nią troje dzieci. W fabryce kabli koncernu Allgemeine Eletrizitats Gesellschaft (AGD)  
w 1916 roku został kierownikiem laboratorium badania stali i żelaza. Zajmował się jakością  
i czystością metali, stopów, rud i półproduktów, pracował również nad rafinowaniem miedzi  
i zastosowaniem aluminium w elektronice. W czasach, gdy tylko cztery kraje produkowały alu-
minium, były to pionierskie działania. W 1917 roku koncern Metallbank und Metalurgische  
Gesellschaft zatrudnił Czochralskiego w specjalnie dla niego przygotowanym laboratorium, 
gdzie naukowiec pracował przez 12 lat. Od 1913 roku swoje badania skoncentrował na krysta-
lografii, w efekcie czego opracował metodę krystalizacji metali, co zyskało mu przydomek „ojca 
współczesnej elektroniki”4. W 1924 roku ogłosił wynalezienie stopów łożyskowych o wysokich 
właściwościach ślizgowych, który to wynalazek znalazł zastosowanie w kolejnictwie. Stopy me-
tali odkryte przez Czochralskiego nazwano metalem B. Następnym ważnym jego osiągnięciem 
był radiomikroskop będący połączeniem mikroskopu metalograficznego i układu radia krysz-
tałkowego5. Przyrząd ten służył do określania jakości i czystości metali. Czochralski stał się  
znaną postacią w świecie nauki. W 1923 roku otrzymał ofertę pracy w laboratoriach Henry’ego 
Forda, którą jednak odrzucił. Władze polskie zainteresowały się wielkim rodakiem w 1928 roku: 
prezydent Ignacy Mościcki oficjalnie zaprosił go do Polski, proponując stanowisko profesora na 
Wydziale Chemicznym Politechniki Warszawskiej. 17 listopada 1929 roku Czochralski otrzymał 
od tej właśnie uczelni tytuł doktora honorowego. Gmach Technologii Chemicznej, wzniesiony 

4 P. E. Tomaszawski, Jan Czochralski – historia człowieka niezwykłego, [in:] „Prace Komisji Historii Nauki PAU”, 2014, t. 13, s. 63.
5 Ibidem, s. 62.
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staraniem Mościckiego, stał się miejscem, gdzie miał kontynuować swe prace, tym razem dla 
państwa polskiego. Organizował m.in. Instytut Metalurgii i Metaloznawstwa przy Politechnice 
Warszawskiej, który pracował m.in. na użytek armii polskiej. Przez pierwszych sześć lat pobytu 
w Polsce Czochralski prowadził wykłady w Politechnice Warszawskiej, długo jednak nie napi-
sał żadnej publikacji; dopiero w 1936 roku opublikował 16 prac. W 1930 r. Prezydent Mościcki 
mianował go profesorem zwyczajnym. W latach 1930-1939 Czochralski kierował Katedrą i Za-
kładem Metalurgii i Metaloznawstwa PW. Niestety relacje Czochralskiego z innymi profesorami 
Politechniki nie były dobre, co z pewnością wpływało na jego aktywność twórczą. Wzmagał 
się konflikt z metaloznawcą prof. Witoldem Broniewskim. Wzajemne oskarżenia zaowocowa-
ły sprawą sądową, którą Czochralski wygrał, ale to nie polepszyło otaczającej go atmosfery.  
Sytuację radykalnie zmienił wybuch wojny. Z wyjątkiem kilku zakładów, którym Niemcy pozwo-
lili kontynuować prace w ograniczonym zakresie, Politechnika Warszawska została zamknięta. 
Zakład Czochralskiego współpracował z Armią Krajową, zaś sam Czochralski dzięki swoim 
znajomościom zdołał uratować z niemieckich więzień i obozów wielu ludzi, m.in. dr. Mariana 
Świderka i dr. Stanisława Porejkę. Po wojnie władze komunistyczne wytoczyły Czochralskiemu 
proces o kolaborację z okupantem. Dochodzenie nie potwierdziło tych zarzutówo i Czochralski 
został wypuszczony na wolność. Jednak w grudniu 1945 roku Senat Politechniki Warszawskiej 
wykluczył go z grona profesorów uczelni. Czochralski wrócił do rodzinnej Kcyni, gdzie zmarł  
22 kwietnia 1953 roku. Nie skorzystał z propozycji powrotu do Niemiec.

Jan Czochralski był autorem około 90 artykułów, kilku książek i kilkuset raportów na-
ukowych. Był też konsultantem tak znaczących firm, jak Boffors (Szwecja), Schreider Cressout 
(Francja), Skoda (Czechosłowacja). Jego metoda krystalizacji metali jest z pewnymi ulepszenia-
mi stosowana w nauce do dziś. Rok 2013 ogłoszono rokiem Jana Czochralskiego. Z inicjatywy 
Rektora PW prof. dr. hab. inż. Włodzimierza Kurnika, Pełnomocnika Rektora PW ds. Obchodów 
Roku Jana Czochralskiego prof. dr. hab. inż. Mirosława Nadera i wielu innych profesorów Poli-
techniki Warszawskiej, a także dr. Pawła E. Tomaszewskiego doszło do rehabilitacji prof. Jana 
Czochralskiego i przywrócenia mu dobrego imienia. 

Laureat doktoratu honorowego Politechniki Warszawskiej z 1930 roku Bogdan Franciszek  
Serwacy hr. Hutten-Czapski herbu Leliwa był ważnym uczestnikiem wydarzeń z lat 1915-
1918. Urodził się on 13 maja 1851 roku w Smoguleckiej Wsi, w powiecie szubińskim, w zaborze 
pruskim. Wywodził się ze starego pomorskiego rodu szlacheckiego, który w czasach przed-
rozbiorowych wydał 13 senatorów oraz wielu kasztelanów, wojewodów i biskupów. Hutten- 
-Czapscy skoligaceni byli z elektorskim rodem Wettinów. Edukacją Bogdana Serwacego zaj-
mowała się matka, Eleonora z Mielżyńskich. Ukończył on gimnazjum pruskie. Dobrze poznał 
francuski i włoski; jego językiem wyniesionym z domu był niemiecki, ale posługiwał się także 
językiem polskim. Wykształcenie uzupełnił w Szwajcarii i w Paryżu, w Lycée Impérial Bonapar-
te; maturę zdał na Sorbonie. W czasie wojny francusko-pruskiej Bogdan Serwacy wyjechał do 
Włoch, gdzie przedstawiono go papieżowi Piusowi IX; był świadkiem upadku Państwa Kościel-
nego i szczerze współczuł papieżowi, gdy ten ogłosił się więźniem Watykanu. Znajomości, jakie 
zawarł na papieskim dworze, okazały się bardzo użyteczne, gdy Hutten-Czapski wrócił do Nie-
miec. W latach 1871-1875 studiował prawo w Wiedniu, Berlinie i Heidelbergu; uzyskał stopień 
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referendarza sądowego. W 1875 roku został honorowym rycerzem Zakonu Maltańskiego. Jego 
kariera nabrała rozpędu, gdy otrzymał zaproszenie na dwór monarszy od cesarza Wilhelma I  
i cesarzowej Augusty. Cesarz przyjął go bardzo życzliwie i znając jego oddanie domowi Hohen-
-zollernów, zaproponował mu służbę w armii niemieckiej. Na przeszkodzie kariery wojskowej 
stanęła jednak niechęć feldmarszałka Alfreda von Waldersee, który nieprzychylnie patrzył na 
Polaków w niemieckiej armii. Wobec tego Hutten-Czapski po wielu latach służby został majorem 
2 pułku Dragonów Gwardii. W trudnej sytuacji znalazł się natomiast w epoce Kulturkampfu, 
kiedy musiał godzić lojalność wobec Cesarstwa Niemieckiego z polskim pochodzeniem i religią 
katolicką. Po śmierci Ottona von Bismarcka, za kanclerstwa Leona Capriviego, antypolski kurs 
rządu niemieckiego nieco zelżał. Wtedy też Hutten-Czapski otrzymał pierwszą swoją misję dy-
plomatyczną: miał nawiązać niejawne stosunki z dworem papieskim. Zadanie to wykonał bez 
zarzutu i odtąd znalazł się w kręgu poufnej dyplomacji niemieckiej. Zawarł znajomość z takimi 
postaciami, jak przyszli szefowie cesarskich rządów Chlodwig Karl Victor zu Hohenlohe-Schill-
ngsfurst książę Ratibor i Bernhad von Bulow. Hutten-Czapski odwiedził też Petersburg, gdzie 
został przyjęty przez cara Aleksandra II. Od 1896 roku był członkiem Reichstagu. Antypolskie 
ustawodawstwo władz Rzeszy spowodowało jego protest, dopiero gdy pojawiła się propozycja 
wywłaszczenia ziemiaństwa polskiego: straszył posłów, że może to doprowadzić do wzmocnie-
nia socjalizmu. W czasie I wojny światowej przydzielony został do sztabów generałów Paula 
von Hindenburga i Augusta von Mackensena. W IX armii dosłużył się stopnia pułkownika. Był 
wtajemniczony w plan Schliffena oraz w plan stworzenia z ziem polskich zaboru rosyjskiego  
zależnego od Niemiec państwa polskiego. W ramach tej właśnie polityki stał się współpracow-
nikiem generała-gubernatora Hansa Hartwiga von Beselera. W 1915 roku Beseler powierzył 
mu misję ponownego uruchomienia dwóch polskich uczelni: Uniwersytetu Warszawskiego  
i Instytutu Politechnicznego im. Mikołaja II, który od tej pory nosił nazwę Politechniki Warszaw-
skiej. Realizując tą misję, Hutten-Czapski występował jako Kurator Uniwersytetu i Politechniki 
Warszawskiej. Wręczył on nominacje rektorskie Józefowi Brudzińskiemu i Zygmuntowi Stra-
szewiczowi. Gesty te wiązały się z projektem utworzenia zależnego państwa polskiego. Akt  
5 listopada nie wywołał jednak aplauzu ludności polskiej. Hutten-Czapski poparł go, ale sprze-
ciwiał się traktowaniu Polaków jako rezerwuaru rekrutacyjnego dla armii niemieckiej. Uważał 
też, że cała administracja przyszłego państwa polskiego powinna być obsadzona przez Polaków. 
Sytuacja skomplikowała się na skutek niechętnej postawy polskiej lewicy i tzw. Koła Staszica,  
a także kryzysu przysięgowego. W 1917 roku zarząd szkół wyższych przekazano w ręce ad-
ministracji polskiej, wobec czego Hutten-Czapski utracił stanowisko Kuratora Uniwersytetu  
i Politechniki Warszawskiej. Był odtąd tylko przedstawicielem von Beselera. Przez cały czas 
działał na rzecz porozumienia polsko-niemieckiego, był komisarzem Rady Regencyjnej i tajnym 
radcą. Kiedy w 1918 r. Niemcy skapitulowały, Hutten-Czapski opuścił Warszawę i wyjechał do 
swoich majątków w Poznańskiem.

Przez pewien czas mieszkał w Berlinie przy Unter den Linden, gdzie wynajął 14-pokojowe 
mieszkanie (za współlokatora miał byłego kanclerza Teobalda von Bethmann-Hollwega). Utrzy-
mywał żywe stosunki z kilkoma kardynałami w Rzymie oraz z byłym kanclerzem Bernahrdem 
von Bulowem. Będąc w pewnym stopniu skompromitowanym z powodu współpracy ze zniena-
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widzonymi Niemcami, postanowił – jako bezdzietny – adoptować swego dalekiego krewnego 
Emeryka Augusta Czapskiego. Następnie w 1924 roku, po konsultacjach z członkami Akademii 
Umiejętności, doprowadził do utworzenia z własnej ordynacji w Smogulcu, wielkości 2683,4 
ha, fundacji na rzecz nauki polskiej6. Ufundował też berła i łańcuchy dla rektorów UW i PW. 
Zostało to docenione; Uniwersytet Warszawski i Politechnika Warszawska przyznały mu tytuł 
doktora honoris causa. Józef Piłsudski i Prezydent Mościcki przesłali mu natomiast gratulacje  
z okazji utworzenia fundacji. Po śmierci (7 września 1937 roku) Bogdan hr. Hutten-Czapski 
został pochowany w podziemiach kościoła smoguleckiego.

W 1993 roku rektorzy Uniwersytetu Warszawskiego i Politechniki Warszawskiej wystąpili 
z inicjatywą wskrzeszenia fundacji smoguleckiej. W 2006 roku Politechnika gościła spadkobier-
czynię Bogdana hr. Hutten-Czapskiego, Izabelę Godlewską de Aranda. Zorganizowano wtedy 
wystawę prezentującą jej obrazy i rzeźby. W 2011 roku rektor PW prof. dr hab. inż. Włodzimierz 
Kurnik wraz z Izabelą de Aranda ponownie wystąpili o reaktywowanie fundacji. Jak dotąd zabiegi 
te nie zostały uwieńczone powodzeniem.  

Przedwojenny Marszałek Polski Edward Rydz-Śmigły otrzymał doktorat honorowy od 
Politechniki Warszawskiej w 1938 roku. Był on postacią, z którą kwestia niepodległości Polski 
była immanentnie związana. Urodził się 11 marca 1886 roku w Brzeżanach w Galicji Wschod-
niej. Był synem Tomasza Rydza, plutonowego austriackiego 7 Pułku Ułanów i wachmistrza  
policji, oraz Marii Babiak, córki listonosza, a później policjanta. Tomasz Rydz zmarł, gdy Edward 
miał 2 lata, zaś matka gdy miał 10 lat. Opiekę nad nim przejął dziadek Jan Babiak. Edward 
uczęszczał do gimnazjum w Brzeżanach, gdzie zdał maturę. W młodości interesował się żywo 
polityką i został członkiem najpierw socjalistycznej organizacji „Promień”, a następnie niepod-
ległościowej grupy „Odrodzenie”. W latach 1905-1912 studiował malarstwo w Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie oraz uczęszczał na Wydział Filozoficzny Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Jego opiekunem artystycznym na ASP był Leon Wyczółkowski. Podczas studiów na Uniwer-
sytecie Jagiellońskim zetknął się z takimi działaczami, jak Aleksander Prystor, Walery Sławek 
czy Kazimierz Sosnkowski. W 1908 roku wstąpił do Związku Walki Czynnej, gdzie otrzymał 
pseudonim Śmigły, który od 1920 roku stał się częścią składową jego nazwiska. Od 1912 roku 
był członkiem Związku Strzeleckiego, zaś wykształcenie zdobył w szkole oficerów Związków 
Strzeleckich. Od 1914 roku służył w I Brygadzie Legionów, najpierw jako dowódca III baonu,  
a później – 1 pułku piechoty. Działając w organizacjach strzeleckich i w I Brygadzie Legionów, 
stał się osobą blisko powiązaną z Józefem Piłsudskim. W czasie I wojny światowej piął się szybko 
po kolejnych stopniach kariery wojskowej. Został mianowany majorem, a w 1915 roku podpuł-
kownikiem. Wziął udział w licznych bitwach, m.in. pod Anielinem, Łowczówkiem, Konarami, 
podczas zajęcia Kielc i Nowego Korczyna. W 1917 roku wszedł do Komendy Głównej Polskiej 
Organizacji Wojskowej. W ostatnich miesiącach 1918 roku, gdy Piłsudski i Sosnkowski zostali 
uwięzieni w Magdeburgu, objął dowództwo nad POW. Przebywał przez czas pewien na Ukra-
inie i Białorusi, gdzie w porozumieniu z gen. Józefem Hallerem próbował zorganizować wojsko 
polskie; przedsięwzięcie to jednak się nie powiodło. W nocy z 6 na 7 listopada 1918 roku ukon-

6 Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 30 października 1930 r. o fundacji Smoguleckiej imienia Bogdana Hutten- 
-Czapskiego, www.prawo.pl.
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stytuował się Tymczasowy Rząd Ludowy Republiki Polskiej, który miał charakter lewicowy; na 
jego czele stanął Ignacy Daszyński, a Rydz-Śmigły otrzymał tekę Ministra Wojny. Rząd ten na-
dał Rydzowi-Śmigłemu szarżę generała porucznika, czego jednak nie uznał Naczelny Dowódca 
Wojska Polskiego Józef Piłsudski. Rząd Lubelski istniał zresztą tylko 10 dni – po czym władza 
znalazła się w rękach Piłsudskiego. Ten, mając odpowiednie kompetencje przekazane mu przez 
Radę Regencyjną, powołał nowy rząd, na którego czele stanął Jędrzej Moraczewski, Minister 
Poczty i Komunikacji w rządzie poprzednim. W jego rządzie Rydz-Śmigły, w zastępstwie Pił-
sudskiego, piastował stanowisko Ministra Spraw Wojskowych. 1 czerwca 1919 roku otrzymał 
stopień generała dywizji i dowództwo 1 Dywizji Piechoty Legionów. W czasie wojny polsko- 
 -radzieckiej dowodził grupą operacyjną Kowel. W kwietniu jego oddziały, walcząc z Litwinami 
i bolszewikami, zajęły Wilno. W styczniu 1920 roku przekroczył Dźwinę, zdobywając Nowo-
gródek i Baranowicze. Pod koniec kwietnia Rydz-Śmigły musiał podporządkować się rozka-
zom gen. Stanisława Szeptyckiego, ale już pod koniec roku był znowu samodzielnym dowódcą  
w operacji Zima, w której w sojuszu z Łotyszami przystąpiono do uderzenia przeciw Armii 
Czerwonej. Działania Rydza-Śmigłego w operacji Zima zostały docenione: Józef Piłsudski nadał 
mu Srebrny Krzyż orderu Virtuti Militari.

Na froncie ukraińskim Rydz-Śmigły dostał polecenie natarcia na Żytomierz. Zagon polski 
zainicjował uderzenie na Kijów. 7 maja 3 Armia polska dowodzona przez Rydza-Śmigłego zajęła 
Kijów bez oporu ze strony Armii Czerwonej. Później jednak dowódca musiał ewakuować miasto 
ze względu na przeciwnatarcie 1 Armii konnej dowodzonej przez Siemiona Budionnego. Został 
mianowany dowódcą Frontu Południowo-Wschodniego a następnie Środkowego. Kierowane 
przez niego oddziały zajęły m.in. Brześć, Zambrów, Białystok, Wysokie Litewskie, Grajewo. Rydz-
-Śmigły ubezpieczał manewr generała Lucjana Żeligowskiego, który doprowadził do zdobycia 
Wilna. Po zawarciu pokoju w Rydze został mianowany Inspektorem Armii. Funkcję tą pełnił  
w latach 1921-1935. W latach 1921-1923 działał w konspiracyjnej organizacji Honor i Ojczyzna, 
a następnie w organizacji loży Szarotka. Ponoć należał do masońskiej Wielkiej Loży Narodo-
wej Polski. Rydz-Śmigły nie wziął bezpośredniego udziału w zamachu majowym. Po śmierci 
Piłsudskiego prezydent Ignacy Mościcki mianował go (w 1935 roku) Generalnym Inspektorem 
Sił Zbrojnych. W 1936 roku otrzymał od prezydenta RP buławę marszałkowską. Po śmierci 
Piłsudskiego, po odsunięciu od władzy tzw. pułkowników, których przewódcą był Walery Sła-
wek, władze sanacyjne utworzyły dwa ośrodki polityczne. Była to grupa zamkowa związana  
z Mościckim oraz grupa GISZ (Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych). Obydwa ośrodki starały się 
współpracować. Wyrazem kompromisu między nimi był rząd Felicjana Sławoja Składkowskie-
go, w którym poszczególne teki ministerialne otrzymali nominaci Rydza-Śmigłego i Mościckiego.  
Z inicjatywy Rydza-Śmigłego w 1936 roku powstał Obóz Zjednoczenia Narodowego, którego 
szefem został pułkownik Adam Koc. (Ten ostatni, działając z inspiracji Rydza-Śmigłego, zorgani-
zował Związek Młodej Polski). Około 1937 roku Rydz-Śmigły zbliżył się do środowisk endeckich. 
Uczestniczył w komersie korporacji akademickiej Arkonia, na którym obecny był także przywód-
ca Obozu Narodowo-Radykalnego ABC Aleksander Heinrich. Rydz-Śmigły dążył do połączenia 
nurtu sanacyjnego z różnego rodzaju nurtami konserwatywnymi.

Marszałek Rydz-Śmigły był niechętny polityce zbliżenia z Niemcami realizowanej przez 
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ministra Józefa Becka. Według jego koncepcji fundamentem niezawisłości polski miał być so-
jusz z Francją, czemu dał wyraz podczas swej wizyty w Paryżu zakończonej układem w Rambo-
uillet. Odrzucił propozycję przystąpienia do Paktu Antykominternowskiego złożoną mu przez 
Hermana Goeringa. W październiku 1938 roku wydał gen. Władysławowi Bortnowskiemu roz-
kaz przekroczenia granicy z Czechosłowacją i zajęcia Zaolzia. Zdecydowanie odrzucił żądania 
władz niemieckich dotyczące przeprowadzenia przez polską część Pomorza eksterytorialnej 
autostrady. 17 września 1939 roku wraz z innymi członkami rządu polskiego przekroczył gra-
nicę polsko-rumuńską7. 29 października 1939 roku przesłał na ręce Prezydenta RP Władysława 
Raczkiewicza rezygnację z funkcji naczelnego wodza. Dymisja została przyjęta. W październiku 
1941 roku potajemnie powrócił do Polski i pod przybranym nazwiskiem Adam Zawisza lub Tar-
łowski zaczął działalność konspiracyjną. Zmarł 2 grudnia 1941 roku. Ten wielce zasłużony doktor 
honoris causa Politechniki Warszawskiej został pochowany na cmentarzu Powązkowskim.

7 M. Derecki, Dymisja Marszałka Śmigłego, „Kamena”, 1985, nr 23, s. 5, 8-9.
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dr hab. Andrzej Gulczyński, prof. UAM
Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu

NIEPODLEGŁOŚCIOWI DOKTORZY HONOROWI  
UNIWERSYTETU POZNAŃSKIEGO

Radość z odzyskanej niepodległości łączono na Uniwersytecie Poznańskim z docenianiem zasług 
naukowych. Nic w tym dziwnego: Uniwersytet Poznański to de facto pierwszy owoc niepodle-
głości. Wieloletnie starania o założenie polskiego uniwersytetu zostały w błyskawiczny sposób 
sfinalizowane w sprzyjających okolicznościach odradzającego się państwa. Od podjęcia decyzji 
do rozpoczęcia zajęć minęło kilka miesięcy.

Swą tradycją Uniwersytet nawiązał do utworzonej w 1519 roku Akademii Lubrańskiego  
i kolegium jezuickiego, które na krótko uzyskiwało rangę uniwersytetu (1611 i 1678). W okresie 
zaborów namiastkę wyższej uczelni w zakresie badań i gromadzenia zbiorów naukowo-dydak-
tycznych stanowiło powstałe w 1857 roku Towarzystwo Przyjaciół Nauk1. Skuteczną finalizację 
działań zawdzięczamy powstałej w dniu 11 listopada 1918 roku Komisji Organizacyjnej Uni-
wersytetu Polskiego w Poznaniu. Na jej czele stanął prezes Poznańskiego Towarzystwa Przyja-
ciół Nauk prof. Heliodor Święcicki, a członkami zostali dr Józef Kostrzewski, dr Michał Sobeski 
oraz ks. Stanisław Kozierowski. Komisja rozpoczęła starania o uzyskanie środków finansowych 
i lokali oraz pozyskanie kadr. Jej działania zostały poparte przez Polski Sejm Dzielnicowy, a na 
bieżąco były wspierane przez Komisariat Naczelnej Rady Ludowej2.

Uroczysta inauguracja w dniu 7 maja 1919 roku odbyła się w dawnej sali tronowej cesar-
skiego zamku, który stawał się właśnie jedną z głównych siedzib uniwersytetu. Nową uczelnię 
nazwano Wszechnicą Piastowską (zmiana nazwy na Uniwersytet Poznański nastąpiła w 1920 
roku, a w 1955 roku przemianowano go na Uniwersytet im. Adama Mickiewicza). Początkowo 
powstały dwa wydziały: filozoficzny i prawniczy, później rolniczo-leśny, a w 1920 roku lekarski. 
W 1925 roku wydział filozoficzny rozdzielono na wydziały: humanistyczny i matematyczno-
-przyrodniczy. 

Kadra naukowa szybko się powiększała, przybywali studenci z różnych stron, choć za-
sadnicza część pochodziła z Wielkopolski, Pomorza i Śląska3. Zaczęto przeprowadzać przewody 
doktorskie i habilitacyjne, a także nadawać wyróżnienia specjalnego rodzaju – stopnie doktora 
honoris causa. Przyznawano je za różne zasługi, głównie naukowe, ale i polityczne. W okresie 
międzywojennym tym zaszczytnym tytułem, w różnych dziedzinach, Uniwersytet Poznański 

1 Działalność i różnorakie zasługi Towarzystwa przypomniano ostatnio w specjalnym tomie „Kroniki Miasta Poznania”, 2017, nr 1: 
P. Matusik (red.), PTPN 1857–2017; P. Matusik, Zamiast uniwersytetu. Poznańskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk 1857-1919, w: Vivat 
Academia! 400 lat tradycji akademickich Poznania, Poznań 2012, s. 79-92.
2 Zob. szerzej: A. Pihan-Kijasowa, D. Konieczka-Śliwińska (red.), „Nie zgaśnie pamięć o Waszej pracy: Założyciele Uniwersytetu 
Poznańskiego, Poznań 2016.
3 A. Gulczyński, Wszystkie drogi prowadzą do Wszechnicy Piastowskiej, w: Vivat Academia! 400 lat tradycji akademickich Pozna-
nia, Poznań 2012, s. 93-112; A. Czubiński, Dzieje Uniwersytetu Poznańskiego w latach 1918- 1939, [in:] Dzieje Uniwersytetu  
im. Adama Mickiewicza 1919-1969, red. Z. Grot, Poznań 1972, s. 136.
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wyróżnił 24 osoby4. Była wśród nich tylko jedyna kobieta, ale za to właśnie ona jako pierwsza 
uzyskała ów tytuł. Mowa o Marii Skłodowskiej-Curie. 

Wśród wyróżnionych były też osoby, które walnie przyczyniły się do odzyskania niepod-
ległości: Roman Dmowski, Ignacy Jan Paderewski i Józef Piłsudski. Ich wkład w odbudowę Polski 
był niepodważalny, choć różnili się co do sposobów odzyskania niepodległości i koncepcji pań-
stwa, a także poparcia w Wielkopolsce. To im właśnie poświęcony jest niniejszy szkic.

Roman Dmowski znalazł się w pierwszej trójce wyróżnionych zaszczytnym tytułem. Był już 
wówczas honorowym doktorem uniwersytetu w Cambridge (1916). Podczas posiedzenia senatu  
„o powiększonym składzie”, które odbyło się dnia 15 grudnia 1922 roku, rozpatrywano trzy wnioski 
o nadanie doktoratu: „Udzielenie stopnia doktorki wszech nauk lekarskich honoris causa Marii Curie 
Skłodowskiej […], stopnia doktora honorowego z filozofii Romanowi Dmowskiemu […], doktoratu 
honorowego z nauk leśnych prof. Józefowi Rivolemu”5. Pierwsze dwa wnioski referował dziekan 
Tadeusz Grabowski, przeszły przy jednym członku wstrzymującym się od głosowania6. Wszyscy na-
tomiast głosowali za nadaniem doktoratu honorowego z nauk leśnych prof. Józefowi Rivolemu. 

Twórca endecji osiadł w 1920 roku w Poznaniu, w 1922 roku kupił resztówkę z mająt-
ku Chludowo pod Poznaniem i mieszkał tu do 1934 roku; w Wielkopolsce miał bowiem wielu 
zwolenników. Dmowski pozostawał w gronie najważniejszych, aktywnych polskich polityków7. 
Ale nie spieszył się z przyjmowaniem godności, pewniej jednak Minister Wyznań Religijnych  
i Oświecenia Publicznego zwlekał z wyrażeniem zgody, bo sprawa pojawiała się jeszcze kilka-
krotnie na posiedzeniach senatu. I tak 16 lutego 1923 roku „uchwalono poufnie na razie sprawy 
tej nie przyśpieszać, a prywatnie popierać ją w Radzie Ministrów”8. W końcu w dniu 27 marca 
1923 roku zanotowano w protokole: „Promocja ma być w pierwszych dniach maja przepro-
wadzona w sali tronowej w Zamku”, natomiast dopiero 18 maja 1923 roku „wybrano dla tej 
sprawy Komisję [złożoną] z prodziekana [Zdzisława] Krygowskiego, prof. [Mikołaja] Rudnic-
kiego, [Kazimierza] Tymienieckiego, [Bohdana] Winiarskiego, pod przewodnictwem dzieka-
na [Tadeusza] Grabowskiego. Komisja ta ma powierzone sobie sprawy urządzania uroczystego 
promocji, udekorowania Auli i rozdziału biletów. Przemówienia na promocji wygłosiliby J[ego] 
Magnificencja Pan Rektor, dziekan Grabowski i prorektor [Zygmunt Lisowski]. Uroczystość ma 
trwać koło 45 minut wraz (z ewentualną) częścią muzyczną”9. Przesunięcia te spowodowane 
były zapewne koniecznością szybszego wyznaczenia terminu nadania doktoratu, jaki uzyskał 
Ferdinand Foch10. 

4 O nadawaniu tego tytułu zob.: S. Sierpowski, J. Malinowski, Doktorzy honoris causa Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza  
w Poznaniu, t. I: Okres międzywojenny, Poznań 2014, s. 21-22; A. Piesiak-Robak, Od Dmowskiego do Malsburga. Rzecz o doktorach 
honoris causa Uniwersytetu Poznańskiego w latach 1919-1939, [in:] Poznań – Szczecin – Wrocław. Trzy uniwersytety, trzy miasta, 
trzy regiony, red. W. Łazuga, S. Paczos, Poznań 2012, s. 149-150.
5 Archiwum Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu (dalej w skrócie: AUAM), sygn. 15/S/2, Protokół z posiedzenia 
Senatu z 15 grudnia 1922 r.
6 Błędnie zatem: S. Sierpowski, J. Malinowski, op. cit., s. 30. Wniosek o nadanie doktoratu złożyła rada Wydziału Filozoficznego. 
Uniwersytet Poznański w pierwszych latach swego istnienia (1919, 1919-20, 1920-21, 1921-22, 1922-23) za rektoratu Heliodora 
Święcickiego. Księga Pamiątkowa, red. A. Wrzosek, Poznań 1924, s. 372, pisze nawet o nadaniu doktoratu przez Radę.
7 Zob. Z. Kaczmarek, Roman Dmowski w Chludowie, „Kronika Wielkopolski”, 1993, nr 3, s. 43-49.
8 AUAM, sygn. 15/S/2, Protokół z posiedzenia Senatu z 16 lutego 1923 r. 
9 AUAM, sygn. 15/S/2, Protokół z posiedzenia Senatu z 18 maja 1923 r.
10 Zob. T. Schramm, Wizyta marszałka Ferdinanda Focha w Poznaniu, „Kronika Miasta Poznania”, 1997, nr 3, s. 234-242.
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Uroczystość odbyła się 11 czerwca 1923 roku, była wbrew planom długa, a sama przemowa 
Dmowskiego trwała ponad godzinę. W auli – jak wspominała Janina z Puttkamerów Żółtowska:

panował poznańsko-demokratyczny nieporządek. Ledwo się dobiłam na przeznaczone mi miej-
sce na galerii przy organach. Ceremoniał powtórzył się identycznie taki sam, jak na przyjęciu Fo-
cha11. Naprzód weszli woźni z laskami, potem profesorowie w togach i biretach parami, wśród 
nich rektor Święcicki (w czerwonej flaneli i fałszywych gronostajach).Wszyscy usiedli na estradzie 
wystrojonej kwiatami i girlandami, i dawali się oglądać publiczności, dopóki dwóch profesorów 
poprzedzonych przez dwóch woźnych nie wyruszyło po Dmowskiego. Dmowski usiadł pośrodku 
na estradzie na złotym fotelu obitym czerwonym aksamitem12. 

Rektor Święcicki w swej mowie podkreślał zarówno zasługi naukowe, jak i działalność politycz-
ną Promowanego; odwoływał się do jego orientacji francuskiej. Mówił m.in.:

ten cały nowy zdrowy prąd organizowania życia demokratyczno-narodowego ująłeś, Szanow-
ny Panie, z właściwą Ci energią i konsekwencją w silne dłonie. Zwalczałeś przywary i narowy 
swych ziomków, zwalczałeś wypaczony sposób myślenia w mało zgodnym narodzie, wyznawałeś 
zasadę Komisji Edukacji, że „nie całość jednego stanu, lecz całość narodu całego jest prawem naj-
wyższym”, rozbudziłeś samopomoc narodową, ostrzegłeś przed rozkładem ducha, jaki wywołuje 
kult państw zaborczych. Za to więc, że starałeś się przemienić bierny nasz charakter na charak-
ter czynny i energiczny, wrzeźbiając równocześnie w umysły przekonanie, że naród polski tylko  
z polskiego odrodzi się ludu, za to, żeś uczył, aby jednostki zespoliły się z narodem we wszystkich 
jego sprawach, żeś radził działalność narodową rozszerzać po całym historycznym terytorium 
Polski, a jedność i niezawisłość bytu narodu uznawać kazałeś bez zastrzeżeń, za to żeś wszyst-
kich zachęcał do nieustannej pracy, do jak największej samodzielności politycznej, gospodarczej 
i kulturalnej, żeś budził czujność przed polityką Prus, najgroźniejszego naszego wroga, za to, żeś 
przewidział i przepowiedział wojnę przeciw Niemcom, żeś uczył ufać, że sprawiedliwość zwycię-
żyć musi, za to, że dzięki Twojej polityce Traktat Wersalski ogłosił Polskę za Państwo samodzielne 
i suwerenne oraz, żeś zabór pruski dla nas pozyskał – za to wszystko hołd Twojej pracy i zasłudze 
cześć!13.

Gdy po roku senat chciał zaprosić Dmowskiego na wykłady na Wydziale Filozoficznym, 
okazało się, że proporcje poparcia nie zmieniły się. Znów jeden z członków wstrzymał się od 
głosowania14. Tym wstrzymującym się był zapewne dziekan Wydziału Prawno-ekonomicznego 
Jan Rutkowski, który uważał, że uniwersytet nie powinien się angażować w spawy polityczne15. 

Dmowski utrzymywał także później pewne kontakty z uczelnią, był bowiem filistrem 
honorowym korporacji Baltia (1921)16. Po śmierci w styczniu 1939 roku senat uczcił jego pa-
mięć, postanowił także wziąć udział w strojach akademickich w uroczystej akademii urządza-

11 Mowa o uroczystości nadania doktoratu w dniu 7 maja 1923 r. 
12 J. z Puttkamerów Żółtowska, Dziennik. Fragmenty wielkopolskie 1919-1933, Poznań 2006, s. 164-165.
13 Cyt. za: S. Sierpowski, J. Malinowski, op. cit., s. 32.
14 AUAM, 15/S/4, Protokół z posiedzenia Senatu z 13 maja 1924 r.
15 Przypomniał to dziekan Józef Jan Bossowski, gdy chciano nazwać aulę imieniem Piłsudskiego (AUAM, sygn. 15/S/9, Protokół  
z posiedzenia Senatu z 17 października 1928 r.).
16 B.P. Wróblewski, Prawnicy w poznańskich korporacjach akademickich w latach 1920-1939, „Kronika Miasta Poznania”, 2008,  
nr 3, s. 163, 165. 
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nej przez studentów17. Związek ten mógł zostać zaznaczony jeszcze silniej, bowiem w Krakowie 
pojawiła się propozycja nadania Uniwersytetowi imienia Romana Dmowskiego18. Pomysł ten 
nie został jednak podchwycony w Poznaniu.

Drugim z tych najważniejszych niepodległościowych doktorów był wielki pianista, kom-
pozytor i polityk Ignacy Jan Paderewski. Ceniony był w Wielkopolsce z kompozycji i koncertów, 
z działalności na arenie międzynarodowej, w tym w Komitecie Narodowym Polskim, przede 
wszystkim zaś wpisał się na karty historii Poznania swym przyjazdem do Poznania i brzemien-
nymi w skutki przemowami w grudniu 1918 roku. Już w marcu 1919 roku rada miejska nadała 
Paderewskiemu honorowe obywatelstwo19.

Rada Wydziału Filozoficznego uchwaliła 6 października 1924 roku wniosek o nadanie 
Ignacemu Janowi Paderewskiemu tytułu doktora honoris causa Uniwersytetu Poznańskiego20. 
Wniosek przedstawiony przez dziekana Wydziału Filozoficznego prof. Jana Sajdaka przyjęto 
jednomyślnie. W głosowaniu tajnym za nadaniem tytułu doktora honorowego filozofii Ignacem 
Janowi Paderewskiemu opowiedziało się 14 członków senatu.

Pobytowi mistrza w Poznaniu towarzyszyło wiele uroczystości, w tym pochód przez uli-
ce miasta, obiady, kolacje21. Uroczystość odbyła się 23 listopada 1924 roku. Najpierw rektor 
prof. dr Stanisław Dobrzycki przypomniał zasługi Paderewskiego dla kraju i dla Wielkopolski, 
po czym działalność promowanego omówili muzykolog prof. Łucjan Kamieński i historyk prof. 
Bronisław Dembiński. To on, wygłaszając laudację, podkreślał znakomite wyczucie woli na-
rodu: „Miarą znaczenia i wielkości mężów w narodzie zasłużonych jest ich twórczy czyn dla 
narodu, ich twórczy duch, z narodowych natchnień poczęty”22. Podkreślał, że „indywidualizm 
przepojony miłością Ojczyzny, ofiarny, wciąż czujny i czynny, odczuwający to, co naród boli  
i wyczuwający przenikliwie i intuicyjnie przyszłe drogi” był dla Polski zbawczy. Docenił walkę 
Paderewskiego o sprawę Polską na arenie międzynarodowej i znaczenie przyjazdu do Pozna-
nia w grudniu 1919 roku, kiedy porwał do walki lud polski. Przypomniał też, gdy jako premier 
„przemawiał jak wielki Polak imieniem wielkiego Narodu, dostojnie i godnie, podbijał słowem 
męskim i silnym, płomiennym i natchnionym, a różne i nieraz sprzeczne głosy spajał do jednego 
akordu, zaprawdę wielki artysta w sztuce panowania nad najtrudniejszym, kapryśnym instru-
mentem, nad ludźmi” a w końcu walczył o jak najlepsze rozstrzygnięcia w traktacie wersalskim. 

Po wręczeniu dyplomu przez dziekana J. Sajdaka Mistrz wspomniał swoją wieloletnią 
działalność polityczną, w tym trudności, które przyszło mu pokonywać, także w czasach, gdy 
pełnił urząd premiera. Odnosząc się do sytuacji aktualnej przestrzegał przed groźbą anarchiza-
cji życia publicznego oraz słabością państwa, co może doprowadzić do utraty suwerenności23. 

17 AUAM, sygn. 15/S/18, Protokół z posiedzenia Senatu z 20 stycznia 1939 roku oraz 17 lutego 1939 roku.
18 A. Piesiak-Robak, Od Dmowskiego do Malsburga, s. 155.
19 Sylwetkę, w tym związki mistrza z Poznaniem, omówiła H. Lorkowska, Ignacy Jan Paderewski. Człowiek i dzieło, Poznań 2013. 
Tam też wskazana jest dalsza literatura. 
20 Geniusz przypadkowo grający na fortepianie – Ignacy Jan Paderewski (1860-1941), red. B. Walczak, P. Kieliszewski, Poznań 2001, 
s. 19-20.
21 Z. Wroniak, Paderewski w Poznaniu, „Kronika Miasta Poznania”, 1959, nr 4, s. 53-54; Geniusz przypadkowo grający…, op. cit., s. 20-21.
22 Wystąpienie podaję za: S. Sierpowski, J. Malinowski, op. cit., s. 54-57.
23 Geniusz przypadkowo grający…, op. cit., s. 21; Archiwum Akt Nowych, Archiwum I.J. Paderewskiego, sygn. 11 i 1281.
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Uniwersytet pamiętał o swym doktorze honorowym, przygotowując wspólnie z innymi 
instytucjami akademie z okazji jego 70. i 75. urodzin24. W lipcu 1931 roku Paderewski miał 
przyjechać do Poznania na odsłonięcie ufundowanego przez niego pomnika prezydenta Tho-
masa Woodrowa Wilsona. Uniwersytet przygotował wówczas dla niego tekę rysunków Leona 
Wyczółkowskiego „Wrażenia z Pomorza”. Z powodu choroby żony wizyta została odwołana, ale 
album trafił do adresata, a dziś znajduje się w zbiorach Muzeum Narodowego w Warszawie.

W szczególny sposób Mistrz został uczczony w czerwcu 1992 roku, kiedy jego prochy 
sprowadzono do Polski. Zanim spoczął w krypcie archikatedry warszawskiej, odbyły się uro-
czystości w Poznaniu. Wówczas w westybulu Auli ustawiona została na katafalku trumna, przy 
której zaciągano warty honorowe. W Collegium Minus, na korytarzu łączącym wejścia do Auli, 
odsłonięto tablicę pamiątkową25. Innym przykładem pamięci o przyjętym do społeczności aka-
demickiej wybitnym Polaku jest koncert, jaki zorganizowano wraz z Filharmonią Poznańską  
w Auli Uniwersyteckiej z okazji obchodów 60. rocznicy śmierci i w rocznicę uzyskania doktora-
tu. Wówczas też przygotowano okolicznościową publikację26.

Droga Józefa Piłsudskiego do doktoratu honorowego była długa i kręta, bo jego związ-
ki z Uniwersytetem były wieloletnie, ale o różnym zabarwieniu emocjonalnym i poddawane 
różnym ocenom27. Józef Piłsudski nie był postacią darzoną powszechnym uznaniem w Wielko-
polsce, z wielu powodów. Obawiano się wprowadzenia jego koncepcji odrodzonej Polski, która 
mogłaby powstać z utratą części ziem zachodnich. Oparcie budowy armii na Austrii, układanie 
się z Niemcami, postawa wobec powstania wielkopolskiego wpływały na sporą niechęć wobec 
Naczelnika, choć doceniano jego zasługi w odbudowie Polski.

Związki Naczelnika z Uniwersytetem miały pewne formalne zacieśnienie, bowiem daw-
ny zamek cesarski stał się zarówno siedzibą uczelni, jak i rezydencją głowy państwa. Naczelnik 
państwa Józef Piłsudski przebywał tu pięciokrotnie28. 

W październiku 1919 roku senat akademicki Wszechnicy Piastowskiej postanowił 
zorganizować w Teatrze Polskim uroczystą akademię na cześć przebywającego w Poznaniu 
Naczelnika Państwa. Współorganizatorem było Poznańskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk. Jak 
zanotował prof. Adam Wrzosek, „rektor Święcicki w mowie pięknej, serdecznej, prostej, lecz 
pełnej godności, przemawiając do Naczelnika Państwa jako do «brata najmilszego», wskazał mu  
w sposób nader delikatny, bo w postaci prośby, zadania, których spełnienia oczekuje od niego 

24 AUAM, sygn. 15/S/11, protokół posiedzenia senatu z 31 października 1930 r.; sygn. 15/S/16, protokół posiedzenia senatu  
z 4 października 1935 r.
25 L. Bednarska, Droga powrotu wiodła przez Poznań. Prochy Ignacego Paderewskiego w Poznaniu, „Kronika Wielkopolski”, 1993, 
nr 1, s. 143-151; M. Król, Kommemoracje w przestrzeni Uniwersytetu Poznańskiego i Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w latach 
1951-2010, Poznań 2011, s. 57.
26 Geniusz przypadkowo grający…, op. cit.
27 O odbiorze Piłsudskiego w Poznańskiem zob. Z. Dworecki, Poznańskie i Piłsudski, Poznań 2008.
28 W sali tronowej, w miejscu tronu cesarskiego, umieszczono w 1929 roku portret Marszałka Józefa Piłsudskiego, później zaś 
jego popiersie dłuta Alfonsa Karnego. A. Gulczyński, Zamek w Poznaniu jako siedziba władz polskich w okresie międzywojennym, 
[in:] Historia prawa – Historia kultury. Liber Memorialis Vitoldo Maisel dedicatus, red. E. Borkowska-Bagieńska, H. Olszewski, Poznań 
1994, s. 329-330; A. Gulczyński, Dzielnica Zamkowa w okresie międzywojennym, [in:] Odkryj dzielnicę zamkową, Poznań 2011, s. 69.
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naród”29. Dziękując za przybycie do Poznania, rektor wyjaśniał:

Pokrzepiłeś nasze serca, dałeś nam możność poznania się i serdecznego zbliżenia się do Ciebie. 
To, coś powiedział w Krakowie, że rzetelna zgoda i jedność oparte być muszą jedynie na współ-
pracy, a nie na ekskluzywności, wszyscy bez zastrzeżeń uznajemy i szczerze i sumiennie do tego 
stosować się chcemy i będziemy. Wielką do Ciebie zanosimy prośbę – zbliżaj do siebie, Bracie naj-
milszy, powaśnione stronnictwa w narodzie. Zespól je w jedną miłującą się rodzinę, jednaj nam na 
obczyźnie przyjaciół, a jeśli okaże się potrzeba, trząś, targaj sumieniem Europy”30.

Potem przemawiał przedstawiciel młodzieży, a następnie wygłosili wykłady: prof. Ta-
deusz Grabowski o Libelcie jako krytyku literackim i polityku, a także dziekan Michał Sobeski  
o metafizyce Libelta. Uroczystość rozpoczęła się i zakończyła kantatą, wykonaną przez chór pod 
kierownictwem ks. dr. Wacława Gieburowskiego.

Wprawdzie w środowisku akademickim nie unikano dyskusji politycznych, powściągli-
wie podchodzono jednak do zajmowania oficjalnego stanowiska w imieniu uczelni. W marcu 
1926 roku prof. Antoni Jakubski wniósł do senatu o zgodę na zorganizowanie akademii dla 
uczczenia imienin J. Piłsudskiego, ale prośbie „poufnie odmówiono”31. Niebawem jednoznacznie 
został oceniony zamach stanu. Senat w jednomyślnie uchwalonej 13 maja 1926 roku odezwie 
adresowanej do młodzieży akademickiej apelował:

Stała się zbrodnia. Przeciw Majestatowi Rzeczypospolitej i Jej prawowitym przedstawicielom 
został podniesiony bunt zbrojny. Dowódca buntu kilku pułków przeciwko armii narodowej Jó-
zef Piłsudski, znienacka napadłszy na stolicę, nie usłuchał rozkazu najwyższego zwierzchnika sił 
zbrojnych Państwa – Prezydenta Rzeczypospolitej, który wręczając mu ten rozkaz osobiście na 
moście Poniatowskiego, zażądał, by złożył broń i poddał się prawowitej władzy. Na to Piłsudski 
oświadczył, że dla niego legalna droga jest skończona. Wkroczył więc na drogę gwałtu, przelewa 
obecnie krew bratnią na ulicach Warszawy, usiłuje zdobyć siedzibę Rządu i Prezydenta. Tem sa-
mem Józef Piłsudski stanął przed narodem i historią poza prawem. Jest winien zdrady głównej32.

W 1927 roku Senat ponownie odmówił udzielenia zgody na zorganizowanie akademii 
imieninowej ku czci J. Piłsudskiego, ale już w 1928 roku czytamy: „Senat uchwala przemiano-
wać Aulę na Aulę im. Marszałka Piłsudskiego. W odpowiedniej treści tablica marmurowa ma 
być wmurowana na auli, a jej odsłonięcie nastąpi jako jeden z punktów obchodu 11 listopada”33. 
Wywołało to jednak burzliwą dyskusję i w konsekwencji na kolejnym posiedzeniu senat uznał, 
że „w chwili obecnej wykonanie uchwały senatu z dnia 2 b[ieżącego] m[iesiąca] mającej na 
celu uczczenie Marszałka Piłsudskiego w odpowiedniej formie, nie jest możliwe”34. Zatwierdzo-
no jednak wniosek o ufundowanie i wmurowanie tablicy upamiętniającej 10-lecie odzyskania 
niepodległości z wymienieniem nazwisk naczelnika Józefa Piłsudskiego i prezydenta Ignacego 

29 Uniwersytet Poznański w pierwszych latach…, op. cit. s. 112.
30 Ibidem.
31 AUAM, sygn. 15/S/6, protokół posiedzenia senatu z 5 marca 1926 r.
32 AUAM, sygn. 15/S/6, protokół posiedzenia senatu z 13 maja 1926 r.
33 AUAM, sygn. 15/S/9, protokół posiedzenia senatu z 2 października 1928 r.
34 AUAM, sygn. 15/S/9, protokół posiedzenia senatu z 17 października 1928 r. 



105

 
Doktoraty honoris causa Uniwersytetu Poznańskiego

Mościckiego35. Obaj zostali po kilku latach doktorami honoris causa poznańskiej uczelni.
Szacunek do J. Piłsudskiego wzrastał, co związane pewnie było ze zwiększającą się liczbą 

zwolenników zachodzących w Polsce zmian, koniunkturalizmem i w końcu objęciem stanowi-
ska rektora przez zwolennika sanacji, prof. Stanisława Rungego, lekarza weterynarii. Na wiosek 
rady Wydziału Rolniczo-leśnego, nad którym wisiała groźba likwidacji36, senat nadał 10 listopa-
da 1933 roku Józefowi Piłsudskiemu doktorat honoris causa. 

Narosły legendy co do dziedziny nauki, z jakiej przyznano Piłsudskiemu doktorat. Pisa-
no o weterynarii37 czy naukach przyrodniczych i leśnych38. Jednak ani w protokole senatu, ani na 
samym dyplomie nie wymieniono dziedziny, napisano po prostu: honoris causa doctoris, nomen 
honores et privilegia contulimus. Ale Rektor i tak w swym przemówieniu ogłosił nadanie dokto-
ratu z nauk rolniczych i leśnych39.

I choć decyzja o przyznaniu wymagała wielkiego wysiłku i spowodowała pewien ferment 
w środowisku akademickim, to były niestety trudności z wręczeniem dyplomu. Ceremonia odbyła 
się już po śmierci J. Piłsudskiego i połączona została z uroczystością odsłonięcia jego popiersia 
w dniu 20 października 1935 roku. Uczestniczył w niej premier Marian Zyndram-Kościałkowski, 
a poprzedziło ją nabożeństwo w kaplicy zamkowej. 

Rektor pytał retorycznie:

Czyż należy uprzytamniać kim był Józef Piłsudski? Czyż należy, jak to zwykle bywa przy nadawa-
niu doktoratu honorowego, wyliczać zasługi Józefa Piłsudskiego? Nie, bo za słabe są moje wargi, 
abym się odważył i usiłował zgłębić dzisiaj geniusz człowieka, który niemal od pacholęctwa do 
ostatniego tchu swego życia zogniskował w sobie niepojętą wprost miłość Polski, tak w czasach 
Jej niewoli, jak i w chwili Jej przez Niego wskrzeszenia. Józef Piłsudski był niezłomnym, nieubłaganym, 
nawet okrutnym, gdy szło o Polskę. Naprawdę ten człowiek o niespotykanej uniwersalności, której 
podobnej szukać należy na przestrzeni wieków pośród wszystkich narodów, miał oczy beztrwoż-
ne, a o dziwnej jasności. Dostrzegał źrenicami daleką przyszłość, badał, analizował publiczne 
sprawy, o których milczała Europa. Jego sarkazm i wychowawcza dla Polaków ironia równała się 
chyba pogardzie, jaką czuł dla wszelkiej małoduszności40.

Później nastąpiło – jak zanotował wiceminister oświaty ks. Bronisław Żongołłowicz:

wręczenie dyplomu doktora honorowego śp. Marszałkowi w osobie [ministra wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego Konstantego] Chylińskiego. Potem odsłonięcie popiersia śp. Marszał-
ka w hollu przez Premiera. To była świetna okazja do przemówienia Kościałkowskiego – pełno  
w hollu na schodach młodzieży. Raził mnie wielki błyszczący złoty napis: Józef Piłsudski na cokole 

35 Wniosek ten uchwalono większością głosów, przy jednym wstrzymującym się i jednym głosie przeciwnym. Sprzeciwiający się 
był zdania, że kwotę tę należy przeznaczyć na zakup radu.
36 A. Piesiak-Robak, Od Dmowskiego do Malsburga, s. 157-158.
37 Z. Dworecki, Poznań i poznaniacy w latach Drugiej Rzeczypospolitej 1918-1939, Poznań 1994, s. 344.
38 Idem, Poznańskie i Piłsudski, s. 293.
39 Kronika Uniwersytetu Poznańskiego za rok szkolny 1934/35 za rektoratu Prof. dr. Stanisława Rungego i otwarcie roku szkolnego 
1935/36 w dniu 20 października 1935 roku, Poznań, s. 37.
40 Cyt. za: S. Sierpowski, J. Malinowski, op. cit., s. 143.
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biustu. Śp. Marszałka znać będą pokolenia. Nie robić napisów41.

Rektor wyraził pragnienie, aby dyplom dotarł do rąk Czcigodnej Pani Marszałkowej, 
ogłosił też decyzję senatu o utworzeniu stypendium naukowego im. Józefa Piłsudskiego dla 
absolwentów Uniwersytetu42.

Do niepodległościowych doktorów honorowych zaliczyć można jeszcze innych wyróż-
nionych. Do nich niewątpliwie należą dwaj politycy zagraniczni, mający znaczące zasługi dla 
Polski na arenie międzynarodowej. Pierwszy z nich to marszałek Ferdinand Foch (1851-1929), 
dowódca i teoretyk wojskowości, który przyczynił się do zatrzymania ofensywy niemieckiej 
nad Marną w 1914 roku, szef sztabu wojsk francuskich w 1917 roku, dowódca wojsk sprzymie-
rzonych w zwycięskim kontrataku nad Sommą43. Drugi to Edward Mandell House (1858-1938), 
najbliższy współpracownik prezydenta USA Thomasa Woodrowa Wilsona podczas konferencji 
pokojowej w Paryżu w 1919 roku44. Wspomnieć można przy tej okazji wybitnego geografa Eu-
geniusza Romera (1971-1964), który w latach 1918-1919 był w Paryżu ekspertem do spraw 
geograficznych przy delegacji polskiej na paryskiej konferencji pokojowej. Także on uzyskał 
honorowy doktorat Uniwersytetu Poznańskiego.

Z odzyskaniem niepodległości związane było także powstanie Uniwersytetu, w czym 
wielki udział mieli dwaj inni doktorzy honorowi. Heliodor Święcicki (1854-1923), lekarz gi-
nekolog, naukowiec, działacz społeczny, od 1911 roku wiceprezes, a od 1915 roku prezes  
Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, został wyróżniony tym tytułem w dniu swej śmierci. 
Wcześniej, bo w 1900 roku, tytuł taki nadał mu już Uniwersytet Jagielloński45. Drugim z doce-
nionych był Stanisław Łukomski (1874-1948)46, sekretarz arcybiskupa Floriana Stablewskiego, 
w latach 1906-1916 proboszcz w Koźminie, później kanonik kapituły katedralnej w Poznaniu, 
aktywny działacz społeczny. Na przełomie 1918 i 1919 roku kierował przejmowaniem i repolo-
nizacją szkolnictwa w byłym zaborze pruskim. To on wygłaszał płomienne kazanie na otwarcie 
Wszechnicy Piastowskiej. W 1920 roku został biskupem pomocniczym w Poznaniu, w 1926 roku 
biskupem łomżyńskim. 

W porównaniu z innymi uczelniami, młody Uniwersytet Poznański oszczędnie zaliczał 
do swego grona osoby zasłużone na polu nauki lub polityki. Przyjmowano, że godność dokto-
ra honoris causa to faktycznie najwyższe wyróżnienie, jakie może przyznać uczelnia. Jednak  
dostrzec też można, prócz obiektywnych ocen, dostosowywanie się poznańskiego środowiska do 
sytuacji politycznej. Zróżnicowane pod względem poglądów, ale w znacznej mierze stroniące od po-
lityki, środowisko naukowe stopniowo zmienia swe stanowisko np. wobec złamania konstytucji.

41 B. Żongołłowicz Dzienniki 1930-1936, oprac. D. Zamojska, Warszawa 2004, s. 688.
42 AUAM, sygn. 15/S/16, protokół posiedzenia senatu z 4 października 1935 r.; sygn. 15/415 i 15/532 (Stypendium im. Marszałka 
Piłsudskiego). Jeszcze jedna warta wzmianki publikacja dotycząca Piłsudskiego i Uniwersytetu to: A. Pihan-Kijasowa, Uniwersytet 
Poznański Józefowi Piłsudskiemu, „Życie i Myśl”, 1994, nr 4, s. 44.
43 S. Sierpowski, J. Malinowski, op. cit., s. 41-45; T. Schramm, op. cit.
44 S. Sierpowski, J. Malinowski, op. cit., s. 61–63.
45 Zob. szerzej M. Musielak, Heliodor Święcicki (1854-1923), Poznań 2013.
46 Ks. T. Białous, Biskup Stanisław Kosta Łukomski (1874-1948). Pasterz niezłomny, Rajgród 2010, s. 58-62.
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Dyplom doktora  
honoris causa  

przyznany przez 
Wydział Lekarski  

Uniwersytetu  
Warszawskiego 

Józefowi Piłsudskiemu, 
2 V 1921, zb. Muzeum 

Wojska Polskiego  
w Warszawie
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Pamiątkowa fotografia  
z pierwszym doktorem 

honoris causa UW 
Józefem Piłsudskim  

- Pałac Kazimierzowski  
w dniu 2 V 1921, 

zb. Muzeum Uniwersytetu 
Warszawskiego
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Pamiątkowa fotografia 
wykonana w Pałacu 

Kazimierzowskim 
w dniu 2 V 1921. Po 

lewej stronie Marszałka 
widoczny rektor UW Jan 

Karol Kochanowski,  
zb. Muzeum Uniwersyte-

tu Warszawskiego
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Dyplom doktora  
honoris causa  

przyznany w 1931 r. 
przez Wydział Humani-

styczny Uniwersytetu 
Warszawskiego 

Ignacemu Janowi  
Paderewskiemu,  

zb. Archiwum Akt  
Nowych w Warszawie
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Uroczystość nadania 
tytułu doktora chemii 

honoris causa wydziału 
matematyczno-przyrodni-
czego Uniwersytetu Józefa 
Piłsudskiego w Warszawie 

Prezydentowi RP Ignace-
mu Mościckiemu na  
Zamku Królewskim  

w Warszawie 28 V 1936 r. 
Na zdjęciu widoczni:  
od lewej odczytujący 

dyplom Dziekan Wydziału 
Matematyczno-Przyrod-
niczego UJP prof. Stefan 

Mazurkiewicz, 
rektor UW prof. Stefan 

Pieńkowski oraz 
prorektor UJP 

prof. Franciszek Czubalski, 
zb. Narodowego  

Archiwum Cyfrowego
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Prezydent 
Ignacy Mościcki podczas 

rozmowy z rektorem 
Uniwersytetu Józefa 

Piłsudskiego Stefanem 
Pieńkowskim (3. z lewej) 

oraz z prorektorem UJP 
profesorem Francisz-

kiem Czubalskim
 (2. z lewej) podczas 
promocji doktoratu 

honorowego na Zamku 
Królewskim w Warsza-

wie 28 V 1936 r., 
zb. Narodowego 

Archiwum Cyfrowego
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Odpisy dyplomów dokto-
rów honoris causa  

ministra Józefa Becka 
oraz Marszałka Edwarda 

Rydza-Śmigłego 
zb. Archiwum Uniwersy-

tetu Warszawskiego

Minister Józef Beck otrzy-
mujący dyplom doktora 

honorowego 
z rąk rektora UJP 

Włodzimierza 
Antoniewicza, 

zb. Narodowego 
Archiwum Cyfrowego 

Marszałek Edward 
Rydz-Śmigły przemawia-

jący podczas promocji 
doktorskiej na inaugura-

cji roku akademickiego 
1938/1939 

na UJP w Warszawie,  
zb. Narodowego 

Archiwum Cyfrowego



124

Niepodległe uczelnie. Doktorzy honoris causa w Polsce w latach 1918 –1939



125

Uroczystość przejęcia 
przez Uniwersytet  

Warszawski i Politechnikę 
Warszawską 

Fundacji Smoguleckiej, 
podczas której zorganizo-

wano promocję doktora 
honoris causa UW 

hr. Bogdana Hutten-Czap-
skiego, 13 V 1931, 

zb. Narodowego  
Archiwum Cyfrowego
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Wizyta oficjalna naczel-
nika państwa estońskie-

go  
Otto Strandmana 

(czwarty z prawej, obok 
rektora UW  

Tadeusza Brzeskiego) 
na Uniwersytecie  

Warszawskim 
połączona z jego pro-

mocją doktora honoris 
causa,  

10 II 1930,  
zb.  Narodowego  

Archiwum Cyfrowego
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Wizyta byłego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych  
i doktora honoris causa 
UW z 1921 r. Herberta 

Hoovera (czwarty z prawej 
w pierwszym rzędzie) 

na Uniwersytecie  
Józefa Piłsudskiego  

w Warszawie. 
Po prawej stronie Hoovera  
widoczny rektor UJP prof. 

Włodzimierz Antoniewicz, 
12 III 1938,  

zb.  Narodowego  
Archiwum Cyfrowego
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Wizyta w Belwederze 
nuncjusza apostolskiego  

w Polsce Achillesa 
Rattiego w celu  
złożenia listów  

uwierzytelniających  
Naczelnikowi Państwa 

Józefowi Piłsudskiemu. 
Obok w powozie  

nuncjusza adiutant  
Piłsudskiego 

gen. dyw. Jan Jacyna,  
zb. Narodowego  

Archiwum Cyfrowego
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Uroczystość nadania 
doktoratów honoris cau-

sa powstańcom 
styczniowym 

w głównej auli Uniwer-
sytetu Jana Kazimierza 

we Lwowie, 1923, 
zb. Polona
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Promocja doktorów 
honoris causa Uniwer-

sytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie marszałka 

Edwarda Rydza-Śmigłe-
go (pierwszy od lewej), 

prezydenta RP Ignacego 
Mościckiego (w środku) 
i ministra spraw zagra-

nicznych Józefa Becka na 
Zamku Królewskim 

w Warszawie, 27 X 1938, 
zb. Narodowego 

Archiwum Cyfrowego
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Uroczystość nadania 
tytułów doktora honoris 
causa Politechniki War-

szawskiej 
Karolowi Pollakowi, 

Ignacemu Mościckiemu  
i Aleksandrowi Rotherto-

wi, 1925,
 zb. Narodowego 

Archiwum Cyfrowego
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Uroczystość nadania tytu-
łów doktora honoris causa 

Politechniki  
Warszawskiej 

Edwardowi Rydzowi-Śmi-
głemu. Po lewej stronie 

marszałka rektor  
Politechniki Warszawskiej 

prof. Józef Zawadzki,  
po prawej minister spraw 
zagranicznych Józef Beck, 

zb. Narodowego  
Archiwum Cyfrowego
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Niepodległe uczelnie. Doktorzy honoris causa w Polsce w latach 1918 –1939
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Marszałek Edward 
Rydz-Śmigły składający 

wieniec na grobie
z sercem marszałka Józefa 

Piłsudskiego na cmenta-
rzu na Rossie, 

20 V 1937, zb. Narodowe-
go Archiwum Cyfrowego
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Niepodległe uczelnie. Doktorzy honoris causa w Polsce w latach 1918 –1939
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Przemówienie rektora 
UJ Władysława Szafera 

podczas wizyty Herberta 
Hoovera na Uniwersyte-
cie Jagiellońskim, 1938, 

zb. Narodowego 
Archiwum Cyfrowego
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Niepodległe uczelnie. Doktorzy honoris causa w Polsce w latach 1918 –1939
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Uroczystość nadania 
tytułu doktora honoris 
causa Wydziału Prawa 

Uniwersytetu Jagiel-
lońskiego dyrektorowi 

Międzynarodowego 
Biura Pracy przy Lidze 

Narodów w Genewie 
Albertowi Thomasowi, 

1928, 
zb. Narodowego Archi-

wum Cyfrowego
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Niepodległe uczelnie. Doktorzy honoris causa w Polsce w latach 1918 –1939

Portret 
Józefa Piłsudskiego  
autorstwa Ludomira  
Sleńdzińskiego na 
Uniwersytecie Stefana 
Batorego w Wilnie, [za:] 
Album 
Obchodu 350-lecia 
Uniwersytetu Stefana 
Batorego w Wilnie, 1929, 
zb. Muzeum Uniwersyte-
tu Warszawskiego
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Józef Piłsudski 
na Uniwersytecie 

Jagiellońskim 
w 1920 r., zb. Muzeum 

Historii Medycyny 
Warszawskiego 

Uniwersytetu Medycznego 
w Warszawie
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Niepodległe uczelnie. Doktorzy honoris causa w Polsce w latach 1918 –1939
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Demetre Pompeiu  
i Georges Tzitzeica na 

pamiątkowej fotografii 
po promocji, 

zb. Narodowego  
Archiwum Cyfrowego
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Niepodległe uczelnie. Doktorzy honoris causa w Polsce w latach 1918 –1939
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Konferencja pokojowa w 
Wersalu. Na pierwszym pla-
nie przedstawiciele państw 

Ententy po podpisaniu 
traktatu, m.in.: prezydent 

Stanów Zjednoczonych 
Thomas Woodrow Wilson 

(pierwszy z lewej), premier 
Francji Georges Clemenceau 
(w środku), minister spraw 

zagranicznych Wielkiej Bry-
tanii Arthur James Balfour 

(drugi z prawej), zb. Narodo-
wego Archiwum Cyfrowego



Niepodległe uczelnie. Doktorzy honoris causa w Polsce w latach 1918 –1939

Oficjalna wizyta naczelnika państwa estoń-
skiego Otto Strandmana (czwarty z prawej, 
obok rektora UW Tadeusza Brzeskiego) na 
Uniwersytecie Warszawskim połączona z jego 
promocją doktora honoris causa, 10 II 1930,   
zb. Narodowego Archiwum Cyfrowego 

Honorowi doktorzy Uniwersytetu Warszawskie-
go, którym uroczyście wręczono dyplomy w dniu  
nadania wszechnicy godeł uniwersyteckich, „Ty-
godnik Ilustrowany” z 14 V 1921

Przemówienie rektora Uniwersytetu Jagielloń-
skiego Władysława Szafera podczas wizyty Her-
berta Hoovera na uczelni, 1938, zb. Narodowego 
Archiwum Cyfrowego

Uroczystość nadania doktoratów honoris causa 
powstańcom styczniowym w głównej auli Uni-
wersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, 1923,  
zb. Biblioteki Narodowej 

Baszta astronomiczna i obserwatorium księdza 
Marcina Odlanickiego-Poczobutta – widok ze-
wnętrzny budynku, przed 1939, zb. Narodowego 
Archiwum Cyfrowego

Budynki Wydziału Lekarskiego Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie, fot. Marek Münz,  
ok. 1925, zb. Biblioteki Narodowej

Widok Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego 
w Warszawie, ok. 1929, zb. Szkoły Głównej Go-
spodarstwa Wiejskiego

Budynek Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiej-
skiego przy ul. Hożej 74 w Warszawie, 1929,  
zb. Narodowego Archiwum Cyfrowego 

Inauguracja roku akademickiego 1937/1938 na 
Uniwersytecie  Józefa Piłsudskiego, 1937, zb. Na-
rodowego Archiwum Cyfrowego

Uroczysta promocja na doktorów honoris causa 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie urzą-
dzona w Zamku Królewskim w Warszawie, 1938, 
zb. Narodowego Archiwum Cyfrowego

Uroczystość nadania tytułu doktora honoris cau-
sa Politechniki Warszawskiej Edwardowi Rydzo-
wi-Śmigłemu, 1938, zb. Narodowego Archiwum 
Cyfrowego

Uroczystość nadania tytułu doktora honoris cau-
sa Uniwersytetu Poznańskiego płk. Edwardowi 
Mandeli House’owi w Paryżu, 1925, zb. Narodo-
wego Archiwum Cyfrowego

Odsłonięcie popiersia Józefa Piłsudskiego w Col-
legium Minus Uniwersytetu Poznańskiego, 1935.  
zb. Narodowego Archiwum Cyfrowego 

Dziedziniec Collegium Maius w Krakowie, fot. Adam 
Wisłocki, l. 20. XIX w., zb. Biblioteki Narodowej
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